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Szkoły w przededniu 
nowego roku szkolnego

Wizerunek optymistyczny
Już w najbliższy poniedziałek dzwonek obwieści początek nowego roku 

szkolnego. Czy nasze szkoły są  przygotowane, czy wszystko jest już zapięte na 
ostatni guzik?

Szkoła im. Wł. Syrokomli je s t już  przygotowana do przyjęcia uczniów. 
Siłami nauczycieli i rodziców wymalowano gabinety, bibliotekę, wykonano 
remont kapitalny natrysków, uporządkowano sanitariaty, podłogę w  holu wy
łożono płytką. Odświeżone zostały również ściany i sufity w  korytarzach. Pra
ce te wykonano dzięki finansowemu wsparciu rodziców oraz funduszom otrzy
manym z budżetu miasta. Kadra nauczycielska również je s t skompletowana, 
jednak szkoła chętnie zatrudniłaby jeszcze jednego anglistę. Jak poinformował 
nas dyrektor szkoły Jan Dowgiało, skompletowano 8 klas pierwszych, każda 
liczy średnio 24 dzieci. Szkoła jes t przepełniona: w  nowym roku szkolnym 
uczyć się tu będzie ponad 1600 uczniów (69 klas), w  tym dwie klasy maturzy
stów, dlatego też nauka będzie odbywać się na dwie zmiany. 3 pierwsze klasy 
„przytulą się” w przedszkolu. W  szkole im. Jana Pawła II zajęcia lekcyjne, 
podobnie jak w latach poprzednich, odbywać się będą na dwie zmiany - od 
8.00 do 19.00. Szkoła jest przepełniona: uczęszczać tu będzie ok. 2300 uczniów. 
Do klas pierwszych złożono 210 podań, skompletowano 9 klas, wszystkie, 
oprócz jednej, rozmieszczą się w  okolicznych przedszkolach.

Jeśli chodzi o remonty, wykonano wszystkie najniezbędniejsze prace. Klasy 
są więc przygotowane do przyjęcia uczniów. Podobnie jak  „syrokomlówka”, 
szkoła hn. Jana Pawła chętnie zatrudniłaby jeszcze jednego anglistę. Przyjęto 
do pracy kilku nauczycieli języka litewskiego i niemieckiego po studiach, na 
brak kadry nauczycielskiej administracja więc nie narzeka. Dyrektor szkoły 
średniej nr 5 Wacław Baranowski nowy rok szkolny spotyka w optymistycz
nym nastroju: po raz pierwszy od wielu lat liczba uczniów w klasach polskich 
jest większa niż w  rosyjskich, nareszcie „piątka” jest szkołą polsko-rosyjską, a 
nie odwrotnie. Skompletowano 3 klasy pierwsze (52 dzieci). Brak na razie 
nauczycielki języka litewskiego, gdyż lituanistka, która była zatrudniona, w 
ostatniej chwili zrezygnowała. Poza tym problemów z brakiem nauczycieli ra
czej nie było.
_________________ (Pokończenie na str.3)

Premierzy Ukrainy 
i Białorusi dziękują za pomoc

|H p5zef rządu ukraińskiego Walerij 
BFPostowoj tenko dożył podziękowanie 
■premierowi Gediminasowi Vagnoriu^ 
B sow i za ppmoęLitigy ofiarom, klęski 
^  zywjołowekw obwodzie wołyńskim 

Ukrainy.
Za pomoc obwodom mińskiemu

i brzeskiemu lisrdziękczynny premie
rowi Litwy przysłał premier Białoru
si Siergiej Ling.

Rząd wyasygnował po 500-tys. 
litów ofiarom powodzi na Ukrainie 
oraz huraganu w  obwodach mińskim 
i brzeskim.

(ELTA)

Vaiszvila ogłasza 
konkurs

Zigmas Vaiszvila, Sygnatariusz 
Aktu Niepodległości i były wicepre
mier rozzłoszczony z powodu pu
blikacji w  „Lietuvos rytas” , która 
ukazuje go w niezbyt przychylnym 
świetle, ogłosił konkurs pt. „Kto cho
wa się za publikacjami „Lietuvos ry
tas” (byłej „Komjaunimo tiesa”) o 
Zigm asie Vaiszvile. Vaiszvila nie 
chciał wyjaśnić dlaczego wybrał taki 
właśnie sposób dyskusji z  gazetą. 
Saulius Peczeliunas z  sejmowej frak
cji demokratycznej, który pomógł 
Vaiszvile zorganizować wczorajszą 
konferencję prasową, powiedział, że 
ten konkurs doda pikantności rozpo
czynającemu się sezonowi politycz
nemu.

ZigmasaVaiszvilęzdenerwowa- ‘ 
ła publikacja z dn. 22 sierpnia, w  któ
rej dziennikarka opisała, że były wi
cepremier w  wileńskim urzędzie cel
nym bronił interesów jednej z firm 
importowych, która drastycznie za
niżała wartość importowanych towa
rów. Przykład firmy posłużył do uka
zania problemu masowego zaniżania 
wartości towarów sprowadzanych na 
Litwę, co powoduje znacznie niższe 
opłaty celne, a tym samym i niższe 
wpływy do budżetu.

Według Vaiszvily, „Lietuvos ry
tas”, atakując go, chce odwrócić uwa
gę od tego, co rzeczywiście wydarzy- 
ło się w Departamencie Ceł. Były wi
cepremier ubolewał, że nikt o tym nie 
pisał. Sam jednak nie chciał wyjaśnić 
prob lem u  i zapow iedz ia ł, że /o  
wszystkim opowie po zakończeniu 
konkursu.

Główną nagrodą w  konkursie ma 
być 5000 litów, które „Lietuvos ry
tas”, według Vaiszvily, obiecał wy
płacić za wywiad z nim, opubliko
wany w maju, ale nie zapłacił. Każ
dy, kto chce wziąć udział w  konkur

sie, ma odpowiedzieć na 3 pytania: 1. 
Dlaczego „Lr”  chciał w tym roku wy
znaczyć Vaiszvilę na naczelnego cel
nika Wilna albo zastępcę dyrektora 
Departamentu Ceł?; 2. Czyje intere
sy reprezentuje „Lr” , chcąc zataić to, 
co się rzeczywiście wydarzyło w li
tewskim systemie celnym?; 3. Dlacze
go „Lr”  i niektórym byłym pracowni
kom „Komjaunimo tiesa” Vaiszvila 
jest solą w  oku?.

Vaiszvila zaprosił do udziału w 
konkursie wszystkich mieszkańców 
Litwy.

Były wicepremier zapewniał, że 
konkurs jest sprawą poważną i po jego 
zakończeniu przedstawi całą doku
mentację, związaną z odpowiedziami 
na pytania konkursowe. Vaiszvila 
odmówił jakichkolwiek komentarzy 
na temat konkursu, aby nie zdradzać 
czy sugerować odpowiedzi na pyta
nia. Zapewniał też, że procesy, opisa
ne w publikacji, naprawdę są bardziej 
skomplikowane i odpowiedzi na nie 
trzeba szukać gdzie indziej i o wiele 
głębiej niż to sugerował „Lietuvos 
rytas”.

Na konferencji nie było dzienni
karzy z „Letuvos rytas”,  co Vaiszvila 
uznał za potwierdzenie swoich słów, 
że gazecie tej n ie zależy na obiekty- 
wiźmie, a tylko realizuje jakieś swoje 
utajnione zadania.

Jacek  Jan  KOMAR
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 
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Sentencja
dnia

Swój chłop to taki, który 
nigdy nie popełni draństw, 
które mu się przypisuje.

K. KRAUS

" " 0‘i'Jaoóm w Polsce „Jesteście najmilszymi gośćmi”
gośćmi,

W lhie Eufemia T y ^  sa d o rR P w
Powodzian z W rruJ ann dz icc i
re^ p ™ i S aW,a i okoli,; k>*‘
80 W a l d c ^ ^ 01™!* generalne- 
Jfchały na spotkiu?ic1̂ Udzi!a  P zy- 
d2l« i  w w i c S  , *  konsulacie. 39 
^ “ IU1 °Pic*ńna£'Z 16 lat wraz zii  w lii8o-
G'mliai nad B » w yp0czynkow >™ 

B a j  - Ul Pobyt dzicci

ufundowany został przez rząd litew
ski w ramach pomocy powodzianom 
W Polsce. „Było cudownie” - tak la
konicznie uogólnili wrocławianie swe 
wrażenia ż pobytu nad morzem. ,»To, 

• co zobaczyliśmy, całkowicie zmieni
ło naszą opinię, będziemy teraz am
basadorami nowych stosunków pol
sko-litewskich” - powiedziała jedna 
z opiekunek grupy Małgorzata Tokar
ska. We Wrocławiu mieszka wielu 
kresowiaków, wyjeżdżające na Litwę

dzieci rodzice odprowadzali z miesza
nymi uczuciami, gdyż nie wiedzieli, 
jak będą tu przyjęte. Wszelkie oba
wy, na szczęście, okazały się płonne. 
Dzieci spotkało wspaniałe przyjęcie, 
powodzianie byli podejmowani nie- 

. zwykle serdecznie, stworzono dosko
nałe warunki. Gospodarze ze wszech 
miar starali się, by goście czuli się 
dobrze i choć na chwilę zapomnieli, 
co przyszło im przeżyć podczas po
wodzi (wśród dzieci było dwoje ta

kich, których domy fala całkowicie 
zniosła). W rocławianie zwiedzili 
Kłajpedę, Kretyngę i Połągę, codzien
nie odbywały się też jakieś imprezy 
wspólne dla wszystkich uczestników 
kolonii. Podczas „polskiego wieczo
ru” wrocławianie uczyli swych litew
skich kolegów tańczyć „trojaka”, śpie
wać „Wlazł kotek na płotek”. Zawią
zało się mnóstwo przyjaźni, dzieci 
wymieniły adresy i przyrzekły, że 
będą pisać do siebie listy, a nawet się 
spotykać. W tym samym czasie w 
Giruliai odpoczywali chłopcy ze szko
ły koszykarskiej Marcziulionisa, sku
tek jest taki, że dziewczyny wyjeżdża

ją  zakochane. Litwę opuszczają wszy
scy ze łzami w oczach i mocnym po
stanowieniem następnego przyjazdu. 
Konsul podejmował swych małych 
gości słodyczami i owocami, każdy z 
nich - z kolei - chciał mieć na pamiąt
kę zdjęcie z Panią'Ambasador i auto
graf Pana Konsula.

B arbara SOSNO 
NA ZDJĘCIACH: goście kon

sulatu zgodnym chórem zaśpiewali 
pow italną piosenkę; zachęcony 
przez Panią Ambasador czteroletni 
Kubuś pierwszy sięgnął po słodycze.

Fot. M arian Paluszkiewicz
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Kurierem
•  Dzisiaj Wilno .odwiedzi wi

ceprzewodniczący rządu Rosji Wa- 
ierij Sierow. Jest on jednym z  kie
rowników litewsko-rosyjskiej komi
sji międzyrządowej.

Wicepremier Rosji spotka się z 
prezydentem Litwy Algirdasem  
Brazauskasem oraz premierem Ge-~ 
diminasem Vagnoriusem.

Podczas spotkania gościa z sze
fem delegacji litewskiej w tej konii- 

£ sji, ministrem spraw zagranicznych 
Algirdasem Saudargasem ma być , 
omówiona działalność komisji i pla
ny pracy.

•  Kanclerz aparatu premjera 
Kęstutis Czilinskas żąda-sprawdze- 
nia działalności kierownika wydzia
łu badania apelacji i "przestępstw 
K owieńskiej-M iejskiej Inspekcji r 
Podatkowej Jonasa Morazasa.

Państwową Inspekcję Podatko
wą przy Ministerstwie Finansów  
poproszono o pilne zorganizowanie . 
rewizji i rozstrzygnięcie sprawy w 
zwolnienia J. Morazasa ze stanowi- - 
ska „Za rażące łamanie dyscypliny 
pracy oraz naruszenie aktów praw
nych”.

O wynikach rewizji K. Czilin- ; 
skas prosi poinformować premiera j 
Gediminasa Yagnoriusa. .

•  Nowa linia promowa, łączą
ca Kłajpedę ze Sztokholmem prze- . 
szła wszelkie oczekiwania - oświad
czyli przedstaw iciele Litewskiej 
Żeglugi Morskiej.

2 września prom „Palanga” 
wyruszy do Sztokholmu ju ż po raz 
25. Dotychczas do Szwecji promem  
tym podróżowało już 3036 pasaże
rów, w tym 80 proc. obywateli Li- 

. twy. Te liczby optymistycznie na
strajają agentów promu „Palanga”, 
kierownictwo firmy „Krantas Ship- 
ping”.

Na międzynarodowej przepra
wie promowej jeszcze w  tym roku 
zostanie urządzona poczekalnia dła 
pasażerów, uproszczone będą czyń- ' 
ności dokonywane przez celników i 

.policję graniczny.
W  ciągu pierwszego półrocza 

br. Litewska Żegluga Morska mia
ła 28 min litów zysku i należy ocze
kiwać, że roczny zysk przewyższy 
ubiegłoroczny. 1

•  Jeszcze w  tym  tygodniu  
prawdopodobnie ostatecznie uzgod
niony zostanie projekt umowy rzą
dów Litwy i Niem iec, ustalający  
warunki wzajemnej ochrony utaj
nionej informacji.

Litwa zawarła podobne poro
zumienia z NATO, Unią Zachodnio
europejską, USA i Polską. Analo
giczne dokumenty mają być podpi
sane z Danią, Łotwą, Estonią, Cze
chami i Słowacją. |

•  Ministerstwo Zdrowia po raz 
pierw szy zg łosiło  K onfederacji 
Przem ysłowców do rozpatrzenia  
projekt ustawy.

Ministerstwo poprosiło prze
mysłowców o podzielenie się uwa
gami na temat nowelizacji i uzupe
łnienia Ustawy Republiki Litew
skiej o przedsiębiorstwach; Zgodnie 
z  projektem ustawa będzie regulo
wała działalność przedsiębiorstw, 
świadczących usługi w zakresie  
opieki zdrowotnej.

Na posiedzeniu Konfederacji 
Przem ysłowców odnotowano, ż e  
Ustawa o przedsiębiorstwach była. 
nowelizowana już 25 razy. ?;•

•  W  dniach 5-7 września w wi
leńskim Zakrecie odbędą się zawo- ' 
dy jeździeckie ligi środkowoeuro
pejskiej o Puchar Świata. Wezmą w 
nich udział zawodnicy z sześciu kra
jów.

■ Swój udział w wyścigach zgło
sili zawodnicy z  Finlandii, Ukrainy, 
Rosji, Łotwy i Estonii. Wystąpią też, 
oczywiście, najlepsi jeźdźcy litew
scy.

W  Zakrecie w ciągu 3 dni będą 
się odbywały nie tylko wyścigi. 
Przed publicznością zaprezentują 
swe umiejętności spadochroniarze, 
przeprowadzi się wystawę raso
wych psów. Będą też różne atrak
cje. . Wstęp na święto - bezpłatny.

Na tematy dnia

' Politycy i ekonomiści spędzają 
coraz więcej bezsennych nocy łamiąc 
nieustannie głowy, kiedy nas wreszcie 
zaproszą dolUnii Europejskiej i do 
NATO. Statystyka stara się, jak tylko 
może, udowodnić przy pomocy cyfr, 
że niektóre nasze wskaźniki są  lepsze 
niż dajmy na to w Polsce, czy na Wę
grzech. Mamy względnie niski poziom 
bezrobocia, inflacji\-stały i mocny lit 
itp. Może tak i jest, ale statystyka nie 
uwzględnia przecież szarej strefy go
spodarczej, ̂ czarnego rynku oraz wie
lu innych rzeczy, które wszak. rqają 
wcale nie drugorzędny wpływ na-na
sze realia.

Ciągle mówimy o gospodarce wol
norynkowej .tak, jakby wystarczyło 
tylko uwolnić ceny, a reszta już samo 
się ureguluje. To właśnie gospodarka 
rynkowa, chyba jak żadna inna, wyr 
maga ręki gospodarza z prawdziwego 
zdarzenia. Tymczasem marnotrawstwo 
i niechlujstwo pod każdym względem, 
kwitnie dziś, jak chyba nigdy dotąd. -

Racja po stronie klienta
Weźmy dla przykładu nasz system 

energetyczny. ’ Rfc&ort od lat tonie- w 
milionowych długach, co rusz pod
nosi taryfy"na; ogrzewanie, wodę go- 
rącą:i energię elektryczną, stale nam 
tłumacząc, że wciąż jeszcze nic pła
cimy pełnej ceny, że  na całym świcr 
cieludzie płacą drożej. Szczerzemóf 
wiąc, w  bajki te już dawno.nikt nie 
wierzy. W tym wszystkim zaskakują
cy jest inny fakt. Nie mieści się w gło
wie, jak długo ^bezczelnie można otu
maniać ludzi. Dobry gospodarz, jeśli 
rzeczywiście ma długi, riie prowadzi 

vdomu na szeroką skalę, lecz liczy każ- 
|  dy cent. Tymczasem nasi energetycy ; 
'ZącKówują się  jak milionerzy. Nie 
wspomnę tu już o zarobkach. Zatrzy- 

-mam się nieco jedynie, na procesie 
gospodarowania energiącieplną.

' Przed paroma tygodniami -dość 
solidnie podniesiono taryfy na gorą- 

, .cą i zimna wodęra także na ogrzewa
nie oraz energię elektryczną; Głów
nym motywem podwyżki jest wzrost

cen-paliwa na rynkach oświatowych^ 
oraz kradzieżrprzćz obywateltzarów- -  
no prądu, jak i wody. Jeśli pierwszy 
m otywjest do przyjęcia, to z drugim. 
absolutnie nie można s ię  zgodzić. 
Resort energetyki ma przecież sporą 
armię inżynierów, któryćhzadaniem 
powinno" być opracowanie takiego 
systemucwidencji, by anija, ani mój . 
sąsiad, przy najlepszych chęciach, nie 
potrafiłoszukać. Jeśli szeregowy oby
watel pkazuje'się bardziej jiomysło- 
wy niż zawodowiec, to z  całą odpo- 

§ w i edzial nośc i ą można tw ićrdzić,że - 
poziom naszych fachowców jest bar
dziej n iż opłakany. I  

r Niestety; Wileńskie Sieci Ciepl
n e  oficjalnie stwierdziły, .że są one 
bezsilne wobec domowych złodzie
jaszków, a także wobec niegospodar

n o ś c i  starostw, kiedy to w okresie 
przygotowawczym do zimy, z  winy 
hydraulików, wycieka mnóstwo gorą
cej wody. Jedynie, co w  tej sytuacji 
potrafią<siecl cieplne, tó wszystkie te

^wycieki” zwalić na karb użytkowni- I
ków. N awctosoby mające wodomic- i 
Tzef muszą ohecnierdodatkowo dopła
cać za. ogół wody zużytej w  całym j 
domu. i zą wszystkie awarie, których 
nie potrafili w  czas usunąćr fachowcy. 1 
Całkiem niezły pomysł, tylko, że.roz-1 
liczony na głupców^ Prawnie; każdy 
z nas powinien płacić tylko^zato, co 

-zużył, żadne-inne dopłaty nas nieobo- 
wiązują. Za nadwyżki zużytejwody, 
bądź energii powinny płacić sieq£ 
cieplne i sami energetycy, gdyż Tó 
właśnie on f nic potrafią, (a może nie 
chcą^-bo im to jest dogodne) choć po
winni, należycie zabezpieczyć całego 
swego systemu.

N ie chcę. prorokować, czym się  
skończy ten pomysł specjalistów sie- aj 
ci cieplnych, ale z  iloma osobami o  J 
tym rozmawiałam,.niktnie ma zamia- ™ 
ru tych dodatków płacić. W tym przy
padku, nie pomogą nawet, sądy, bo
wiem prawnie rację ma klient

Julitta TRYK

Z konferencji prasowych

Kto się bardziej 
zasłużył

Povilas Gylys, I zastępca przewodniczącego LDPP i 
były minister spraw zagranicznych w  rządach LDPP twier
dzi, ze.prawica latem 1993 r. dążyła do załamania procesu 
wycofania wojska rosyjskiego z Litwy. Tym sposobem  
chciano, według Gylysa, udowodnić, że LDPP nie jest w 
stanie rządzić krajem oraz dokonać zmiany władzy.

Gylys podejrzewa, że w  najbliższych dniach obchodząc 
czwartą rocznicę wyprowadzenia armii rosyjskiej z  Litwy 
prawica, będąca wtedy już w  opozycji, będzie twierdzić, że 
opuszczenie naszego kraju przez wojsko rosyjskie to ich 
zasługa. Dlatego też Povilas Gylys postanowił przedstawić |  
także i swoją wersję wydarzeń. Gylys uważa, że jest to po
trzebne, gdyż Litwa znajduje się na takim etapie rozwoju, 
gdy historia średniowiecza jest lepiej znana niz ta z lat ostat
nich.

tta wczorajszej konferćncji prasowej Povilas Gylys, ’ 
który ówcześnie stał u steru polityki’zagranicznej Litwy, 
Stwierdził, że „głównym celem politycznym prawicy tego ' 
lata było zakończenie «ry. sprawowania władzy przez 
LDPP.Chciano to osiągnąć poprzez kompromitację naszej, 
partii. W grze politycznej prowadzonej w  tym okresie dla 
osiągnięcia partykularnych celów partyjnych wystawiono 
na niebezpieczeństwo interesy narodowe”. PoviIas Gylys 
wierzy, że nie tylko w  Rosji, ale i na Litwie istniały siły ,- 
które były zainteresowane w  tym, aby armia rosyjska nie 
była wyprowadzona z Litwy w  wyznaczonym czasie. - 
Dotrzymanie terminu przyczyniło się  do złagodzenia na
pięcia politycznegp;W naszym kraju, a plany zmiany wła
dzy stały się mąło realne - powiedziałGylys..

Były minister spraw zagranicznych, który uczestniczył 
w rokowaniach ze stroną rosyjską, powiedział też, że siły 
prawicowe w rozmowach większy nacisk kładły na wyso
kość odszkodowań niż na sam fakt szybkiego wyprowa
dzenia rosyjskich żołnierzy z  Litwy. -  Było to powodem 
przeciągania rokowań - powiedział Gylys, który uważa, że 
dzisiaj spokojnie już można podyskutować, na temat od
szkodowań.

Socj aldemokraci 
obwiniają ministra

Socjaldemokraci uważają, że za wszystkie trudności, 
które zaistniały w  rolnictwie,'osobiście odpowiedzialny jest 
minister rolnictwa i leśnictwa Vytautas Knaszys. Poinfor
mował o tym na wczorajszej konferencji prasowej Juozas 
Olekas, członek sejmowej frakcji socjaldemokratycznej.

Jonas Szedys, doktor nauk rolniczych, który także 
uczestniczył w konferencji, oskarżył władze, że nie tylko 
nie pomagająrolnikom w  zasiewach ozimin, ale też prze
szkadzają w prowadzeniu tych prac. - Jak rolnik może siać 
oziminy, jeżeli nic może sprzedać swoich tegorocznych 
jttbnów i nie ma pieniędzy na zakup ziama czy paliwa? - 
pytał Jonas Szedys, który dodał także, że jeżeli pola nie 
zostaną w  wystarczającym zakresie obsiane oziminami, to 
w  następnym roku może zabraknąć chleba, gdyż zboże ozi
me jest o wiele wydajniejsze niż jare.

Szedys wyraził także swoje niezadowolenie z  powodu 
i tegorocznych, niskich kwot skupu zboża. Twierdzi on, że 

władza oszukała rolników - cały system skupu zboża zo- 
| stał stworzony tak, aby tego zboża nie zakupić - stwierdził 
. Jonas Szedys.

Vidmantas Lugauskas, członek zarządu Stowarzysze
nia Spółek Rolnych, także uczestniczący w konferencji,

| uważa, że Litwa, mając w  perspektywie członkostwo w  Unii 
i Europejskiej powinna dobrze się do tego przygotować.
| Sądzi jednak, że nie należy śpieszyć się z członkostwem. - 
i Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa powinno maksymal- 
|  nie pomóc litewskiemu rolnictwu w przygotowaniu się do 
. członkostwa w Unii. Do tego potrzebne są inwestycje i nowe 
■x technologie - uważa Lugauskas. J J .K

Z 69 próśb 
o ułaskawienie 24 

mają być spełnione
ObradująĆiP wczoraj komisja ds,, ułaskawienia przy 

prezydencie kraju om awiałaprośby o  ułaskąyien ic69  osą
dzonych. Prezydentowi zaproponowano, by uwzględnić 24 
z  nich.

Komisja zaleciła prezydentowi 12 .osadzonym, aby 
skrócić czas odbywania kary, a  12 zw olnić z  więzienia.

Wszystkim wypuszczanym n a  wolność więźniom usta
lony jes to k res  próbny, w  czasie którego m ają pozostawać 
pod nadzorem policji. Okres próbny trwa tyle, czasu, ile 
mieli oni spędzić w więzieniu.

Tym razem  na posiedzeniu kotnlsji ds\ ułaskawienia 
rozpatrywano prośbę ]rm askaw ien ie pewnej osądzonej 
kobiety, ale nloniwzgiędniono, jej i Wilma Macziuliene, 
Skazana za oszustwo na wielką skalę, będzie musiała od
siedzieć jeszcze cztery lata.

Zanim Litwa podejmie decyzję w  spraw iestosów ania' 
kary śmiercią na posiedzeniach komisji ds. ułaskawienia 
prośby  skazanych na karę śmierci n ie s ą  rozpatrywane.

Komisja ds. ułaskawienia z.prezydentem Algirdasem 
Brazauskasem jes t instytucją doradczą, pom agającą szefo? 
wi państwa w  pełnieniu swego obowiązku konstytucyjne

g o  - ułaskawianiu konstytucyjnyfk~ułaskawiać skażanych. 
Członkowie tej komisji są  przedstawicielami instytucji pra
worządności, organizacji obrony praw człowieka, Kościo
ła."'

Uwaaa. zm iany w  rozkładzie

Będzie mniej 
pociągów

Spółka „Lietuvos geleżinkeliai” poinformowała agen
cję ELTA o zmianach w rozkładzie pociągów z  powodu 
remontu torów.

W  dniach 1 ,2 ,5  w rześnia br. nie pojadą dwa pociągi 
z  Nowej Wilejki do W ina. S ą  to  pociąg n r 448 Kowno - 
N owa Wilejka, wyjeżdżający z Kowna o  godz. 8.38 oraz 
pociąg nr 409 Nowa Wilejka - Troki, odjeżdżający z  N o
wej* Wilejki o  godz. 11.49.

4  września nie będzie kursowało sześć pociągów. Są 
to: pociąg nr 448 Kowno - Nowa Wilejka, odjeżdżający z 
Kowna o godz. 8.38, pociąg nr 408 Troki - Now a Wilejka 
wyruszający z Trok o godz. 11.04, pociąg n r 450 Kowno - 
N owa Wilejka, wyruszający z Kowna o  godz. 12.10, po
ciąg nr 409 Now a Wilejka - Troki, odjeżdżający z  Nowej 
Wilejki o godz. 11.49, pociąg n r449 Nowa Wilejka - Kow
no, odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz. 12.17 i pociąg 
nr 39 Nowa Wilejka - Kowno, odjeżdżający z  Nowej Wi
lejki o-godz. 15.55. .

2 września w  związku z  naprawą torów na odcinku 
między stacjami Gimbogala -  Linkaicziai pociąg W ino  - 
Szawle' -  Wilno (493-494) zgodnie ze swym rozkładem 
pojedzie krótszą trasą Wilno - Baisogala - Wilno. W  tym  
samym dniu nic będzie kursował pociąg Szawle - Radzi- 
wiliszki - Szawle (616-615), wyruszający z Szawel o  godz.
14.00, a z  Radziwiliszck o godz. 15.00.

W  dniach 2 i 4 września nie będzie kursował pociąg 
Kt>wno - Szcsztoki - Kowno (535-534), wyruszający z 
Kowna o godz. 9.03, a  z  Szesztok o godz. 12.25.

W  dniach 3 i 4  września z  powodu naprawy torów na 
odcinku między stacjami Rimkai - Vilkycziai również nie 
będą kursowały dwa pociągi. Jest to pociąg Kłajpeda - 
Pagegiai - Kłajpeda (733-734), odjeżdżający z Kłajpedy o 
godz. 8.00, a z Pagegiai o godz. 11.05 oraz pociąg Kłajpe
da - Vilkycziai - Kłajpeda (735-736), wyruszający z Kłaj
pedy o godz. 9.22, a z  Vilkycziai o godz. 10p  1.

(ELTA)

DEKRET
prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O nadaniu stopnia 

kontradmirała
27 sierp n ia  1997r. N r 1375 

Artykuł 1.
Zgodnie z  artykułami 77 i .  140 

|KQcgtvtu£ji Republiki LitewskicLyaz 
anylcSraiiM 43a  44  UstawyKepumflW  
L i t e w s K ^ ^ n iM ^  w«ocbronit kra
ju  i na wniosek ministra ochrony kra
ju  Republiki Litewskiej nadaję stopień 
kontradmirała komandorowi Raimun- 
dasowi Sauliusowi Baltuszce.
Artykuł 2.

N iniejszy dekret wchodzi W g^g 
cie od  dnia jego  podpisania ^ ^ ^ ^ ^  

P r e z y d e i O P ^ K l  
A lg łrd a s M tz A U S K A S l 

fZ a n U 02S£  
JjK K R ET  

prezydenta Republiki 
^L itew skiej

o nadaniu stopnia 
generała - lejtnanta

1 .27 sierpnia 1997r. N r 1371
Artykuł 1.
^ K c g o d n ie  z a r ty k u te m ^ 7 M 4 0  

^Konstytucji R eputfłłfr^^^W I^W z 
A rtykułam i 4 3 i 44 Ustawy Republiki 

Litewskiego służbie w  ochronie kra-! 
ju  i na wniosek ministra ochrony kra
ju  Republiki Litewskiej nadaję stopień 
generała-lejtnanta ogólnodowodzące- 
go wojsk Republiki Litewskiej Jona- 
sowi Andriszkevicziusowi.
Artykuł 2.

Niniejszy dekret wchodzi w  ży
cie od dnia jego  podpisania.

P rezydent republiki | 
A lgirdas BRAZAUSKASj 

__________________  (Zam. 1026)1

Poszukują 
I pracy...

Nauczycielka poszukuje pracy do _  
I  pielęgnacji dziecka.

Tel. 42-26-66.
Mężczyzna w  wieku 35 lat po- 

|  szukuje pracy.
|  "Tel. 73-63-03,

I Nauczycielka języka polskiego^
I  literatury i historii, magister poszukuj 
|  je  pracy.

Tel. 47-85-38.
40-letnia kobieta poszukuje pra- 

I  cy (może doglądać chorych, sprzą-.
|  tać).

Teł. 46-39-75.
Elektrogazowy spawacz 6 kate-l 

I  gorii poszukuje dobrze opłacalnej pra* I
I  cy*
■ Tel. 57-27-58. .

Zatrudnię
|  osobę do opieki nad starszą p** l i
Ig nią w Polsce.

T e l ^ 2 - 6 9 ^ 3 .^
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Szkoły w przededniu nowego roku szkolnego

Wizerunek 
optymistyczny

(Dokończenie ze str.l)
Szkoła otrzymała 5 tys. Lt z bu

dżetu państwa na remont. Już w  tej 
chwili prace remontowe wykonano na 
sumę 19 tys. Lt - dzięki pomocy ro
dziców i środkom  „zarobionym ” 
przez szkołę. W obecnej sytuacji eko
nomicznej rodzice są  ostoją i nadzie
ją  placówek oświatowych. W  ciągu 
całego roku szkolnego składali oni 
pieniądze na tzw. fundusz rodziciel
ski, na którym udało się zebrać 6 tys. 
Lt. 6 sal lekcyjnych wyremontowali 
we własnym zakresie. Inne też są 
przygotowane do przyjęcia uczniów. 
Ostatnio udało się zdobyć fundusze 
na remont dachu. W  sierpniu szkołę 
odwiedził wicemer Wilna Józef Raj- 
steński, który pozytywnie ocenił stan 
przygotowania do nowego roku szkol
nego. W szkole im. J.I. Kraszewskie
go wyremontowano w szystkie pra
cownie lekcyjne, koiytarze, aulę i sto
łówkę. Wtydział oświaty wydzielił pie
niądze na remont podłogi. Jak nam 
powiedziała dyrektor szkoły Helena 
Juchniewicz, duże zaangażow anie 
wykazali rodzice, którzy pomogli za
równo pracą, jak  i finansowo. To, że 
klasy są odnowione, przede wszyst
kim jest zasługą komitetów rodziciel
skich i wychowawców klasowych.

Brakuje nauczycieli języka an
gielskiego i litewskiego. Do pracy w 
szkole przyszło kilku nowych peda
gogów, w  tym - nauczycieli klas po
czątkowych, którzy ukończyli studia 
w Polsce. Skompletowano 4  klasy 
pierwsze, coniezm iem ie cieszy, gdyż 
szkoła wciąż rośnie, każdego roku 
uczniów przybywa. Obecnie szkoła 
im. J. I. Kraszewskiego liczy 870 
uczniów.

W klasach 5-7 będzie prowadzo
ne wzmocnione nauczanie języka li
tewskiego, w  klasie 10-matematyki. 
W klasie 11 zaś wprowadzono na- 
uczaniejprofilowane w kierunku nauk 
ścisłych W szkole im. Sz. Konarskie- 
g(Tprace remontowe jeszcze trwają, 

fa fe  już zbliżają się ku końcowi. Po- 
Pmalowane zostały w szystkie klasy.

sanitariaty, hol. Trwa naprawa dachu, 
gdyż ostatni transport z dachówką z 
Wrocławia dotarł dopiero w  ubiegłym 
tygodniu. Dyrektor Teresa Michajło- 
wicz z wdzięcznością mówi o wrocła
wianach (firma „Gumkowski Sp.Z.O. 
Ceramika budowlana”sprezentowała 
szkole dachówkę ceramiczną), którzy 
w tak tragicznej sytuacji, w  jakiej zna
lazło się ich miasto, nie zrezygnowali 
z wcześniejszych zobowiązań. 2400 
Lt wydzielił na remont wydział oświa
ty, nie zaw iedli rów nież rodzice. 
„Mamy też dobrego przyjaciela, któ
rego pomoc stale odczuwamy, w oso
bie Czesława Okińczyca”  - mówi pani 
dyrektor. Lekcje będąsię odbywały na 
dwie zmiany. Dwie klasy pierwsze 
rozmieszczą się w  przedszkolu, jed
na - w  szkole. Nauczyciele - są  w peł
nym komplecie.

Z  krótkich rozmów z  dyrekcjami 
szkół polskich Wilna powstał obraz 
raczej optymistyczny: nawet w trud
nej sytuacji finansowej(no bo cóż zna
czą te 5 tys. litów ze środków budże
towych?!) placówki te zostały wyre
montowane, nie było też problemów 
ze skompletowaniem kadry nauczy
cielskiej. Najbardziej jednak cieszy 
fakt, że dzieci w  klasach polskich 
przybywa, daje to pewne nadzieje na 
przyszłość - szkoła nasza będzie co
raz lepsza.

N a zakończenie do spełnienia 
mam niezwykle m iłą misję. Otóż na
uczycielka ze szkoły im. Sz. Konar
skiego, wspaniała polonistka, której 
w ychow ankow ie zdobyli niejedną 
nagrodę podczas olimpiad języka pol
skiego i literatury, konkursów recyta
torskich, Anna Gulbinowicz obcho
dzi jubileusz 50-lecia. Cały zespół 
szkoły za pośrednictwem  naszego 
dziennika składa Jubilatce z tej oka
zji najserdeczniejsze życzenia zdro
wia, wszelkiej pomyślności i sukce
sów. Redakcja „Kuriera Wileńskiego” 
z  przyjemnością do tych życzeń się

B arb ara  SOSNO

TWARZ TYGODNIA

„DRUGIEJ TAKIEJ NIE MA!”
„Takiego profesjonali

zmu nie osiągnął żaden inny 
dziennikarz telewizji czy ra
dia litewskiego'’ (grupa po
słów na Sejm). „Wiesz, że 
będziesz zapędzony w kozi 
róg, ale w jak miły sposób”

. (Egidijus Biczkauskas). „To 
intelektualna prezenterka. Z 
nią można naprawdę rozma
wiać... Tematyka rozmów 
jest przy tym tak szeroka, że 
wystarczy-w nich miejsca i na 
ironię, i na żart, i na intryż
kę" (Romualdąs Ozolas).
Mnóstwo innych pochwał i 
miłych stów napisano o na
szej Słonecznej R enatce 
Widtmann, prezenterce ra
diowego„Salonu polityczne
go” radia „Znad Wilii”  w 
ostatnim kolorowym dodatku 
do „Lietuvos rytas” - „TV ~ 
antena”. Pod rubryką „Twarz 
tygodnia” pismo to zamiesz
czâ  materiały o najpopular- L 
niejszych pracownikach l i
tewskiego radia i telewizji. Miło nam, 
że pod tę rubrykę trafiła również pol
ska dziennikarka. Zatelefonowałam do 
Wołokumpi, gdzie Renatka wypoczy
wa z rodziną i pogratulowałam sukce
su, a jednocześnie spytałam, kiedy Pa
nią Renatę znów usłyszymy w eterze. 
Bo jest publiczną tajemnicą, że rodzi
na Państwa Widtmann spodziewa się 
drugiego dziecka.

- O, nie wcześniej niż po dwóch 
miesiącach.

- Kogo zaprosi Pani do swego sa
lonu po przerwie?

- To zależy od tego, co się będzie 
działo w republice. Bo w „Salonie” 
zawsze są przecież aktualia...

- Więc może to będzie A. Butkc- 
viezius? Rozmawiała Pani z  nim kie
dykolwiek?

- Nieraz. Muszę powiedzieć, że 
dobrze się z  nim dyskutuje. Ale tym 
razem zaprosiłabym dó „Salonu”  pana , 
Kirszę...

-  Trzymamy za Panią kciuki i 
czekamy na powrót na antenę.

-  - Dziękuję.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Kiedy posyłać dziecko 
do pierwszej klasy?

Jest duży odsetek dzieci, otoczonych powszechną tro
ską rodziny, szkoły, społeczeństwa. Jednakże z powodu 
nadmiernej troskliwości i miłości popełnia się wiele błę
dów pedagogicznych.

Dużą krzywdę pośrednio wyrządzają dzieciom na
ukowcy, pracownicy placówek oświatowych, ci, którzy 
sami nie pracowali jako nauczyciele, wychowawcy, trene
rzy, ale pouczają, jak  należy prowadzić pracę wśród dzie
ci, opracowują podręczniki, wygłaszają prelekcje nauczy
cielom i rodzicom.

Pedagodzy nigdy nie zdołają zrealizować wymagań 
„Ogólnych programów (projektu) litewskiej szkoły ogól
nokształcącej”, nie odpowiadają one bowiem właściwo
ściom rozwoju dziecka. Autorzy programów niewystarcza
jąco przestudiowali, do czego jest zdolne dziecko stosow
nie do swego wieku.

Dopiero teraz uznaje się oficjalnie, że programy szkol
ne są nadmiernie przeładowane. Jednakże jest to określe
nie zbyt łagodne. Nikt nie policzył, ile dzieci z  powodu 
nazbyt trudnych przedmiotów nie wytrzymuje tego obcią
żenia i ucieka z lekcji, rzuca szkołę.

Obecnie o wychowanie dzieci powinna bardziej się 
troszczyć rodzina. Przed rodzicami powstają coraz więk
sze wymagania, a przez to również problemy pedagogicz
ne.

Kiedy rozpoczynać wychowanie dziecka? Znacznie 
wcześniej niż ono przyjdzie na świat, znacznie wcześniej 
niż narodzą się jego rodzice. Efekty wychowania przeka
zywane są  z pokolenia na pokolenie. Przeszłość nigdy nie 
powraca, jednakże jej skutki można i należy ulepszać. Wy
chowanie dziecka trzeba rozpoczynać od samego siebie, 
od jego rodziców.

Przed poczęciem dziecka rodzice powinni do tego się 
szykować, a  co najważniejsze, muszą chcieć dziecka. Oj
ciec powinien otaczać szczególną troską spodziewającą się 
potomstwa ukochaną żonę.

Nie urodzone jeszcze dziecko odczuwa otoczenie: sły
szy muzykę, wyczuwa ciemność i światło, zapachy itd. 
Szczególne sąjego uczucia do rodziców. Ojca odczuwa n a  
odległość.

Oczekiwane dziecko po urodzeniu jest w  domu przy
czyną święta. Radości i troski przeplatają się wzajemnie. 
Gdy rodzice sprawiają sobie więcej radości, wówczas po
zostaje mniej miejsca na kłopoty.

Znaczną część ciałka nowo narodzonego dziecka sta
nowi główka. Do wieku 7 lat najbardziej rozwijają się koń
czyny: nóżki i rączki. Dlatego więc należy stworzyć jak  
najbardziej sprzyjające warunki do wzrostu kończyn. Do 
wieku 3 lat dzieciom stosuję się, zgodnie z wymaganiami 
higieny ćwiczenia fizjologiczne. Od czterech lat należy 
rozwijać nawyki psychologiczne razem z wychowaniem 
fizycznym.

; P o  niedawna jeszcze naukowcy wyjaśniali, że dzieci 
trzeba posyłać do szkoły od 6 lat, w  wieku technikibo- 
wiem szybciej się rozwijają. Wiek techniki naprawdę nie

przyczynia się do szybszego dojrzewania małego człowie
ka. Wręcz przeciwnie, może ujemnie wpływać na jego zdro
wie. Przed tysiącem lat ząbki u dzieci zmieniały się w tym 
samym wieku, co i teraz. Za tysiąc lat również pod tym 
względem nic się nie zmieni.

Artykuł 21 ustawy o oświacie głosi: „Posyłać dzieci 
do szkoły ogólnokształcącej od wieku 6-7 lat, jeśli są one 
wystarczająco rozwinięte pod względem fizycznym i psy
chicznym”. W  stosowaniu tego artykułu powinniśmy za
chować dużą oględność. W rozwoju 6-7-letnich dzieci 
występuje wiele dysproporcji. Więc nie należy się zbytnio 
cieszyć, gdy pięcio- lub sześciolatek już czyta i rachuje. Z 
powodu błędów popełnianych przez rodziców i pedago
gów, zdolne dziecko może być nieodwracalnie skaleczone. 
Nie trzeba też przeżywać z powodu wolniej rozwijającego 
się  dziecka. Z  biegiem czasu u niego wszystko się wyrów
na. Należy tylko dopomagać i w żadnym przypadku nie 
stosować przymusu.

Jeśli rodzice przyprowadzają dziecko do pierwszej kla
sy przed.ukończeniem 7 lat, to popełniają wielki błąd. W 
wyjątkowych przypadkach, po zasięgnięciu rady doświad
czonych pedagogów, można dziecko posłać do szkoły, gdy 
7 lat kończy we wrześniu-listopadzie. Takie dziecko przede 
wszystkim nie powinno być osłabione przez choroby. Po 
drugie, trzeba brać pod uwagę jego temperament, który u 
dziecka w wieku przedszkolnym występuje bardzo wyraź
nie. Według profesora S. Szalkauskisa, w siódmym roku 
życia rozwój dziecka przechodzi w  okres wieku szkolne
go.

Jeśli dziecko nie nadąża z nauką w  stosunku do kole
gów z klasy, to czuje się niepełnowartościowe. Później, na
wet pozostawiając na powtórzenie kursu, trudno będzie 
poprawić wyrządzony dziecku uraz psychiczny. Trudno to 
uczynić nawet bardzo doświadczonym pedagogom w wa
runkach, gdy w  klasie jest wielu uczniów i są przeładowa
ne programy. Mogłaby tu dopomóc tylko szkoła niepań
stwowa, gdzie w klasie jest nie więcej niż 10 uczniów.

Rodzice często wykazują nadmiar gorliwości, szyku
jąc dziecko do szkoły. Wynajmują nauczycieli, by ci na
uczyli czytania, pisania, rachunków. Przedszkola też wy
kazują zbytnią gorliwość. Są takie, które organizują lekcje 
dzieciom od 3 lat i cieszą się, że „wyuczyły” je . Nawet 
zadawane są prace domowe. Nie wyuczono, lecz wytreso
wano, a dzieci stały się podobne do zwierzątek cyrkowych. 
Później nie będą w stanie myśleć tak, jak  dzieci nie zepsu
te. Błędy pedagogiczne uwypuklają się bardzo dobitnie, 
gdy dzieci m ająpo 12-15 lat. Wtedy nauczyciele i rodzice 
określają je  jako „niezdolne” i dziwią się, co dziecku się 
stało.

Szanowni rodzice! Nie krzywdźcie swych dzieci, nie 
pozbawiajcie ich dzieciństwa przez nadmiar miłości.

Rodzice i nauczyciele są po to, aby nie tłumić natural
nego biegu rozwoju dziecka, ale kierować, wspierać go i 
poprowadzić odpowiednim torem.

Dionizas MITKUS,
nauczyciel-metodyk

Statystyka

Krwawe żniwo
W ciągu 7 miesięcy br. na Litwie w 2.612 wypadkach 

drogowych zginęło 338 osób, 3.059 zostało rannych. To o 17,1 
proc. więcej niż w ciągli tego samego okresu roku ubiegłego.

Wg danych Departamentu Statystyki, wśród ofiar śmier
telnych byłó-30 dzieci, 706 doznało obrażeń. Tylko wlipcu 
br. na drogach naszego kraju zginęły 63 osóby, w tym - 7 dzieci.

W porównaniu z7  miesiącami ubiegłego roku liczba ofiar 
śmiertelnych w bieżącym zwiększyła się o 22 proc., rannych - 
o 17,6 prbc. Liczba dzieci, które zginęły w wypadkach drogo
wych, zmniejszyła się, co prawda, o 9 ,1 proc, lecz rannych 
zarejestrowano o 10,3 proc. więcej.

"Wg danych policji drogowej, w tym roku znacznie zmniej
szyła się liczba dzieci, które zginęły na drogach.na skutek 
własnej nieostrożności - o 73,7 proc. Jednak ciągle jeszcze 
połowa małych obywateli Litwy pada ofiarą wypadków dro
gowych z tej właśnie przyczyny.- _ : 
_________________________   (ELTA)

Kradzież w puszczy
Zagubiona w lasach na skraju rejonu święciańskiego 

wieś Łabanoras od dawna słynie z  niepowtarzalnej przyro
dy. Obecnie przeważnie żyją tu starzy ludzie. Od czasu do 
czasu przyjeżdżają na wypoczynek goście. Nie zawsze jed
nak z dobrym zamiarem.

Znając obyczaje przyjezdnych,- sprzedawca miejsco
wego, jedynego zresztą sklepu na wielokilometrową oko
licę, zabezpieczył swój kramik wszelkimi możliwymi spo
sobami. Ale złodzieje też się przyszykowali - zaopatrzyli 
się w gazowy sprzęt do cięcia. Jak poinformowano w No- 
woświęciańskiej Spółdzielczości Spożywców, do której 
należy ten sklep, straty stanowią ponad tysiąc litów.

Zenon SAMULEWICZ

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 26 sierpnia br. w kraju 

zanotowano 183 przestępstwa, w tym: 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 9 chuli
gańskich ekscesów, 7 rabunków, 4 oszustwa, 158 kradzieży. Skradziono 12 
samochodów, znaleziono - 6.

Zarejestrow ano 16 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 7 osób. Zatrzym ano 23 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
26 sierpnia około godz. 19 do

wileńskiego szpitala na Antokolu 
przywieziono J. (ur. 1982 r.) z raną 

■ postrzałową ręki. Poszkodowany ob
jaśnił, że o godz. 18 na ul. Petelisz- 
kiu zranił go z pneumatycznego pi
stoletu jego przyjaciel Nerijus (inne 
dane się ustala). Chłopca umieszczo
no w dziecięcym szpitalu w Santa- 
ryszkach.

26 sierpnia około godz. 18 do 
Czerwonego Krzyża przywieziono ze 
Skojdziszek B. z raną kłutą klatki 
piersiowej. Poszkodowany odmówił 
policji wytłumaczenia okoliczności 
wypadku. .

Podwójnie ranny
26 sierpnia o godz. 22 min. 15 na 

skrzyżowaniu ulic Szvitrigailos i Wi- 
wulskicgo w Wilnie samochód fiat

ero ma, prowadzony przez O. Dawi- 
diuka potrącił ob. Polski S. Jodisa, 
którego następnie przejechał samo
chód VAZ 2106, prowadzony przez 
R. Lazauskasa. Poszkodowany ze zła
manymi nogami i wstrząsem mózgu 
trafił do szpitala.

Tajemnica 
z dreszczykiem

25 sierpnia w lesie we wsi Szau- 
kienai (rej. kielmeski) w polietyleno
wym woreczku znaleziono czaszkę, 4 
kości i dolną część szczęki. Uważa się, 
że mogą to być szczątki ludzkie.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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^ | N a  razie - skradziono ich pódobi- 
Izny opublikowane na łamach „Kuricra- 
^(Icńskicgo" we wtorek 26 sierpnia br. 
[Fotografia wykonana przez naszego fo-- 
[toreportera - historyczna, archiwalna 
pra-pra-praT.. wnuków Adama Mickie
wicza, obywateli Francji, bawiących w 
Itych dniach w Wilnie „ulotniła się” z 
[gabinetu redakcji we wtorek 26 sierp
nia br. Uprzednio, telefonicznie, dam- 
sko-męskic głosy domagały się tego 
zdjęcia i bardziej szczegółowych infor
macji o potomkach poety. Wiadomo . 
Inam, kto i z jakiego numeru telefon.
Fwykonał. Jaki użytek zrobi ów „ktoś” z 
tego zdjęcia, to pokaże najbliższy czas. 

■Iwykiyciu złodzieja przyszedł nam z 
[pomocą detektyw komputerowy...A 
przy okazji odkrył mnóstwo innych cie
kawych rzeczy.

Współczesna technika komputero-
 _jie pomyliła faktów, nazwisk, wy-
Idarzcń; prawda, pomieszała jiieco epo-

 |Podczaś kilkudniowych spotkań z
I potomkami Adama Mickiewicza i roz- 
[mów z nimi, dowiedziałam się rzeczy - 
jednej i bodaj najważniejszej - że tu, na 
{ziemię swoich przodków, na pewno 
jeszcze wrócą. Wrócą do Wilna, gdzie 
Iprzy ulicy Świętojańskiej mieszkali ich 
prapra... A le-po  kolei.

| Anna Górecka -  całowała 
~z ogniem

 |Była ich prapra... babką. Pisał o
[niej jej współczesny, doktor Stanisław 
| Morawski.* -
 |„Stara pani Górecka, wojską po-
Idobno wileńska, wdowa po zacnym, 
znakomitym i wielbionym mężu,-? 
domu Rcuttówna, sławna-była z zapa
miętałego patriotyzmu(...) Miała dwóch 
synów: Antoniego, polskiego pod Na
poleonem wojaka, poczciwego, miłego, 

zgranego już w karty Bajkopisarza i - 
pełnego prawdziwej prostoty poetę, i 
Józefa, także sławnego, ale tylko z sa
mej szulerki, choći on wwojsku pol
skim z honorem dawniej był służył. Jó
ze f był popędliwy, dumny, niemiły, ale .

był podobny do matki, przykleiła 
właśnie za to do niego serce. A i tak nie 
było za co! Ten Józef, zgrawszy się raz 
do koszuli, z rozpaczy utopił się szczę
śliwie we własnym majątku. Antoni, 
młodszy, twarzą brzydki jak  grzech 
śmiertelny, ale jak mówiłem, najmilszy 
człowiek, który patrząc się w lustra, 
ściskał ramionami i sam na siebie „czy
sty Żydek”, powiadał, ożenił się z rafa- 
clowską Madonną, z  dziwnie anielskiej 
postaci panną Ejdziatowięzówną, i  w 
roku 1831 emigrował do Francji”.

Tam to syn Antoniego, Tadeusz 
Górecki, znany malarz, ożeni się póź
niej z Marią. Z tej właśnie linii wywo
dzą się Gilles i Roman Góreccy, boha
terowie łamów naszego dziennika. 
Wróćmy jednak do ich pra-pra... babki 

Wilnie, wojskiej Anny Góreckiej.
„Był dom pani wojskiej Góreckiej 

jednym z najbardziej poważanych w 
Wilnie. Dom staropolski, do którego no
womodne ówczesne sfrancuziałe innych 
panów domy ani się umyły. Dom Gó
reckiej odznaczał się przy największym 
ugrzecznieniu osób, przy szczególnej 
piękności dam, które tam bywały, przy 
zupełnym usunięciu stamtąd „pobra
tymczego” żywiołu szczególnym jakimś 
kontuszowym aromatem. Chociaż obaj 
synkowie porządnie oszczypali matkę, 
któraich długi nieraz spłacała, baba jed
nak czyściutkich- kilkakroć sto tysięcy 
potrafiła ocalić, co na Wilno podówczas 
dosyć było nawet na życie wystawne”.

Wydaje się, że zc starszym synem, 
Józefem Góreckim, który, jak pisze w 
swoich wspomnieniach Stanisław Mo
rawski „utopił się szczęśliwie we wła
snym majątku”, rzecz miała się trochę 
inaczej. Pisze o tymGabijeiaz Gunthc- 
rów Puzynina („W Wilnie i w dworach ' 
litewskich”):

,Józef, faworyt matki, nadużywał 
jej dobroci, prosząc ją  coraz o zapłace
nie długów kartowych, bo z nałogu tego 
wyleczyć się nie umiał. Matka płaciła i 
płaciła, ale gdy zaklęcia były próżne i 
syn zawsze z pistoletem do matki przy
chodził, strasząc ją, że w łeb sobie pal
nie, matka odpowiedziała ostatecznie, 
iż więcej płacić nie będzie, bo to było
by z krzywdą drugiego syna, który był 
stateczny i miał dużo dzieci. Niepo
prawny syn grał jeszcze i przegrawszy 
wpadł po dawnemu z pistoletem, mat
ka dotrzymała słowa, nie płacąc, syn też 
dotrzymał, rzucając się w wodę... uto
nął w Wilijil”.

Stało się to w 1826 roku.
Stanisław Morawski:

„Pani wojska Górecka-miała już 
wtedy górą lat 60. Czama jak węgiel, 

-sucha jak mumia. Mówiono, że kiedyś 
była piękna i hoża, ale,to już być bar
dzo dawno musiało! Kiedym ją  poznał, 
sparaliżowana na nogi, leżała ciągle na 
łóżku albo też dla mocji wozić się na 
mechanicznym krześle kazała. Twarz jej 
była sroga i groźna, ale to tak, że kiedy 
mnie ojciec mój jej prezentował i spoj
rzałem na nią, łydki mnie doprawdy 
drgały”.

Gabijcla z Guntherów Puzynina:
„Liczyła się ona do staroświeckich 

dam Litwy, a zagorzałych patriotek. Na
uczona i nawykła kochać gorąco ojczy
znę i mówić o tym śmiało i głośno za 
lepszych czasów, oduczyćsię tęgo nie 
mogła i nie chciała pomimo innego rzą
du. Wprawdzie za Aleksandra I nie ka
rano za lada słowo, ale dość, że byli tacy, 
jak Nowosilcow i Bajkow, którym pani 
;Gorcęka w  oczy rąbała prawdę;- i raz, 
kiedy świadomy jej pryncypiów Nowo- 
silcow odwiedził ją, chorą, aona grzecz
nie gó spytała o zdrowie: „A cóż - od
powiedział jej - szelmy Moskala i dia
bli nie biorą!” - „Wiesz, co generale, - 
odrzekła na to nieustraszona matrona - 
tak mocno'cierpię, że nieraz zgodziła
bym się być szelmą, nawet Moskalem, 
byle być zdrową!” Stojącej nad grobem 
i=tó uszło. Choroba jej brała początek 
od paraliżu w nogach;, a gdy. raz kazała

wość umysłu. Aż do samego końca 
przytomna, sama sobie obstąlowała na 
śmierć suknię czarną z ozdobami o bar
wach narodowych do czepka, sypała 
żartami i koncepcikami. Gdy prosiła o 
coraz wyższe podesłanie pod-głowę, ; 
„Wyżej już nie można - odrzekła służą
ca - chyba do nieba!” - „Jużciż nie do 
piekła - odpowiedziała wojska Górec
ka -już go miałam dość na ziemi!” Gdy _ 
usłyszała dzwony nieszpome, rzekła:
,, Jutro tak po mnie zadzwonią”. Jakoż 
właśnie nazajutrz przeniosła sięfdo anio
łów”.

Róża Górecka - ciotka i żona
pięknego jak  anioł młodziana
Wdowa po Wysogierdzie, śniada i. f  

chuda, nie rwała oka, chociaż brzydką 
nie była. „Ale była to osoba bardzo dys
tyngowanego^ obejścia się, bardzo 
grzeczna, miła, uprzejma, stosująca się 
do humoru każdego w domu, oczytana,., 
światła, na wszystkich europejskich 
dworach z odznaczeniem się przyjęta. 
Miała tedy więcej jak piękność, bo przy
jemności dobroć. Była z siebie bogata. 
W domu je j, oddzielnym od matczyne
go, bawiła się młodzież dziwnie szlav - 
chetnie, przystojnie i dobrze, prawdzi
wie po staropolsku; a dom jej stanowił 
niejako tranzycję, niejako połączenie ) - 
skojarzenie poczciwe dawnych obycza- fi 
jów z nowymi. Był to honor młodemu, 
kiedy gotam  przyj mowano. M ó w i o no

Spacer po Wilnie 
z późnymi wnukami 

Adama Mickiewicza...
siebiezatoczyć wózkiem nagórę Trzy- 
krzyską, spadła z  niej i obie nogi zła
mała..

„Chciało się pani czwarty krzyż 
postawić na górze?” - rzekł przywoła- ’ 
ny do konsultacji Śniadecki. "

: Jej! gorącą pasją było pisanie listów. 
Pisała do całego świata i nigdy w ani 
jednym wyrazie nic potrafiła skupić 
wszystkich liter. Nawet podpisując swo
je  nazwisko, nie pisała nigdy „Górec
ka”, ale albo „Grka”, albo „Greka” itp. 
Gorzej wprawdzie robiła od niej pani 
hetmanowa Kossakowska, żona powie
szonego w 1794 roku. Bo ta, jak jej pa
pieru nie stało w liście, kończyła przez 
dystrakcję pismo na stolę, a potem, jak 
gdyby nic składała, pieczętowała i od
syłała list, nie myśląc wcale o tym, że 
reszta (może nawet najważniejsza) zo
stała u niej na mahoniowym stoliku”.

Stanisław Morawski:
„Ojciec mój u niej był jak u siebie. 

Chodziły wieści z dawnej bardzo daty, 
że ów sławny i żadnej nie umiejący da
rować kobiecie lowelas w ścisłych z nią 
kiedyś był stosunkach i że raz przebra
ny za lokaja za jej karetą kilkadziesiąt 
mil na Białoruś aż do Siebierza ujechał. 
Potem się rozeszli, ale przyjaźń stale do,

I śmierci została.
Dom pani wojskiej, w  którym tak

że pod zapowiedzianym „batogiem” 
ojca bywać musiałem, byłby mi wielce 
nudny, bo chora, stara gderaczka, ka
pryśna, kwicząca, także, na nieszczę
ście, jak i pani stolnikowa lubiła karty, 
w które ja nigdy w życiu nie grałem, 
ale. tam inna była przynęta!

Miała ona zawsze u siebie kilka pa
nienek, krewnych lub rczydentek, do 
których się w gościnę to zpensji, to z 
miasta, to ze wsi inne pokusy zjeżdża
ły; (...) Raz przychodzę - drzwi od po
koju starej zamknięte. Panny mówią: 
„Pani wojska bardzo cierpiąca, nie 
przyjmuje dzisiaj nikogo”, i kwaśne ro
bią minki. Po kwadransie z pannami 
gawędki baba silnie dzwonić zaczęła. 
Wnuczka jej Wańkowiczówna pobiegła 
do niej i wraca mówiąc: „Pani wojska 
prosi pana do siebie”. Idę. Drzwi za mną 
znowu zamknięto. Postękawszy trochę, 
poskarżywszy się trochę, dawaj mnie 
baba prosić serio, żebym się pozwolił 
pocałować. Oj, źlel Ale cóż było robić? 
Chwyciła mnie tedy trzęsącymi się, wy
schłymi rękami i wycałowała porząd
nie i z ogniem, ile jej było potrzeba. 
Potem podziękowała, że jej się już te
raz lepiej zrobiło. „Ależ bo ty, Stasiu, 
taki ładny, że mnie starej wytrzymać 
trudno” - dodała.

Rzeczowa, pragmatyczna aż do 
ostatnich dni swoich zachowała trzeż-

uniej na przemian i po pblsku, ipo fran
cusku, bez zwracania ną toszczególnej 
uwagi, wówczas kiedy u pani Góreckiej 
panujący język był koniecznie polski - 
a kto z damami francuzić zaczął, tego 
lam już za to tylko miano za błazna. 
Mimó to ci Wszyscy, co tam bywali, nie i  
po jednym posiadali języku, ale się  do 
narowu staroświeckiej matrony stoso
wać musieli*. 1- matka, i córka widać, że 
słuszność miały, bośmy i tu i tam wy
bornie czas przepędzali.-Obardomy sza
nowano i kochano serdecznie. Weszło 
nawet było pomiędzy wyższą młodzie
żą w nieodzowną modę, żeby się ko
niecznie kochać we widówce Wysogier- 
dowej. Volens nólens trzeba się było do 
tego przyznawać i wzdychać albo być 
raianym za cztery litery. Ona zaś, po
czciwa i milutka kobiecina, niekocha- 
ła się w nikim z nas błaznów i żadnej 
nic mając kokieterii nie wiedziała na
wet o tym, że jest u nas w tak wielkim 
respekcie. Wydana za mąż z przymusu 
arbitralnejjńatki, dopiero jak owdowia
ła, raz się była zakochała, tym  jedynym 
do owego czasu człowiekiem, co jej tak 
silną natchnął namiętność i za którego 
najpewniej wyjść za mąż miała, był 
sławny Kozietulski, pułkownik polski, 
rycerz i honor polskiego oręża i woj
ska. Kozietulski, co to mu kula hiszpań
ska pod Saragossą kitkę na wpół prze
cięła i tak go na obrazach historycznych 
malują. Ale jak Kozietulski w Dreźnie 
dostał pomieszania zmysłów> już  się 
nieboraczka Wysogierdowa w, żałobie 
serca swojego zamknęła i aż dopierb W 
1829 roku na starość zrobiła głupstwo. 
Rozmiłowawszy się we własnym sio
strzeńcu, Ludwiku Zambrzyckim, pięk
nym jak anioł chłopcu, który zaraz do 
Francji, emigrować musiał i tam z su
chot umarł, wyszła za niego za papie
ską dyspensą - dwa razy od niego star
sza. A bodajże i on wolał się wklepać 
w powstanie jak  w  objęcia starej już 
baby, przynajmniej dla niego” . (St. 
Morawski).

Zambrzycki rychło opuścił świeżo 
■ poślubioną ciocię-żonę i razem ze szwa

grem Antonim Góreckim poszedł do po
wstania (1831); w bitwie pod Wilnem 
tak szczęśliwie został raniony, że kula 
„wpadłszy mu z boku pomiędzy otwar
te usta, nie tknąwszy zębów, ucięła tyl
ko wnętrze wierzchniej wargi. Tym spo
sobem jedno to, co go, jeśli tak powie
dzieć można, szpeciło, bo ją  był miał 
dotąd nieco podwójną, kiedy się za
śmiał, dziwnym trafem usunięte zosta
ło”.

Po tej bitwie emigrował do Fran
cji, gdzie w pół roku później zmarł z 
suchot. Był .jak lew w siłę rozrosły, z
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piersią żubra i zwinnością pantery”.
„Adamele, mamcie, tatele”

Żył był za wileńskich czasów Go- 
jec k ic h . Nazywał się Adamowicz. Ob
racał się w kręgach późniejszych po
staci w „Dziadach” - Nowosilcowa, 
Pelikana i in. Pisał o bim Śt. Moraw
ski: „To tedy była stara ju ż  generacja 
łotrów. Między nimi najzdolniejszy był 
niejaki Adamowicz Adam. Nazywano 
go u  nas, jakeśm y na lekcję jeszcze 
chodzili - „Adamele, mamelc, tatele”. 
Syn to  Żydka kramarza, co to, bywało 
niedawno jeszcze, nosili po ulicach 
przed sobą w szufladach na rzemieniu 
za szyję zaczepionym mydełka, poma
dy, pióra hamburskie, igły, naparstki. 
Stary Adamowicz nosił jeszcze przy 
tym i te ochronne owcze pęcherże (pre
zerwatywy), które uczciwiej angielski
mi redengotkami zowią, i studentom je  
po bramach sekretnie sp rzed aw ał.. 
Śmierdziuszek syn jego pisał naprzód 
recepty ślepemu Lóboschutzowi, potem 
temperował piórko profesorowi anato- 

- mii Lobenweinowi. Ten umierając po
lecił go Pelikanowi. Wycierając przed
pokoje Pelikana, wkręcił się jeszcze i 
do Bojanusa. Krescytywę swoją winien 
nie zdolności, ale tylko łamańcom, trzę
sieniu jarmułki i umiejętnemu pełzaniu. 
Jak się to dmie to plugastwo! Aż mdło 
się robi!”

Adam Mickiewicz do końca życia 
święcie wierzył w duchy. Pytam teraz 
jego prapra... wnuków, co o tym sądzą. 
Duchy? Co to takiego? - zapytuje Go- 
recki-senior. Duchy? - uśmiecha się 
młody Górecki. Wszystko, co leży w 
sferze irracjonalnej, traktują jako do
bry żart.

Ależ oczywiście, na pewno duch 
plugawego A damow icza nie mógł 
dmuchnąć tego zdjęcia...

Refleksja przed Ostrą Bramą
Bardzo to zdjęcie chciał mieć na 

pamiątkę Gorecki-senior. Przed tym tu 
obrazem modlił się  niejednokrotnie 
Adam Mickiewicz. W  czasach tamtych 
Góreckich wydarzyło się tu coś, co do 
żywego poruszyło wileńską opinią pu
bliczną, a  co przepowiedział ks. Piotr 
w III cz. Mickiewiczowskich „Dzia
dów”. Pisała o tym we wspomnieniach 
Gabijela Puzynina:,

„Do epizodów z roku 1829 należy 
śmierć nagła Bajkowa, figury dla Wil
na niesympatycznej wraz z Nowosilco- 
wem. Obie zostały unieśmiertelnione w 
„Dziadach” Mickiewicza. Kochał on 
piękną Zofię Chłopicką, i zaręczony z 
nią, bywał co dzień u jej ciotki, pani 
Bagniewskiej, za Ostrą Bramą, gdzie 
mieszkała piękna Zofia. W tłusty wto
rek kończył tam wieczór. Ona grała na

fortepianie, on słuchał, słuchał zamyślo
ny do późna... Gdy przyszło odchodzić! 
dał jej dobranoc, wyszedł i znowu wró-l 
cił, by jeszcze j ą  pożegnać, w ’czym] 
zresztą nie było nic dziwnego, bo kto 
znał te piękneoczy i ich spojrzenie, p o jl 
mie łatwo, że narzeczonemu trudno było 
odejść.

Nazajutrz była to środa popielcoj 
Wa, ojciec mój, wybierający się na kon-l 
trakty do Mińska, kończył obiad pod] 
różny. Wtem pęd gwałtowny sanek przy |  
wołał nas do okna... Kobieta z głową 
ukrytą w  chustkę czerwoną z  czameml 
w kraty pędziła tymi sankami, była 
panna Zofia Chłopicką, jadąca do dok
tora Śniadeckiego, a zaraz wpadł ktoś 
do nas z wieścią, że Bajkow, ruszony 
apopleksją w  chwili, gdy przejeżdżał 
Ostrą Bramę, jadąc do narzeczonej, za
wieziony tamże był bez przytomności. 
N ie odratowano go już! Na piersiach 
znaleziono u  niego na sznurku jedwab- 
nym ząb, który narzeczona poznała, 
był jej własny, a wyrwała go na uwagę 
Bajkowa, że ją  szpeci. Pożegnanie jego 
w wigilię było więc przeczuciem, że  już 
jej więcej nie ujrzy, a w  chwili wymija
nia Ostrej Bramy wołał do furmana „by 
pośpieszał, bo mu źle”, były to jego 
ostatnie słowa. Przez tę  samą bramę 
przed kilkunastu laty wywieziono mło
dzież akademicką w sybirskie stepy, 
jednym z tych, co się do tego przyczyni 
li, byl Bajkow!”

Wszystko to bardzo dawne dzieje. 
Praprapra... wnukowie Adama Mickie
wicza Gilles (ojciec) i Roman (syn) 
Góreccy urodzili się, wychowali i wy
kształcili we Francji. Senior Górecki nic 
mówi po polsku, junior mówi, czyta 
pisze. Roman Górecki jęsyk polski ma 
nie wyniesiony^z domu, ale wyuczony. 
Języków obcych uczy się chętnie.

- Czy język litewski jest trudny do 
opanowania? - zapytuje mnie.

- To zależy - odpowiadam- Panu - 
przyjdzie to chyba łatwo, bo zdążył już 
Pan opanować niejeden język obcy.

- Chętnie przyjechałbym do Litwy, 
żeby tu przez parę lat popracować - sły
szę w odpowiedzi.

Młody, przystojny niebieskooki 
blondyn. Stan cywilny - kawaler. Nic 
robi szkodliwych dla zdrowia rzeczy: nie 
pije napojów alkoholowych, nie pali 
papierosów i -  nic pisze wierszy.

Alwida Antonina BAJOR
NA ZDJĘCIU: potomkowie Ada

ma Mickiewicza Roman i Gilles Gó
reccy przed O strą Bram ą w dniu od
jazdu  z Wilna. (Roman Górecki za
powiada swój powrót).

Fol M arian Paluszkiewicz
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Wybuch bomby w brzuchu riemi
Kolejne wybuchy K rakatau  na

s tępu ją po sob ie  co 10 m in u t.
Brzmi^jak wystrzały arm atn ie po
mieszane z grzmotami

Tę czarną chmurę zmierzył kapi
tan „Medei” . Erupcja wstrząsa jego 
statkiem, chociaż ten jes t w odległo
ści aż 149 kilometrów. W  Anyar na 
zachodnim wybrzeżu Jawy, ledwie o 
60 kilometrów od Krakatau, dyżurny 
telegrafista nadaje do Batawii: „Kra
katau wybuchł, wszędzie wokoło dym 
i ciemności”.

Biuro telegraficzne w Bataw ii 
natychmiast zaczyna pracować pełną 
parą. Epoka telegrafu jest w łaśnie w 
pełni rozkwitu - na dnie morskim leży . 
już 190.000 kilometrów kabli telegra
ficznych. Sam Atlantyk jes t przecięty 
dwunastoma kablami, a pierwszy z 
nich położono w  1866 roku. Jeszcze 
w 1865 roku wiadomość o zamordo- - 
waniu Lincolna szła z  Waszyngtonu 
do Europy aż dwa tygodnie, bo mu
siała na pokładzie statku pokonać 
dystans dzielący stacje telegraficzne 
między Nowym Jorkiem a Cork w  Ir- • 
landii. Natomiast informacja o wybu
chu Krakatau pędzi z Batawii w  jed 
nym kierunku do Austrii, zaś w dru
gim, poprzez S um atrę , Singapur,
Madras w Indiach i Bombaj, do Ade- 
nu, skąd jeden kabel podmorski pro
wadzi do Kapsztadu, a drugi do Su- 
ezu. Z Suezu sygnały M ors’a gnają 
przez Maltę i Gibraltar do Lizbony, 
skąd rozwidlają się do Rio de Janeiro 
i do Land’s End, południowo-zachod
niego krańca Anglii; zaś stamtąd do 
Londynu, Le H avre, Rotterdam u,
Hagi i Hamburga.

W ciągu nocy cywilizowany świat 
dowiedział się, co zaszło. Rozpoczę
ła się trwająca wciąż era błyskawicz
nej i prawie kompletnej informacji o 
wszystkich katastrofach n a  Ziem i 
(wskutek czego nabieramy błędnego 
mniemania, że na naszym globie dzie- 
je lM u ż o  więcej gorszych rzeczy niż 
przed wiekami).
p  O 14.10 następuję kolejny wy
buch Krakatau, teraz powtarzający gię.-l 
mniej więcej co dziesięć minut. O j  

brzmiące jak  wystrza
ły  armatnie pomieszane z  grzmotami, 
stają się coraz głośniejsze.

Godzina 15 JO . Kapitan irlandz
kiego żaglowca „Charles Bal”, odda
lonego od Krakatau zaledwie 10 mil 
morskich, rejestruje „dziwny odgłos, 
jakby trzaskającego ognia albo salw 
ciężkiej arty leri i w  dwu trzysekundo- 
wych odstępach”, podczas gdy w kie
runku północno-wschodnim z  szalo
ną szybkością pędzi chmura popiołu.

G odzina 17.00. Huk erupcji sły
chać na całej długości wyspy Jawa, 
sięga aż 1100 kilometrów od Kraka- 

jtau. W dzienniku pokładowym „Char- 
hęsBai" odnotowano: „Niebozasnu- 
!° si§ ^ n o ś c ia m i ,  a  grad ciepłego 
jeszcze pumeksu spadł na statek.
Okryliśmy luki, na stopy założyliśmy 
Ibuty, a głowy osłoniliśmy kapturami”.
I  O 17.30 do Anyar dociera zwia- 
ptun straszliwego trzęsienia dna mor- 
skicgo: faja dwumetrowej wysokości 
fciska stojącymi na kotwicy statkami 
P most zwodzony, a potem zostawia 
pe z ciężkimi uszkodzeniami. W  pół 
godziny później Mijnheer Schruit z 
urzędu telegraficznego Anyar nadaje 
meldunek do Batawii: „Panuje total
ny mrolc”. Wkrótce potem linia zosta
je przerwana. Na południc od miasta 
| drży ziemia. W Telukbetung na Su
matrze, 80 kilometrów na północ,

I morze staje się tak niespokojne, że z 
niższych części miasta zaczynająucie- 
kać pierw si mieszkańcy. „Słońce 
strasznie zaszło” - relacjonuje jeden 
ze świadków - „a przez brudne masy

Olbrzymie U l  poryinjy ze tobf 
wszystko, cd staolt Im u  drodze - 

także waifcy 600 tan blok koralowy 
spod Anyar aa wybrzeża lawy, który 
wylądował 100 metrów w głębi l$du.

i hale magazynowe. Parowiec koło
wy „Berouw”, który stanął na kotwi
cy przy pirsie portowym, zostaje rzu
cony na osiedle chińskich domków, a 
wszyscy członkowie załogi - 28 ma
rynarzy - tracą życie.

Godzina 6.44. Następuje druga 
erupcja. W 13 minut później fala ude
rzeniowa dociera do Batawii. „W mie
ście rozpełza się strach” - pisze w swo
im notatniku wielebny Tennison-Wo- 
ods. Około 8.20 mury wielu domów 
zaczynają trzeszczeć.' _

Godzina 9.00. Spiętrza się druga 
fala tsunami - nadchodzi powódź. 

-Fala załamuje się nad kwitnącym mia
steczkiem Anyar, nie pozostawiając 
po sobie ani jednego stojącego drze
wa an i muru. W idzi j ą  M ijnheer 
Schruit.. Wygląda J a k  szarżująca 
góra, a za nią dwie następne - jeszcze 
wyższe”. Schruit dociera bez tchu do 
górskiej skarpy, pada na ziemię i spo
glądając z niedowierzaniem na potop 
dziękuje niebu, że jego rodzina po
została w Batawii.

Wszyscy, którzy_byli w Anyar 
podczas najścia fali, zginęli: Jawaj- j 
czycy, Arabowie, Chińczycy i Ok. 50 

Europejczyków. Tsunami 
miała 35 metrów wysokości 
- tak wyliczono na podsta
wie pozostawionych przez 
nią śladów. 35 metrów to 
tyle, co jedenastopiętrowy 
blok.

Merak, na północny 
wschód od Anyar. Fala 
niszczy kamieniołom, sto- 

I jące tam dźwigi 
miażdży jak  
puszki kon- 

i serw i odrzuca 
lokom otyw ę 
na 300 mc- 

" i  trów w głąb 
lądu. Zginął 
d y r e k t o r '  
p r ż e d s ię -  

| |  b i o r s t w a , l |  
I jego rodzina i 100 robot
ników. W Batawii niebo na
biera żółtawej barwy i za
czyna, ciemnieć od spada
jącego popiołu. W domach 
zapalają się światła.

chm ur migotały błyskawice”.
Godzina 19.00. Szaleńczo kołu

jące prądy zrywają wiele statków z 
kotwic i .wyrzucają marynarzy za bur
tę. W  Carigin na Jawie, 40 kilome
trów na południowy wschód od Kra
katau, fale zmywają wiele domostw, 
zaś z  poprzewracanych lamp podnosi 
się ogień, który niszczy dalsze budyn
iu.

Godzina 20.00. W  Katimbangna 
Sumatrze, 35 kilometrów na północ 
od Krakatau,.pierwsza fala chłoszcze 
biuro holenderskiego administratora 
Beyerincka. Ten posyła swojego pi- 
sarza do położonego wyżej domu 
mieszkalnego z poleceniem przygo
towania rodzimy do ewakuacji: ubrać 
się  ciepło i coś zjeść! To, co wyda
rzyło się później, Beyerinck opisał w 
swoich notatkach: „Przybiega służą
cy z latarnią i wrzeszczy: „Nadcho
dzi duch morza! Morze ustąpiło! Uj
rzałem ławice koralowe, których ni
gdy nie widać, nawet przy najwięk
szym odpływie!”

G odzina 2030. Podczas gdy tu
mult eksplozji wulkanu miesza się z 
łomotaniem spadającego na dach pu
meksu, pani Beyerinck próbuje nakar
mić piersią swoje najmłodsze dziec
ko - synka. W tym momencie fala 
porywa za sobą biuro i schody ód 
domu mieszkalnego. Panu Beyerinc- 

'  kowi udaje, schronić się na palmie 
kokosowej. Po chwili pędzi do domu 
i krzyczy do służących: „Odwiążcie 
konie!”, zaś do żony i dzieci: „Skacz
cie* a ja  was chwycę!”. Rodzina bie
gnie przez olbrzymie kałuże, zapada 
się w  błoto, aż wreszcie dociera do 
dżungli. Zrywając w czasie marszu 
pijawki z szyi, uciekinierzy dopiero 
około północy docierają do położo
nej 130 metrów nad poziomem mo
rza chaty, gdzie mogą wreszcie odsap
nąć.

W  tym samym momencie kierow
nik urzędu telegraficznego Mijnheer 
Schruit zasiada do kolacji, zamierza
jąc następnego ranka naprawić prze
rwaną przed trzema godzinami linię 
telegraficzną. Kolacja zajmuje mu 
około kwadransa, w którym trzy wul
kany na Krakatau akurat milczą. 
Wcześniej uspokaja kilka holender
skich dam, „które poczuły się zaalar- 
mowanc zaistniałymi okolicznościa

mi” - jak  napisał później w  swoim 
dzienniku. A na te okoliczności zło
żyły-się „potężna burza i trzęsienie 
ziemi, tak jakby nadszedł Dzień Sądu 
Ostatecznego”.

Ó 23.00 kapitan W. J. Watson z 
„Charles BaI” relacjonuje z odległo
ści około 20 kilometrów od Krakatau: 
„Pomiędzy wulkanem a niebem wsta
j ą  i opadają ogniste łańcuchy, kule 
białego ognia kręcą się nad wyspą. 
Wiatr jest gorący, duszący, przesiąk
nięty odorem siarki, a deszcz gorące- 
go popiołu spada na pokład. Sonda 
wydobywana z-głębokośći trzydzie
stu są^ni [55 metrów] jes t nieźlęjoz- 
grzana”.

O 23.30 zatrzymuje się w  Bata
wii Zegar astronomiczny. Podziemne 
wstrząsy wytrąciły go z  rytmu; 

w '  Tak kończy sie pierw szy, ten 
mniej tragiczny z  obydwu czarnych 
dni. Na razie zginęło niewiele osób. 
Większośćuwolnionych gazów nadal 
jednak  nuczy w  kawernach wulka
nicznych i prze do gardzieli, która ma 
potrójne ujście na wysepce Krakatau.

x Poniedziałek, 27 sierpnia. Po
ranne gazety holenderskie felacjonu- 
ją, co zdarzyło się poprzedniego dnia 
po drugiej stronie Ziemi.

Godzina 2.00. Na „Berbice” za
lega metrowa warstwa popiołu. „Wciąż 
musiałem wyciągać nogi z  popiołu, 
żeby nie zostały tam całkowicie zasy
pane” - pisze kapitan statku. „Zwoła
łem wszystkich ludzi z latarniami na 
pokład i poleciłem wyszuflować popiół 
za burtę - chociaż wdeół szalały strasz
liwe wyładowania elektryczne, a pio
runy biły nieustannie. Popiół wypa
lał dziury w odzieży i żaglach”.

Na Jawie i Sumatrze sytuacja po
zostaje niezmienna aż do momentu 
tuż przed wschodem słońca W Teluk
betung są tak wysokie falc, że żaden 
statek nie jest w stanie przybić do 
brzegu. Na masztach i rejach „Char
les Bal” tańczą ognie św. Elma, a w 
Batawii potłukły się okna i zgasło 
wiele latami gazowych.

Godzina 5.00. W swojej położo
nej 130 metrów nad poziomem mo
rza chacie Beyerinck poleca służącym 
zarżnąć kurę i ugotować zupę: „Szyb
ko, być może będziemy musieli ucie
kać jeszcze wyżej!”  Chata niknie w

chmurach i popiele, które gęstym ko
żuchem ścielą sięna morzu. Na wierz
chołkach drzew wiją się języki ognia.

O piątej rano Krakatau zbiera siły 
do pierwszego ze swoich czterech 
niszczycielskich ciosów. Setki tysię
cy ludzi ze strachem budzą się ze snu 
wskutek szalejącej burzy - na dworze 
świta, lecz normalny dzień nie nasta- ' 
je . O 5.35 barometr w  batawskiej ga
zowni wskazuje na ciężką falę ude
rzeniową. Pozostali mieszkańcy mia
sta Telukbetung na Sumatrze ucieka
j ą  w góry. Inni, którzy ifciekl i jeszcze 

^poprzedniej nocy, powracają teraz na 
krótko do domów, aby zabrać trochę 
rzeczy. *Około godziny szóstej kapi
tan statku znajdującego się na połu
dniowy wschód ód Krakatau informu
je : „Z nieba lecą kawały pumeksu 
wielkości dyni”.

G odzina 6.30. Nadchodzi pierw
sza z  czterech wielkich fal powodzio
wych,' wysoka na dziesięć metrów, 
wyższa od każdej, k tó rą  mógłby 
wzbudzić najpotężniejszy orkan. To- 
tsunami, której nazwa budzi grozę w 
Japonii, Indonezji i na Hawajach. W 
Telukbetung niszczy latarnię morską

-
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T M ia r w y k ł e  ż y c i o r y s y

i Praprawnuczka St. Moniuszki 
! Sigą-g
■ n S  l t o ™  Mon uszko  i jej có rce  Indirze, no szą cej synów . N a jstarszy  Kazim ierz zm arł m ając  zaledw ie
1 f l m o n S o  A r ty k u ł  pozostaw ia p e w ie n  n ie d o -  ro k .  S ta n is ła w  (u r . 1843) b y ł  u r z ę d n ik ie m  k o le jo w y m
I  m oże g łębszych  po- o ra z  s k o p k ie m .  B olesław  (ur. 1845) by. w io loncze-
I  w iazań^wzeszłoścl z  te raźniejszością, ogniw a po śre d - l i s tą  i k o n c e r tm is t r z e m w  o rk ie s t rz e  o p e ro w e j. 
|  niego między dwoma, trzem a pokoleniami, nie w yświe- C zw arty sy n  (1853-1908) był m alarzem . W łaśnie o n  
!  » S » m m  do  końca n iektóre fakty z  życia sam ej j e s t  a n te n a tem  Klary M oniuszko J a n  m iał s y n a  Ka- 
1 Dani Klary Tym niem niej fak t o dnalez ien ia  p ra p ra- zlm ierza, rów nież m alarza, ten  z a ś  sy n a  W ac aw a (ur. 
I  wnuczki słynnego  kom pozytora, zasłu g u je  n a  uw agę. 1910). Klara M oniuszko u ro d z o n a  w  B aku, j e s t  cór- 

wnu iy W acław a i A lek sa n d ry  L e n g a u e r p o c h o d z e n ia|  Drukujemy artykuł z  pew nymi skrótam i.
Dla lep sze g o  zo rien tow an ia s ię  w  m ateria le , pi
...Ma wiele pasji i jedną miłość: 

!  muzykę. Kiedyś chciała polecieć w 
I  kosmos, jak Tiereszkowa. Uprawiała 
|  skoki spadochronowe i jeździła mo- 
I tocyklem. Grała w kobiecej orkiestrze
■ jazzowej w Londynie. W  Indiach pra-
■ cowała jako pediatra w angielskim 
I  szpitalu. Wykładała literaturę rosyjską 
I  i ukraińską na uniwersytecie w Bor-
■ deaux. Prowadziła badania naukowe
■ w Laboratorium Starzenia się Mózgu 
I  w Iviy pod Paryżem.

Absolwentka słynnego Konser
watorium im. Rimskiego-Korsakowa
P Akademii Muzycznej w  Leningra-1 

I  dzie. Objechała z koncertami całąnie- 
|  mai Europę. Ostatnio pracuje nad na-
■ graniem cyklu płyt kompaktowych z 
£ muzy ką sławnego prapradziada.

Indira Moniuszko, adwokat pary- 
|  skiej filii jednej z uznanych angiel- 
I  skich kancelarii prawniczych. Silna,
■ stanowcza, niezależna, ale jes t w  niej
■ odziedziczona po matce wrażliwość 
I  na muzykę, miłość do literatury i głód 
I  tworzenia.

KLARA M O N IU SZ K O : Uro-
■ dziłam się w samolocie lecącym z 
I  Londynu do Teheranu. Mieszkaliśmy 
I  trochę w Iranie i Azerbejdżanie, a
■ potem przez dłuższy czas w  Helsin- 
-z kach (babcia ze strony m am y była 
I  Finką), gdzie do szkoły jeździło się 
|  na nartach. Tam właśnie pierwszy raz 
|  w  życiu zdobyłam nagrodę na kon-
.  kursie fortepianowym. Tam również ~

au stria ck ieg o . |_ 

Iwykonywałam-Koncert na fortepian 
Kabalewskiego, pod batutą samego 
kompozytora. Potem były studia w 
Leningradzie, medycyna, konserwato
rium i gdzieś po drodze teatr.

Córkę urodziłam  w  Indiach, w 
szpitalu, gdzie pracowałam, na przed
mieściach Kalkuty. M atką chrzestną 
Indiry została Indira Gandhi, z  którą , 
przyjaźniłam się. Głęboko przeżyłam 
je j śmierć.

Teraz mieszkam w  Paryżu, mie
ście, w którym  jestem  zakochana. 
M ieszkanie w  Quarticr Latin, dziel
nicy artystów i studentów, to wszyst
ko, tylko nie dom: trochę galeria, tro
chę biuro i hotel. Ciągle dzw onią te
lefony, ktoś wpada, spiesznie wycho
dzi. (Na ścianach dziesiątki obrazów 
rosyjskich przyjaciół Klary. Naprze
ciw okna - jedyna pam iątka po pra
dziadku - stary dębowy zegar, jak  we 
dworze M iecznika). Moim prawdzi
wym domem jes t atelier. Tu jestem  u 
siebie, tu o taczają m nie ukochane 
płyty, książki, tu stoi mój fortepian. 
W  domu ćwiczyć nie mogę. Sąsiedzi 
we Francji nie s ą  aż tak tolerancyjni.

Rodzice kochali się. Ojciec fizyk 
atomowy, był niezwykle przystojny, 
w y so k i, ja sn o w ło sy  o  p ięk n y c h  
oczach koloru tabaki. B ył mądry, 
ogromnie spostrzegawczy: Twierdził 
zawsze, że na nazwisko, nawet naj
znamienitsze trzeba zarobić samemu. 
Kiedy odszedł, szukałam go w  innych

mężczyznach. Moja mama była śpie- 
waczką operową. Łagodna, życzliwa, 
pokazała mi, że  dawanie jest szczę
ściem. Nauczyła mnie szacunku "dla 
pracy. W  mojej rodzinie wszystkie 
kobiety pracowały. Ogromnie cenię 
niezależność.

Jako dziecko byłam chorowita i 
rodzice rozpieszczali mnie. Hołubiła 
też mnie ciocia Jadwiga, siostra ojca. 
To ona z patriotycznym zapałem na
uczyła mnie mówić po polsku. Poko
chałam jej ojczyznę miłością-naiwną 
i ślepą. Gdy byłam w Polsce, spojrza
łam na kraj bardziej obiektywnie. Na
dal jednak ciekawi mnie. Ludzie są 
tam bardzo komunikatywni, otwarci. 
Ń ie kam uflują uczuć jak  Francuzi. 
M oja córka słabo mówi po polsku. 
Indira jest typowym Lwem: piękna, - 
ambitna, niezależna, stanowcza. Cią
gle poszukuje nowych podniet, no
wych wyzwań. W spaniale gra na for
tepianie, pięknie śpiewa, uprawia sko
ki spadochronow e, ja z d ę  konną, 
św ietnie gra w  tenisa, nurkuje. W 
szkole zawsze była pierwsza, zawsze 
n ajlepsza. D zisiaj w  pracy  w łada 
głównie językiem  angielskim.

Indira była cudownym niekłopotli- 
wym dzieckiem. Nigdy nie płakała. W 
jej wychowaniu ogromnie pomagała mi 
moja mama. Chowała nas obie razem, 
jak  siostry. Indira jest tym, co w  życiu 
udało mi się najlepiej. A  jednak nie za
wsze żyjemy w  zgodzie. Często głasz-

^ B a y n ie  dzie
li się ze m ną swymi kłopotami, wątpli
wościami. Często nad tym ubolewam. 
Ale może to dobrze. Wie czego chce i 
umie dokonywać wyborów.

IN D IRA  M O N IU SZK O : Dzia
dek zmarł, zanim przyszłam na świat. 
Wychowałam się bez ojca. Naszej mi
kroskopijnej kobiecej rodzinie potrze
ba było kogoś rzeczowego, mocno stą
pającego po ziemi. Kim ś takim byłam 
ja. M nie przypadła rola mężczyzny w  
domu. Już jako dziecko robiłam rezer
wacje miejsc w  samolotach, wzywa
łam  m echanika do zepsutej pralki, 
wymieniałam wypalone żarówki.

N ie miałam domu dzieciństwa. W  
poszatkowanych wspomnieniach wra
cają czasem detale, m gliste impresje, 
ale nigdy nie układają się w  zgrabną 
całość. W ynajmowałyśmy w iele do
mów i mieszkań w  różnych zakątkach 
świata. Zanim gdziekolwiek zdołałam 
się zadomowić, ju ż  trzeba było pako
w ać walizki. To nie miejsca reprezen
towały dla ̂ mnie dom, ale obecność 

r babci: kochanej, dobrej, czułej. Bab
cia nauężyła m nie kochać przyrodę. 
P rzez r^asze dom y p rzew inęło  s ię  
dziesiątki bezdomnych kotów i psów, 
zmarzniętych ptaków.

M ama ż dzieciństwa kojarzy mi 
się z pożegnaniami i powitaniami pe
łnymi prezentów. Wychowywała mnie 
na zm ianębabcia i niańki. N ie byłam 
dzieckiem samotnym. M iałam swój 
świat poezji, teatru, muzyki, który od
kryłam dzięki mamie. Do dziś w  wol

nych chwilach gram na fortepianie, | 
śpiewam.

To, ęo cenię w  mamie najbardziej, 
to je j niezależność i siła osobowości, 
które kazały je j walczyć o siebie, o 
sw óją m uzykę i karierę. N igdy nie 
m iała predyspozycji doprzekształce- 
nia się  w  kurę domową.

Jako nastolatka byłam zaborczą,^ 
agresywna, rozżalona na los. Dziś też 
często buntuję się, gdy mama, w po
ryw ie macierzyństwa, traktuje mnie 
jako  podlotka. Gdy dwa uparciuchy 
przestają się  do siebie odzywać, tele
fon potrafi milczeć przez dwa tygodnie 
i więcej. W tedy w  sukurs przychodzi 
babcia. M oja mama jes t najdziwniej
szą osobą jak ą  spotkałam. Silna, zde
cydowana, potrafi być również słaba, 
niepewna, podatna na wpływy. Z  jed
nej strony kobieta sukcesu, z  drugiej 
artysta wrażliwiec. Denerwuje mnie 
czasem, że muszęjęj matkować. A jed
nocześnie je j wrażliwość i poczucie 
piękna im ponująm i.

Nierzadko zastanawiam się, gdzie 
będzie mój dom, gdy założę własną 
rodzinę. W  Nowym Jorku, Hanoi, Pa
ryżu? Tak trudno gdzieś s ię  zakorze
n ić, g d y .n je  m a s ię  narodow ości. 
Wiem natomiast, że nigdy nie wyjdę 
za m ąż, że  będę m iała dwa psy i koty.
I dużo dzieci. W łasnych i adoptowa
nych. Zawarłam z  m am ą pakt, że jeśli 
urodzę synka, gwoli rodzinnej trady
cji wykształci go na muzyka...

NA Z D JĘ C IU : K lara  i In d ira  
M oniuszko.

Galeria Marvnv: ..Kobieta w  sztuce”

Albrecht D iirer
(1 4 7 1  - 1 5 2 8 )

I 
I 
I 
I

Jest głównym przed- 
I  stawicielem  renesansu 
I  w sztuce środkowoeuro- 
|  pejsk iej. B ył nadw or-
■ nym m alarzem cesarza 
i  Maksymiliana, a potem 
I Karola V.

T rzeci z  o siem na-
■ ściorga dzieci złotnika 
I Albrechta Durera urodził 
I się 21 maja 1471 r. w  No- 
|  rymberdze. Ton zadawa- 
|  ło tu bogate mieszczań-

I stwo, co stworzyło dobry 
klimat dla nauki i sztuki. 

|  Albrecht-syn uczęszczał 
|  do publicznej szkoły ła- 
-  cińskiej. W  1484 nama-
■ lował swój pierwszy au- 
I  toportret i zaczął naukę
I  złotnictwa u  swego ojca.
■ Dwa lata potem ojciec zo

rientował się, że syn le-. . ....w aŁ%<a «  syn JC-1
I  piej maluje niż „złoci” i 
|  oddał go na naukę do norymberskie-
■ go malarza Michaela Wolgemuta. Al- 

brecht dobrze tam się uczył. Po skoń-
I  czeniu studiów odbył wędrówkę po 
|  Alzacji, Szwajcarii i prawdopodobnie 
|  Niderlandach. Jakiś czas przebywał w
■ Wenecji, następnie prowadził warsz-
■ tat malarski i graficzny w  Norymber- 
|  dze. Działał też jako teoretyk sztuki. 
|  W swoim malarstwie łączył nowy styl 
-  renesansu z późnogotycką tradycją
■ sztuki niemieckiej. Zycie Dflrera było 
|  jedną długą drogą ku nowym koncep- 
|  cjom, ku głębokiej syntezie życia i
■ sztuki. Najbardziej znane są  jego au- 

toportrety i portrety, ale też kompo-
I  zycje figuralne.

W łochy w ywarły na Durerze ol
brzymi wpływ. „Portret W enecjan- 
ki” , nam alow any z  natury w  1505 
roku je s t tego przykładem. M alując 
go Diirer był pod absolutnym  wpły
w em B ellin iego , G iorgione. W y
tw orny strój portretowanej kobiety 
w ykazuje formy mediolańskie. A u
tor mocniej n iż w  poprzednich por
tretach Uwypukla cechy charakteru 
młodej damy, której twarz odzw ier
ciedla życie wewnętrzne. To pozwa
la sądzić, że m alarza łączyły z mo
delem bliskie stosunki. W łaśnie ten 
portret ujaw nia jak  rozw ijał się styl 
portretowy norymberskiego mistrza 
i jak  nabierał on nowego kolorytu.

Chwila zastanowienia

Znajdź przyjaciela 
w  samym sobie

Samotność m a różne oblicza, tak 
różne jak  różni są  ludzie. Jedni nie 
m ogą przeżyć chwili bez towarzy
s tw a, gadan ia, p lo tek , innych  to 
w szystko męczy. Jedni w yładow ują 
s ię  podczas rozmowy, inni wpadają 
w  stresy. I jednym , i drugim psychia
trzy  zalecają okresowe w yłączanie 
się, uchodzenie w głąb siebie. Cza
sem w  najbardziej gwarnym towarzy
stwie człowiek musi wyjść, zamknąć 
się w  czterech ścianach, by wyciszyć 
em ocje, zastanow ić się  nad tym  i 
owym. Jak m ówią psycholodzy „naj
lepiej słyszy się  w  ciszy”. Owszem, 
są  ludzie wyjątkowi, którzy pośród 
największego wesela m ogą rozwią
zywać zawiłe zadania matematyczne, 
są  tacy, którzy słuchają jednocześnie 
kilku programów radiowych i wyła
p u ją  w  nich to, co najważniejsze. 
Tacy relaksują się, co się nazywa „w 
biegu”. Przeważająca większość lu
dzi musi od czasu do czasu pobyć w 
samotności.

To nie je s t  w ym ysł w spółcze
snych psychologów -  ta samotność - 
to przypomnienie dawno zapomnia
nej prawdy. Już m ędrcy W schodu

uczyli ludzi m edytacji, wpatrywania 
się w  głąb siebie, skupiania uwagi np. 
na jednym  punkcie na ścianie, aby 
wyciszyć buszujące wewnątrz demo
ny. W spaniale uspokaja np. pobyt w  
pustym  kościele.

Znakomity amerykański kardio
log Herbert Benson zalecał politykom 
stosowanie medytacji, wsłuchiwanie 
się w  siebie, naturalne łagodzenie stre
sów przed podejmowaniem ważnych 
decyzji. Wyśmiewano go, że uczy se
natorów modlić się i medytować, aby 
lepiej rządzili. Tym niemniej odnoto
wano, że właśnie wśród senatorów 
stosu jących  w skazów ki B ensona 
wzrastała mądrość polityczna i życio
wa, lepiej rozumieli psychikę i postę
powanie ludzi. Gdy człowiek pogrą
ża się w  sobie, w  jego  głowie zaczyna 
się wewnętrzne oczyszczanie od nie
potrzebnych myśli, które go gnębiły 
przez cały dzień, porządkowanie, sys
tematyzowanie.

Benson wprowadził termin RR - 
„Relaxation response” czyli reakcja 
odprężenia (tak zresztą nazywa sięjego 
książka). Według niego - RR to wyuczo
ny odruch odprężenia, który pozwala w

potrzebnej chwili nie tylko uspokoić 
nerwy, ale wręcz pozbyć się bólu gło
wy, lub nawet (w wypadku kobiet) na
pięcia przedmiesiączkowego.

Świat stale bom barduje nas róż
nymi natrętnymi myślami. Tłamsimy 
j e  w  sobie, stajem y s ię ich  niewolni
kam i. Pozbaw iają one nas snu, stają 
s ię  taką  wew nętrzną, w prost fizycz
nie odczuw alną zadrą, która zm u
sza nas do ciągłego ruchu. Z  ich to 
pow odu tak trudno je s t „usiedzieć w 
pustym  pokoju” . Trudno, lecz trze
ba się tego nauczyć. Musimy nauczyć 
się  siedzieć spokojnie w  odosobnio
nym  m iejscu, pozbyw ać s ię  natręt
nych m yśli, tzw. m yślenia intuicyj
nego, im pulsywnego, i  odw rotnie - 
n a  w łasne życzen ie oddaw ać się  
m yśleniu pozytywnem u, w yuczone
m u. Taki s tan  m ożna w yćw iczyć, 
pow tarzając sobie słowa:”Ja  to po
trafię”, >rJa potrafię m yśleć o czymś 
innym”, , J a  to osiągnę”. N ie może 
to  być m echan iczne pow tarzan ie 
słów, w  które s ię  n ie wierzy. Trzeba 
zacząć od staw iania najprostszych 
celów, niw elujących myśli o  spra
wach trudnych, skom plikowanych. 
Świadom e m yślenie o rzeczach naj
prostszych - o serw etce, k tó rą  się  
prasuje, kwiatku, któiy się  podlewa 
- pom oże pozbyć się  stresu. W  chwili 
przygnębienia, gn iew u pom yślm y 
so b ie , że  o to  za raz  w ró cim y  do 
dom u, odgrodzim y s ię  od św iata, 
zagłębim y w  fotelu, poczytam y ulu
b ioną książkę. N ikt nas tam nie do
sięgn ie, n ik t n ie naruszy  naszego 
spokoju. Zachęcam y do relaksu w 
sam otności, aby zaprowadzić w  so
b ie porządek, w yciszyć harmider, 
który tam panuje, spokojnie rozwa
żyć, czy nasze nieszczęścia są  na
prawdę tak wielkie, w ażniejsze od 
radości istnienia, możności kontem
plow ania świata i zachodzących w 
nim  zjawisk?

■ i

r a e
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NIEBO W GĘBIE
W STRONĘ WARZYW

Organizm ludzki czerpie niezbęd
ne składniki odżywcze przede wszyst
kim z warzyw i owoców. Są to pro
dukty niskokaloTyczne, które można 
jeść i jeść. Zawierają błonnik, mini
malne ilości białka, mnóstwo wita
min, składników mineralnych. Dziś o 
warzywach rzadziej ukazujących się 
na naszych stołach, bo sprowadza
nych zza granicy, które niemniej są  na 
naszych bazarach.

KABACZKI FASZEROWANE 
1 kg kabaczków, 150 g ryżu, 400 

g pieczarek, 2 łyżki tłuszczu, 2 ja j
ka, 2 cebule, 200 g śmietany, 1 łyż
ka mąki, 1 łyżka posiekanej zieleni
ny, sól, pieprz.

Umyte kabaczki obrać, pokrajać 
w  krążki grubości około 3 cm, wy
drążyć nasiona, pozostawiając na dnie 
każdego krążka warstwę miękiszu.
Oprószyć solą i pieprzem. Ugotowa
ny na sypko ryż wymieszać z uduszo
nymi z  cebulą pieczarkami, dodać jaj
ka, sól, pieprz do smaku, po czym 
dokładnie wymieszać. Przygotowane 
kabaczki napełnić farszem, ułożyć w 
płaskim naczyniu wysmarowanym 
tłuszczem, podlać niewielką ilością 
wody i dusić pod przykryciem. Pod 
koniec duszenia zalać śmietaną roz
mieszaną z  mąką. Posypać siekaną 
zieleniną i udekorować cząstkami 
świeżych pomidorów.

KABACZKI ZAPIEKANE 
Z  GRZYBAMI 
1 kg kabaczków, 300 g świeżych 

grzybów, 200 g śm ietany, 2 łyżki 
mąki, 1 jajko, 1 cebula, 1 łyżka m ar
garyny, sól, pieprz, 1 łyżka posie
kanej zieleniny.

Młode kabaczki umyć, obrać, po
krajać w  krążki. Oprószyć solą, pie
przem, maczać w jajku, obtaczać w 
mące i smażyć na złoty kolor na do
brze rozgrzanym tłuszczu. Grzyby 
oczyścić, umyć, osączyć, pokrajać, 
dodać drobno posiekaną cebulę, mar
garynę, sól i razem dusić. Na ułożone 
w ogniotrwałym naczyniu obsmażo
ne krążki kabaczków wyłożyć grzy
by, zalać śmietaną i wstawić do pie
karnika na 10-15 m inut Podawać z 
ryżem, posypane zieleniną.

PAPRYKA PIECZONA 
500 g papryki, 5 jajek , 200 g żó

łtego sera, 1 łyżka masła, sól, 1 łyż
ka posiekanej zieleniny.

Paprykę umyć i wydrążyć gniaz

da nasienne. Ser utrzeć na tarce, zmie- - 
szać z  roztrzepanymi jajkami i posie- • 
kaną zieleniną, posolić. Strąki papiy- |  
ki napełnić przygotowanym farszem |  
i ułożyć w ogniotrwałym naczyniu. ■ 
Dodać masło i zapiec w  piekarniku. ■ 
Podawać z surówką z sezonowych I  
warzyw.

BAKŁAŻANY DUSZONE
1 kg bakłażanów, 2 jajka, 2 łyż

ki tłuszczu, 2 łyżki tartej bułki, 200 I 
g śmietany, 1 łyżka koncentratu po- I 
midorowego, sól, pieprz, 1 łyżka po- ■ 
siekanego koperku.

Bakłażany umyć, obrać, pokrajać I 
w krążki, oprószyć solą i pieprzem. |  
Krążki maczać w jajku, obtaczać w I 
tartej bułce i smażyć na złoty kolor. .  
Usmażone bakłażany ułożyć w ognio- ■ 
trwałym naczyniu i obłożyć plaster- |  
[kami jajka ugotowanego na twardo. |
Śmietaną wymieszaną z koncentratem
pomidorowym zalać potrawę i dusić 
około 15 min. Przed podaniem posy- I 
pać posiekanym koperkiem.

BAKŁAŻANY
FASZEROWANE

1 kg bakłażanów, 1,5 szklanki I 
gotowanego ryżu, 200 g pieczarek, |  
1 cebula, 2 jajka, 2 łyżki smalcu, 2 i  
łyżki masła lub margaryny, 2 łyżki J 
utartego sera o ostrym smaku, 2 łyż- I 
ki tartej bulki, sól, pieprz, 1 łyżka |  
posiekanej naci pietruszki.

Bakłażany umyć, obrać cienko, ■ 
wydrążyć środek łyżeczką Przygoto- ! 
wać nadzienie: pieczarki obrać, umyć, ■ 
osączyć, pokrajać, udusić na maśle I  
lub margarynie. Cebulę drobno pokra- |  
jać, podsmażyć na rumiano. Do ugo- |  
towanego ryżu dodać pieczarki, cebu- I 
lę i jajka, przyprawić do smaku i wy- ■ 
mieszać. Bakłażany napełnić nadzie- .

K Ą C IK
H U M O R U

W c za sy  - 

to  p e łn y  luz, 

. ca łk o w ity  re 

lak s  i d o b ry  

hum or... N ie  

z a p o m i n a j 

m y  j e d n a k ,  

że  n ig d y  n ie  

w i a d o m o  

k to , g d z ie  i 

k i e d y  n a s  

m o że  o b se r

w ow ać...

niem, ułożyć w garnku ze stopionym ■ 
tłuszczem, podlać małą ilością wody I 
i dusić pod przykryciem około pół |  
godziny. Podawać posypane utartym |  
serem i posiekaną zieleniną

i
; |

Partia Kobiet 
wybrała 

A. Brazauskasa
Partia Kobiet Litwy z prof. K. Prun- 

skicnc na czele postanowiła poprzeć A. 
Brazauskasa (o ile zgłosi swą kandyda
turę) ̂ wpizyszłych wyborach prezydenc
kich, które odbędą sfę w  grudniu. Człon
kinie partii zdecydowały, że prezydent 
jest „doświadczony, stabilny i tolerancyj
ny”. Zdaniem profesor Pnmskiene Bra- 
zauskas jest najbardziej wiarygodnym 
kandydatem, który godny jest piastować 
ten urząd drugą kadencję.

Sama pani profesor nie ma zamia
ru wysuwać swej kandydatury. Ma 
wyobraźnię. Za to inną pani...

NA Z D JĘC IU : p rof. K. P ru n 
skiene.

A.Auksztikalniene 
na miarę 

M. Thatcher 
i M. Albright

-Czasopismo „Veidas”, a i gazeta 
,'L ietu vos ryt as” podały, że znana 

ME- działaczka społeczna A. Auksztikal- 
W t  nienie ma zamiar kandydować do fo- 
p  ~ tela prezydenta. Pani Aukse uważa, 

że jest w stanie prześcignąć nawet M. 
Thatcher i M. Albright i może ubie
gać się o stanowisko prezydenta ze 
względu na „swą działalność na are
nie krajowej i zagranicznej”. Gdyby 
została prezydentem, zmniejszyłaby 
podatki o połowę, a pobory wysokich 
urzędników - o 70%. Dalej pani Au
kse powiedziała, że „przestępczo głu
pia inteligencja nie opracowała dotąd 
warunków, jakie by stawiano wobec 
pierwszej osoby w  kraju” '  dlatego 
naród miota się „między wyborem ko
stiumów A. Brazauskasa, lub sztucz
nego chichotu V. Landsbergisa”

Pani Aukse jest znana na Litwie 
raczej jako posiadaczka pięknych ka
peluszy, których nie zdejmuje nawet 

Sejmie. Spytana przez dziennika- 
rza „Veidas”, ile ich posiada, odpo
wiedziała, że „zmęczy się on ich li- 
czeniem”...

NA ZDJĘCIU : A. A uksztikal- 
niene.

SUKNIA ŚLUBNA JACQUELINE
Suknia ślubna z białego jedwabiu, w której Jacquelin Bouvier wychodziła 

za mąż Za Johna Kenncdy’ego w 1953 r. oraz inne przedmioty należące do 
byłej Pierwszej Damy Ameryki, udostępnione po raz pierwszy w bostońskim 
Muzeum im. J. Kennedy’ego, przyciągają tłumy zwiedzających. Na suknię 
zużyto 46 m materiału, a uszycie jej zajęło krawcowym 2 miesiące.

Na wystawie znalazł się też ślubny pierścionek z brylantami i szmaragda
mi oraz beżowy kostium, w którym Pierwsza Dama wystąpiła podczas zaprzy
siężenia Kennedy’ego. Poza tym są tu pisane przez Jackie krótkie notatki, 
szkolne wypracowania i przeznaczone dla prezydenta uwagi, np. odnośnie ra
towania świątyń egipskich, zagrożonych budową tamy Assuańskiej. Wystawa 
obrazuje zaledwie część kolekcji (25 tys. dokumentów), ofiarowanej po śmier
ci Jacqueline Kennedy-Onassis w  1994 r. przez jej dzieci.

ACH, CO TO BYŁ ZA ŚLUB!
27 lat po własnym ślubie wiceprezydent USA Al Gore wrócił do Waszyng

tońskiej Katedry Narodowej na ślub najstarszej, 23-letniej córki, Karenne. Jej 
wybrańcem został 31-letni Andrew Schiff, internista z New York Hospital. 
Panna młoda ubrana była w  suknię zaprojektowaną przez słynną Verę Wang.

W  ślubnej ceremonii udział wzięło 300 gości. Prezydent Clinton zdążył na 
przyjęcie w ostatniej chwili, po powrocie z  Europy. Jego żona i córka zostały 
jeszcze na starym kontynencie i nadesłały jedynie życzenia z  wyrazami żalu, 
że nie m ogą wziąć udziału w  uroczystości.

Młodzi państwo zamieszkają w Nowym Jorku, a Karenne ma zamiar pod
jąć  studia prawnicze na Uniwersytecie Columbia.

NA ZD JĘCIU : młoda para.

R E K O R D Z IŚ C I
Glynn Wolfe z  Los Angeles, zwa

ny „Scotty”, żenił się  29 razy. Nieste
ty, dwa tygodnie po jego śmierci, żad
na z  wdów nie zgłosiła się po jego 
zwłoki.

Ponad 35 lat Glynn figurował w 
Księdze Rekordów Guiimessa jako 
„najbardziej żonaty” mężczyzna na 
świecie. Żdaniem jednego z synów, 
ojciec żenił się tak często, gdyż „nie 
chciał żyć w grzechu”.

Wolfe zmarł w domu dla starców 
w wieku 88 lat, na 10 dni przed pierw
szą rocznicą ślubu ze sw ą 2 9  żoną 
Lindą Essex-Wolfe - „najbardziej za
mężną” kobietą świata. „Skotty” był 
jej 23 mężem. Nie chciała zająć się 
jego pochówkiem, gdyż „nie ma pie
niędzy”.
TRZYGWIAZDKOWY

GENERAŁ
Claudia Kennedy stała się naj

wyższą rangą kobietą w historii ame
rykańskiej armii. Służąca w wojsku 
od 1969-r. Kennedy dostała awans z

generała dwugwiazdkowego (major 
generał), na generała trżygwiazdko- 
wego (leutenant generał). Będzie ona 
również zastępcą sztabu w wywiadzie 
wojskowym. Trzy gwiazdkowym ge
nerałem jest, poza panią Kennedy, 
Carol M utter z  piechoty morskiej 

-USA.

GWIAZDY 
SCHODZĄ Z EKRANU

Wieloletnia spikerka litewskiej 
TV Stase S tankę viczienc postano wi- 

. ła zakończyć karierę i przejść na eme
ryturę. Pani Stase ma teraz 56 la t 
Skończyła Wileńskie Konserwato
rium, pracowała jakiś czas w Aka
demickim Teatrze Dramatycznym w 
Wilnie, potem w Teatrze Dramatycz
nym w Kownie, a następnie przez 
długie lata w LTV.

Pani Stase pożegnała się z  błę
kitnym ekranem cicho, bez pompy. 
Starsi widzowie z pewnością będą 
długo pamiętać tę błękitnooką blon
dynkę, zawsze w nienagannym ma
kijażu i uczesaniu. Młodsi mają już 
inne ideały.
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WizytaSkandal

„Życie” : zdjęcia to dowód, 
Styrczula:niczego to nie dowodzi

Prezydent Aleksander Kwaśniew
ski od ponad 10 lat znał oficera i agenta 
KGB Władimira Ałganowa - twierdzi 
„Życie”, które publikuje zdjęcia mają
ce to potwierdzać. Zdaniem rzecznika 
prezydenta Antoniego Styrczuli, zdję
cia te niczego nie dowodzą. Wg Lesz
ka Millera, szefa MSWiA, Ałganow był 
w Skierniewicach jawnie i oficjalnie.

Mimo żądania prezydenta sprosto
wania informacji i wpłacenia odszko
dowania dla powodzian, „Życie” pod
trzymało 26 bm. swe informacje o rze
komym spotkaniu Kwaśniewskiego z 
Ałgąnowcm w sierpniu 1994 r. w  Cet- 
nicwie. Na poparcie tezy o ich znajo
mości, dziennik wydrukował zdjęcie 
wykonane 1 maja 1987 r. w  Skiernie
wicach, na którym obok ówczesnego 
ministra ds. młodzieży Kwaśniewskie
go stoi Ałganow - wówczas oficjalnie 
sekretarz ambasady ZSRR w  Warsza
wie. Na zdjęciu widać też Millera - 
wtedy I sekretarza KW PZPR w  tym 
mieście. „Było to spotkanie okazjonal
ne, a nie towarzyskie. Kwaśniewski w 
tamtym okresie był na wielu spotka
niach, w  których uczestniczyli dyplo
maci z  różnych państw” - podkreślił 
rzecznik prezydenta.

Zdaniem Millera, opublikowane 
fotografie są potwierdzeniem, że I se
kretarz ambasady b. ZSRR Ałganow 
jawnie i oficjalnie -podobnie jak dy
plomaci innych państw - uczestniczył

w różnych wydarzeniach publicznych. 
Komentując informacje „Życia” Mil
ler stwierdził, że w wojewódzkich ob
chodach pierwszomajowych „zwy
czajowo ” brali udział przedstawicie
le władz centralnych oraz dyplomaci 
z  placówek świętujących ten dzień. 
Udział dyplomatów był koordynowa
ny przez KC PZPR- W 1987 r. w 
Skierniewicach władze centralne re
prezentował m.in. "Kwaśniewski, a 
oprócz Ałganowa był także przedsta
wiciel ambasady b.NRD.

Informacje polegającena tym, że 
się pokazuje zdjęcie grupy osób, z  któ
rych dwie obok siebie stoją, jako in
formacje rzekomo coś mówiące, są in
synuacjami. Problem nie polega na 
tym, z  kim ktoś się styka, tylko, co z 
tego kontaktu wynika - stwierdził pre
mier Włodzimierz Cimoszewicz.

Szef BBN Marek Siwiec jest prze
konany, że prezydent zaskarży „Ży
cie” do sądu. W radiowej „Trójce” mi
nister wyraził przekonanie, że spra
wa ta nie zaszkodzi wejściu Polski do 
NATO, ale - jak się wyraził - „pozo
stanie po niej smród”.

AWS nie będzie wykorzystywała 
w  swej kampanii politycznej donie
sień n t  kontaktów Kwaśniewskiego 
z  Ałganowem - powiedział Tomasz 
Tywonek, rzecznik prasowy Rady 
Krajowej AW”S”.

• Rzecznik prasowy Służby Wywia-

Wvborv

Wałęsa namawia do głosowania 
na AWS, ROP, lub UW

Zdaniem Lecha Wałęsy, elektorat 
ugrupowań postsolidarnościowych 
powinien głosować w  nadchodzących 
wyborach parlamentarnych na AWS, 
ROP, lub UW. „Niech każdy opowia
da się za tą trójką. Innych z  rodowo
du „Solidarności” proszę o wycofa
nie się z  kandydowania” - powiedział 
były prezydent 27 bm. w wywiadzie 
dla Radia Gdańsk.

„Sam będę głosował na AWS, 
natomiast proszę też, by nie zwal
czano UW i ROP” - apelował Wa
łęsa dodając, że  „musi być porozu
mienie co do dziś i jutra i zgoda na 
wspólną pracę, choć dzielić może 
nas wczoraj i tamto trzeba będzie

rozliczać”. Według byłego prezy
denta, dla wszystkich przedstawicie
li obecnej opozycji „znajdzie s ię  
m iejsce po_zwycięstwie”, ą rozmo
wy w  sprawie porozumienia polskiej 
prawicy powinny rozpocząć się  jak 
najszybciej.

Wałęsa powiedział też, że po za
kończeniu głosowania 21 września 
br., rozpoczną działalność powołane 
z jego inicjatywy komitety, których 
zadaniem będzie tworzenie nowej 
partii politycznej. Jego zdaniem nie 
będzie to sprzeczne z zapowiadaną 
przez AWS budową nowej partii, a kto 
pozostanie na polskiej scenie politycz
nej - pokaże czas.

W.Brytania

Księżna Diana: tylko synowie 
trzymają mnie w kraju

Była żona następcy brytyjskiego 
tronu księżna Diana skrytykowała 
brytyjską prasę w wywiadzie opubli
kowanym w  środę we francuskim 
dzienniku „Le Monde” i oświadczy
ła, że dawno temu opuściłaby W.Bry- 
tanię, gdyby nie synowie.

„Prasa jest okrutna. Niczego nie 
wybacza, poluje na błędy. Każdy mo
tyw jest przekręcony, każdy gest skry
tykowany” -pow iedziała Diana.
Księżna rzadko udziela wywiadów.
„Za granicą jest inaczej. Jestem przyj
mowana z życzliwością, akceptowa
na taka, jaka jestem” - stwierdziła 
Diana. „W W.Brytanii na odwrót. Są
dzę, że na moim miejscu każdy roz

sądny człowiek dawno by wyjechał. 
A leja nie mogę. Mam synów” - wy
jaśniła.

W wyw iadzie zatytułowanym  
„Księżna z  wielkim sercem” Diana 
powiedziała: „W ciągu tych lat mu
siałam nauczyć się ignorować kry
tykę. Jak na ironię (krytyka) przy
niosła mi pożytek, ujawniając siłę, 
której istnienia s ię  n ie domyśla
łam”.

Opinia publiczna ostatnio intere
suje się 36-Ietnią księżną z powodu 
jej romansu z producentem filmo
wym, milionerem i, jak się o nim pi
sze, playboyem, 42-letnim Dodim Al- 
Fayedem.'

Rosfa

Gwiazdy nie chcą płacić podatków
Rosyjskie gwiazdy sportu i estra

dy uchylają się od płacenia podatków 
-  poinformowała Federalna Policja 
Podatkowa.

Wśród kilkunastu znakomitości, 
które nie rozliczyły się z fiskusem za 
zeszły rok, wymieniono m.in. szacho
wego mistrza świata Anatolija Karpo- 
w a, a także popularnych piosenkarzy 
-Filipa Kirkorowa (męża Ałły Puga- 
czowej), Aleksandra Malinina, Alek

sandra Bujnowa i Wikę Cyganową.
Podatków nie chcą też płacić nie

którzy urzędnicy państwowi. Rekor
dzistą jest prawdopodobnie były wi
ceminister współpracy z  krajami 
WNP Wadim Kisin, od którego fiskus 
domaga się zapłacenia równowarto
ści 400 tys. dolarów. Pieniądze te, jak 
wyjaśniła Federalna Służba Podatko
wa, Kisin zarobił zanim został człon
kiem rządu.

du Zagranicznego Rosji gen. Jurij Ko- 
baładze wykluczył jakikolwiek zwią
zek Służby Wywiadu Zagranicznego 
Rosji z tzw. sprawąlCwaśniewskiego 
-  poinformowała agencja 1TAR-TASS. 

r Dodał, że wywiad ten „w żaden spo
sób nie jest związany z Ałganowem i 
jego działalnością komercyjną”.

Lider PC Jarosław Kaczyński 
oświadczył, że konieczne jest pełne 
wyjaśnienie sprawy kontaktów Kwa
śniewskiego z Ałganowem. Doniesie
nia o tych kontaktach to, zdaniem Ka
czyńskiego „bardzo poważna sprawa, 
tym bardziej, że ma m iejscew chwili, 
gdy Polska wchodzi do NATO”.,

Zdaniem posła Dariusza Wójci
ka (KPN), należy w  UOP powołać ko
misję do „weryfikacji i sprawdzenia 
działań operacyjnych Urzędu, które 
dotyczą pobytu Ałganowa w  Cetnie- 
w ie”. Poseł KPN zapowiedział, że 
złoży odpowiednie wnioski do pre
miera i do szefa UOP.

Alijew: przystąpimy 
do organizowania współpracy

Należy tylko przystąpić do or
ganizowania współpracy; w jej trak
cie mogą pojawić się  nowe możli
wości -m ówił w  środę przebywają
cy w  Polsce z w izytą oficjalną pre
zydent Azerbejdżanu Gejdar Alijew  
podczas spotkania z biznesmenami 
w  Krajowej Izbie Gospodarczej.

Obroty handlowe Polski z Azer
bejdżanem osiągnęły w  ub.r. ponad 
230 min dolarów. Polski eksport, t o . 
przede wszyskim artykuły rolno-spo
żywcze, wyroby przemysłu chemicz
nego' oraz towary przęmysłowe po
wszechnego użytku.. Z Azerbejdża
nu Polska sprowadza surowce w łó
kiennicze - bawełnę, przędzę jedwab
ną, wełnę, dolska zainteresowana jest 
rów nież rozwojem  w spółpracy z  
Azerbejdżanem  w  przem yśle p e-‘ 
trochmicznym (zasoby ropy i gazu w  
tym kraju wynoszą przeszło 600 min 
ton), farmaceutycznym oraz prze
twórstwie rolno-spożywczym.

Według polskich biznesmenów, 
kontakty handlowe z Azerbejdża
nem, nie mają trwałych tendencji, a
0 zakupach zarówno w  imporcie jak
1 eksporcie decydują doraźne i krót
kookresow e potrzeby. N iew ielka  
skala obrotów handlowych z Azer
bejdżanem jest spowodowana kry
zysem gospodarczym w  tym kraju, 
który jest następstwem transforma
cji gospodarki z systemu „sterowa
nego” przez państwo na wolnoryn
kowy.-

Podczas spotkania A lijew  za
pewniał jednak, ż e  głów ne proble
m y gospodarcze Azerbejdżan ma 
ju ż  poza sob ą /P o  raz pierwszy od  
1985% udało s ię  zahamować spa
dek produkcji. „Nasza gospodarka 
jest otwarta” -  zwracał s ię  do pol
s k ic h  b iz n e sm e n ó w  p rezydent  
Azerbejdżanu, zachęcając ich do 
w iększej obecności na tamtejszym  
rynku.

Wulkan

Karaibscy przywódcy zaniepokojeni

Karaibską w yspę Montserrat 
mogą opanować handlarze narkoty
ków i przemytnicy broni, jeśli prze
prowadzi s ię  całkowitą ewakuację 
ludności -ostrzegł w e wtorek premier 
Jamajki Percival Pattcrson.

„Porzucenie Montserratu stwo
rzyłoby zagrożenie dla regionalne
go bezpieczeństwa” - powiedział 
Patterson w  trakcie odbywającego 
s ię  na w ysp ie Antigua spotkania 
przywódców 15 państw należących 
do w spólnoty karaibskiej CARI- 
COM,

U czestnicy spotkania wezwali 
Wielką Brytanię, do której należy 
Montserrat, do zwiększenia pomocy 
dla zagrożonej erupcją wulkanu So-

ufriere, ludności wyspy. Jak podkre
ślił premier Jamajki, która przewodzi 
w spólnocie CARICOM, obow iąz
kiem Wielkiej Brytanii jest zapewnie
nie około 4 tys. osobom znajdującym 
się na wyspie m ożliwości tyc ia  w  
mniej zagrożonej, północnej części 
Montserratu.

W  związku z gwałtownym wżrp- jj 
stem aktywności wulkanu Soufriere 
Wielka Brytania obiecała w  minionym 
tygodniu  pom oc fin ansow ą  dla 
wszystkich mieszkańców pragnących 
przenieść się z Montserratu na jakąś 
inną karaibską wyspę. Każda nie po
siadająca większych oszczędności 
dorosła osoba otrzymać ma niemal 4 
tys. dolarów.

Oferta rozjuszyła przywódców  
karaibskich, których zdaniem jest ona 
za mała i spowoduje, że  większość 
kosztów ewakuacji będą musiały po
nieść krajesz tego regionu.

Licząca około 100 km. kw. wy
spa Montserrat jest jednym ż dwuna
stu terytoriów zależnych Wielkiej 
Brytanii. Jak poinformował we wto
rek sekretarz stanu ds. zagranicznych 
i brytyjskiej W spólnoty Narodów, 
Robin Cook, w  najbliższych miesią
cach Wielka Brytania rozpatrzy po
nownie swoją politykę wobec zależ
nych terytoriów.

NA ZDJĘCIU: W yspa Mont
serrat po erupcji wulkanu.

FoL EPA-ELTA

Opera

Śpiewacy operowi kelnerami
Przebywający w Madrycie ama

torzy opery i dobrej kuchni mogą po
łączyć przyjemne z pożytecznym w  
restauracji „La Castafiore”. Co wie
czór podają tam do stołu młodzi śpie
wacy: soprany, tenorzy i barytony. 
Umilają kolację śpiewając solo, w  
duetach i chóralnie, najpopularniej
sze arie i melodie operowe, dostoso
wane do właśnie serwowanej potra
wy.

Menu w „La Castafiore”, jak pi

sze AFP, .jest bardziej barokowe niż 
gastronomiczne”. Jako „uwerturę” 
sze f kuchni poleca krokiety „Don 
Juan”, po nich następuje druga przy
stawka, z  owoców morza - „Guara- 
ni”. Później na stołach pojawia się 
danie „Falstaff ’ - jajka ze szparaga
mi, następnie polędwica „Otello", z  
kolei szczupak jako „Romeo i Julia”, 
f ile tze  strusia nazwany „Parsifal”... 
Inne potrawy noszą nazwy takich zna
nych oper, jak „Carmen”, „Traviata”,

„Wesele Figara”, „Rigoletto” czy „Tu- 
randot”.

Ja vicr Otero de Navascues, pomy
słodawca „operowej restauracji” i jej 
dyrektor artystyczny, wybiera kandy
datów na kelnerów spośród młodych, 
utalentowanych słuchaczy madryckie
go Konserwatorium. Konsultuje się 
także z ich wykładowcami. Ma w  ze
spole nie tylko młodych Hiszpanów, 
ale także Japończyków i obywateli 
krajów Ameryki Łacińskiej.
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Rośnia

Twardogłowi Serbowie z  Bośni 
podjęli w środę próbę pokrzyżowania 
planów popieranej przez Zachód pani 
prezydent Biljany PIavszić przepro
wadzenia wyborów parlamentarnych, 
nie bacząc na to, iż zaostrzanie walki 
frakcyjnej grozi podzieleniem teryto
rium Republiki Serbskiej w Bośni na 
dwie części.

Twardogłowi nacjonaliści, wal
czący o swe polityczne przeżycie, 
powiedzieli, że zbojkotują zapowie
dziane na wrzesień wybory komunal
ne, o ile zachodni mediatorzy nie zgo
dzą się na kompromisowe rozwiąza
nie, które uwzględniałoby ich obiek
cje.

T w ardog łow i, lo ja ln i w obec, 
oskarżonego o zbrodnie wojenne eks- 
prezydenta Radovana Karadżicia, za
sugerowali przeprowadzenie wraz z  
wyborami parlam entarnym i, które 
PIavszić wyznaczyła na październik, 
także wyborów prezydenckich.

Dzień wcześniej parlament Repu
bliki Serbskiej -  rozwiązany w Iipcu 
przez Biljanę Plavszić, ale nie uzna
jący decyzji w tej sprawie - powie
rzył dowództwo armii ciału kolegial
nemu, pozbawiając prezydent Bilja-

Trwa walka dwóch frakcji  
w Repu b l i ce  Serbskiej

nęPlavszić wyłącznego zwierzchnie- | 
twa nad siłami zbrojnymi.

Posunięcia twardogłowych dodat
kowo skomplikowały konflikt, który 
w  krajach zachodnich wzbudził na
dzieję, że Plavszić może przełamać 
przewagę Karadżicia i jego wspólni
ków na terytorium bośniackich Ser
bów.

Stany Zjednoczone i ich europej
scy sojusznicy, uważający panią Pla- 
vszić za pragmatyka, postanowili 
przymknąć oczy na jej reputację ul- 
tranacjonalistki i zaoferowali jej sil
ne poparcie w  nadziei na uratowanie 
zablokowanego procesu pokojowego.

Oczekuje się, że w  czwartek po
wróci na Bałkany amerykański wy
słannik Robert Gelbard w celu prze
dyskutowania planu wyborów i skło
nienia patrona bośniackich Serbów 
Slobodana Miloszeyicia, by przestał 
wspierać sojuszników Karadżicia.

Sekretarz stanu USA Madelcine 
Albright zadzwoniła w  tym tygodniu 
do Miloszevicia, perswadując mu, by 
wsparł paniąPlavszić. Na razie nie ma 
oficjalnego potwierdzenia utrzymują
cych s ię  pogłosek, że M ilośzević 
wkrótce odwiedzi serbskie terytorium

Bośni, ale w środę po południu 
przedstawiciele międzynarodowych 
sił pokojowych SFOR w Sarajewie 
oświadczyli, że jest to możliwe, gdyż 
otrzymali prośbę o zgodę na lądowa
nie samolotu na wypadek podróży 
prezydenta Jugosławii do Bośni.

Podczas gdy Stany Zjednoczone 
starały się o rozwiązanie kryzysu, jaki 
powstał wokół wyborów, zwierzchnik 
serbskiego Kościoła prawosławnego, 
patriarcha Pavle udał się do Bośni, 
aby podjąć próbę pogodzenia zwa
śnionych serbskich przywódców.

Stary patriarcha, który w  przeszło
ści interweniował jako mediator mię
dzy serbskimi nacjonalistami, prze
prowadził rozmowy z panią Plavszić 
w  jej kwaterze w  Banja Luce na pó
łnocnym zachodzie Bośni. Później 
miał się spotkać z jej rywalami, w tym 
Momczilo Krajisznikiem, serbskim 
członkiem kolektywnego prezydium 
Bośni.

Rezultatem konfliktu jest w prak
tyce podzielenie Republiki Serbskiej 
w Bośni na dwie rywalizujące ze sobą 
enklawy, jedną rządzoną przez Pla- 
vszić narpółnocnym zachodzie i dru
gą zdominowaną przezpopleczników

Karadżicia na wschodzie.
„Istniejądwa rządy. Jeden jest pod 

kontrolą Plavszić, a drugi kontroluje 
Pale" - powiedział Reuterowi Mio- 
drag Żivanović, opozycyjny polityk w 
Banja Luce.

Plavszić, przy wsparciu sił poko
jowych NATO, umocniła swą pozy
cję wobec twardogłowych, zdobywa
jąc kontrolę nad siłami policyjnymi i 
nadajnikami telewizyjnymi w  Banja 
Luce, największym mieście na serb
skim terytorium w Bośni.

Twardogłowi przeciwnicy pani 
Plavszić zignorowali jej posunięcia i 
zwołali we wtorek spotkanie deputo
wanych do parlamentu, które media
torzy pokojowi uznali za nielegalne. 
Przedstawiciele Serbów bośniackich 
ogłosili przebudowę rządu i miano
wali ministra spraw wewnętrznych 
Dragana Kijacia, którego zdymisjono
wanie przez Plavszić wywołało obec-| 
ny"kryzys, wicepremierem do spraw 
polityki wewnętrznej. Jednakże wy
soki przedstawiciel wspólnoty mię
dzynarodowej w Bośni oświadczył, że 
serbski gabinet jest rządem tymcza
sowym i podstawy prawne jego prze- 
budowy są wątpliwe.

Kino

Festiwal filmowy w Wenecji
Festiwal filmowy w  Wenecji roz

począł się w  środę pokazami dwóch 
amerykańskich filmów - najnowsze
go dzieła Woody ’ego Al lena „Decon- 
structing Harry” oraz„W ild M an Blu- - 
es” -dokum entu B arbary  K nopple 
ukazującego europejskie tournee Al
lena jako członka orkiestiy jazzowej.

. „Deconstructing Harry” to  słod- 
kogorzka komedia, w  której Allen 
porusza stare tematy związków mię
dzy ludźmi i partnera nie potrafiące
go znaleźć życiowej równowagi. R e
żyser gra w  nim 'pisarza, który ma - 

' trudności Z odróżnianiem prawdy od 
jRikcji i usiłuje zmienić własne życie i 
Fspotykanych w nim ludzi w  dzieło li

terackie. W  filmie dominują jego ro- 
dzice, żony, kochanki, psychoanality
cy, dając w rezultacie efekt zbliżony ;

dó słynnego „Osiem i pół” Fellinie
go.

„W ild Man Blues” obok Woody’ 
ego A llena jako  klamecisty-amatora 
pokazuje jego matkę, która ma nadzie
ję , że je j syn wróci do Nowego Jorku 
z  m asą prezentów, nagród i laurów. 
Matka Allena ukazana jest jako typo
w a Żydówka, dumna z śyn^ ale żału
jąca, że nie-został aptekarzem i nie 
ożenił się z  dobrą żydowską dziew
czyną. W  filmie s ą  również sceny z 
obecną partnerką reżysera, Soon Yi 
Previń- przybraną córkąwieloletniej 
towarzyszkiżycia Allena, Mii Farrow. 
W  filmie tym  również mamy ukłon w 
stronę Felliniego,ponieważ towarzy
szy mu muzyka Nino Roty skompo
nowana do „Osiem i  pół”.

Płace

Azjaci pracują dłużej, 
zarabiają mniej

Azjaci prapują o wiele dłużej, ale 
zarabiają mniejniż zachodni Europej
czycy - stwierdza s ięw  konkluzji ra
portu, Opublikowanego w środę przez 
wielki bank szwajcarski Union Bank 
o f  Switzerland (UBS).

„Przebywają oni przeciętnie w 
pracy ponad 45 godzin tygodniowo, 
gdy tymczasem pracownicy w Euro
pie Zachodniej poświęcają pracy śred
n io  rmiiej niż 39 godzin” - powiedzia
ła w  środę W Singapurze pani Christa 
Marti, starszy ekonomista, w miejsco
wej filii UBS.

:  Przy zastosowaniu analizy porów-, 
nawczej opartej na cenie hamburgera 
„big Mac”, sprzedawanego'na całym 
święcie w  sieci Mac Donald, okazuje

się, że Azjaci muszą pracować na nie
go średnio aż 43 minuty, gdy tymcza
sem średnia dla całego świata wyno
si 24 minuty, średnia dla Ameryki Pó
łnocnej tylko 12 minut, a średnia dla 
Europy Wschodniej i Ameryki Połu
dniowej 32 minutyr

N ajtrudn ie j za ro b ić ' na „bi 
Maca” w  stolicy Kenii Nairobii, gdzie 
trzeba pracować na niego ponad 3 
godziny, a dokładnie 193 minuty.

Najdroższym miastem na świecie 
przy uwzględnieniu koszyka 100 pod
stawowych produktów .i usług jest 
Tokio, które umacnia się jeszcze na 
czele listy po uwzględnieniu cen wy
najmu nieruchomości.

t  Patriarcha Moskwy spotkał się z katolickim arcybiskupem
Patriarcha M oskwy i Wsżechrusi 

Aleksij II przyjął w  środę w  swojej 
moskiewskiej rezydencji arcybiskupa 
W iednia Christopha Schocnborna, 
który rozpoczął w tym  dniu sw oją .. 
pierwszą wizytę oficjalną w  Rosji.

Katolicki'liierarcha przyby} do 
Rosji na Zaproszenie Aleksija II. Po-” 
zostanietam do końca tygodnia. Poza 
Moskwą odwiedzi Petersburg. Agen
cja ITAR-TASS przekazała. że jego 
środowa rozmowa ze  zwierzchnikiem 
rosyjskiego Kościoła prawosławnego 
była krótka i toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych.'

Według rosyjskiejagencji rządo
wej; A leksijH  potępił próby narzu
cania Rosji „norm północnoamery
kańskich” i oświadczył, że rosyjskie - 
ustawodawstwo religijne:pów innó - 
uwzględniać tradycje narodowe. Ar
cybiskup Sćhocnborn - jak relacjonuje 
ITAR-TASS -zgodził .się z  koniecz- 
nośeią poszanowania specyfikikrąju, 
ale wezwał do zrów nania statusu - 
prawnego wszystkich wyznań obec
nych w Rosji.

..Uważam, że mamy swoje trady
cje, "swoją historię i że. należy to 
uwzględniać w naszym ustawodaw
stwie, Tymczasem niekiedy próbuje 
S1̂  narzucić nam porm y północno
amerykańskie" - przytacza ITAR- 
TASS słowa Aleksija II. Zdaniem pa
triarchy, ustawa o wolności sumienia, 
uchwalona wiosną tego roku przez 
Dumę Państwową i Radę Federacji, 

zawetowana przez  prezydenta 
0rysa Jelcyna, ,jest zgodna z nor

a m i  europejskimi”.

Watykan, przypomnijmy, skryty
kował przyjęcie tej ustawy, twierdząc, 
iż dyskryminuje ona wyznania, któ
rych nie uznano za tradycyjne w Ro
sji, w  tym katolicyzm.

Według rosyjskiej agencji, kato
licki-arcybiskup zgodził się z opinią, 
że „każdy kraj powinien mieć samo
dzielność i prawo poszukiwania wła
snych dróg”. „Jest w pełni naturalne.

że w nowej sytuacji, w jakiej znalazła 
się Rosja, należy szukać takich dróg, 
które odpowiadałyby zmienionym 
warunkom. Takie poszukiwania nale
ży witać z zadowoleniem i popierać. 
Jednakże w tym procesie niezbędna 
jest tolerancja” - powiedziałJcatolicki 
duchowny.

Jako przykład arcybiskup Schoen- 
bom wymienił Austrię, gdzie - jak

zauważył - przyjęto specjalną ustawę, 
dotyczącą statusu wyznawców pra
wosławia. „W efekcie-znaleźliśmy 
takie rozwiązania, które gwarantują 
prawosławnym w Austrii takie same 
prawa, jakie mają przedstawiciele 
największych wyznań” - powiedział. 
Na ZDJĘCIU: spotkanie patriar
chy Aleksija II z arcybiskupem Ch. 
Schoenbornem. Fot. EPA-ELTA

Kurierem
• 'Władze izraelskie złagodziły 

blokadę Betlejem, która trw ała od 
blisko miesiąca. Po raz pierwszy od 
czterech tygodni do miasta święte
go dla chrześcijan i muzułmanów 
mogły wjechać turystyczne autoka
ry. Do tej pory pielgrzymi pragną
cy odwiedzić Grotę Narodzenia nie 
byli w stanie tam dotrzeć, bo wokół 
miasta wzniesiono 30 zapór i barier 
kontrolnych. Z  Betlejem mogła wy
jechać w środę przetrzymyw ana 
tam od miesiąca grupa palestyń
skich studentów.

•  Jan  PaweT II jest w lepszej 
formie niż podczas niedawnej wizy
ty w Paryżu podczas 12 Światowych 
Dni Młodzieży. W tedy wydawał się 
bardzo zmęczony. W  środę spotkał 
się podczas audiencji generalnej z 
10 tys. w iernych. Ojciec Święty 
wydawał się teraz bardziej ener
giczny, chociaż parokrotnie zmuszo
ny był przerywać swe przemówie
nie z powodu ataków kaszlu. Rzecz
n ik W atykanu Joaquin  N avarro 
Valls stwierdził, że stan zdrowia 
papieża je s t „normalny” . Zaprze
czył on pogłoskom o nawrocie kło
potów z przewodem pokarmowym.

•  Ukraiński minister spraw za
granicznych Hennadij Udowenkó 
przeprowadził w Moskwie rozmo
wy z premierem  Rosji W iktorem 
C zern o m y rd in em  i m in istrem  
spraw  zagranicznych Jewgienijem 
Primakowem. Dotyczyły one reali
zacji postanow ień zaw artych  w 
traktacie o przyjaźni, który został 
podpisany w maju br. Postanowio
no przyspieszyć prace nad wytycze
niem w terenie granicy ukraińsko- 
ro sy jsk ie j, czego dom aga ła  się 
Ukraina. S

. Na zdjęciu: minłstroWie J. P r i - ł 
-m aków  i H; Udowenkó. ,

; F o t EPA-ELTA
•  Form alny przywódca Cżer- 

.^wonyćh Khm erów, Khieu Sam-
phan, zaapelował do sekretarza ge
neralnego ONZ Kofiego Annana o 
„potępienie antykonstytucyjnego 
zamachu stanu”, przeprowadzone
go przez drugiego wspólpreraiera 
Kambodży Hun Sena. ^

•  KoreaPółnocna zapowiedzia
ła w Genewie, że. wycofa się z Mię
dzynarodowej K arty  Praw  Obywa
telskich i Politycznych, by zaprote
stow ać p rzeciw ko niedaw nem u 
przegłosowaniu rezolucji krytyku
jącej stan praw człowieka w KRLD. 
Jedna ż podkomisji O N Z przyjęła 
w  p iątek l3  glosami Za, przy 9 prze-, 
ciwnych i 3 wstrzymujących się, 
rezolucję krytykującą Koreę Pó
łnocną. Wspomniano w niej m>in. o 
„ciągłych, inform acjach o zbioro
wych internowaniach(.v.) j poważ
nym ograniczaniu prawa mieszkań
ców Korei Północnej do swobodne
go opuszczania kra ju’-’. ^  ~

•  Komunistyczna Partia Chin 
zapowiedziała, że Jej 15. zjazd roz
pocznie się 12 września. Termin ten, 
ustalony  przez Biuro Polityczne 
KPCh, m a zostać form alnie.za- 
twierdzoriy przez 7. plenum KC za 
kilka dni -  poinformowała agencja 
Xinhua. 15. zjazd będzie pierwszym 
od śmierci ideologa chińskich re
form Deng Xiaopinga, który zmarł 
w lutym tego roku w wieku 92 lat.
W  trakcie zjazdu oczekuje się po
twierdzenia pozycji sekretarza ge
neralnego KPCh Jiang  Zemina, 
poparcia polityki reform i podjęcia 
decyzji co do kluczowych stanowisk.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Prawo pozwalało na sterylizację osób upośledzonych umysłowo i chorych psychicznie

Rasa oczyszczona
Rysy na gładkiej powierzchni 

modelu szwedzkiego są coraz b ar
dziej wyraźne. W  ostatnich latach 
najbardziej widoczne były niedo
statki w  sferze ekonomicznej, sen
sacją ostatnich dni są natom iast re
welacje ze sfery ideologicznej.

Szwedzki model opierał się zawsze 
na idei stworzenia domu dla ludu, w 
którym miejsce mieli znaleźć wszyscy 
obywatele otoczeni troskliwą opieką 
państwa. Od kilku dni stało się aktual
ne pytanie, czy szwedzki dom otaczał 
opieką rzeczywiście wszystkich oby
wateli?

Tuż za III Rzeszą

Wybitny szwedzki publicysta pol
skiego pochodzenia, Maciej Zaremba, 
w  dwóch opublikowanych ostatnio w 
dzienniku „Dagens Nyheter” artyku
łach zwrócił uwagę na mało znany 
fragment najnowszej historii Szwecji. 
Od roku 1935 do 1976 istniało tu pra
wo pozwalające na przymusową ste
rylizację upośledzonych umysłowo i 
chorych psychicznie. O tym, że pra
wo to ńie było tylko pustym paragra
fem, świadczy liczba wysterylizowa- 
nych na jego podstawie obywateli - w 
ciągu 30 łat 60 tys. Szwedów zostało 
chirurgicznie pozbawionych możliwo
ści jSrokreacji, z  tego 90 proc. stano
wiły kobiety. Ta liczba stawia Szwe
cję na drugim miejscu po hitlerowskich 
Niemczech.

Prawo dopuszczało również stery
lizację „elementów niedostosowanych 
społecznie”. O niedostosowaniu spo
łecznym mogła świadczyć cała gama 
„dziedzicznych” obciążeń, takich jak: 
gwałtowność, rozrzutność, skłonność 
do onanizmu czy też włóczęgostwo. W 
tym wypadku pacjent musiał jednak 
wyrazić zgodę na planowany zabieg. 
Dobrowolna zgoda była jednak, według 
historyków, raczej fikcyjna, gdyż pań
stwo dysponowało dostatecznym i 
środkami nacisku, aby ją  wymusić. 
Brak zgody na sterylizację powodował 
wstrzymanie wypłacania zasiłków so
cjalnych, groźbę odebrania posiadane
go już potomstwa, eksmisję z miesz
kania czy też dalsze przetrzymywanie

w zakładzie dla upośledzonych umysło
wo. Jednym z przykładów przytaczanych 
przez Zarembę jest odmowa dokonania 
aborcji upośledzonych płodów, jeśli ko
biety nie zgadzały się jednocześnie na 
sterylizację. Ofiarami sterylizacji padali 
również często Cyganie i grupa społecz
na określana w Szwecji mianem „tatta- 
re” - o niejasnym rodowodzie, genetycz
nie jednak zaliczająca się do Szwedów.

Zawsze socjaliści

Na jakich przesłankach opierało się 
to nieludzkie prawo?

Po razpierwszy w historii przepisy 
o  przymusowej sterylizacji wprowadzo
no w  roku 1907 w stanie Indiana w USA. 
Pierwsze próby wprowadzenia w Szwe
cji praw umożliwiających sterylizację 
upośledzonych umysłowo podjęto już w 
1922 roku, a inicjatywa ta wyszła odso- 
cjaldemokratów. Duże zasługi w  dzie
dzinie inżynierii biologicznej ma utworzo
ny ju ż  w  roku 1921 Państwowy Instytut 
Rasowo-Biologiczny, zajmujący się ba
daniami i stojący na straży czystości 
rasy nordyckiej, będący pierwszym tego 
rodzaju instytutem na świecie.

Popularny w  latach 20. i 30. darwi- 
nizrh stworzył pewne przesłanki dla teo
rii o czystości rasowej, ale mimo wszyst
ko sterylizowanie gorszych gatunkowo 
osobników w cclu zachowania czysto
ści rasowej oraz czystości genetycznej 
nie było zjawiskiem  powszechnym. 
Oprócz Szwecji podobne prawa istniały 
w  Danii, Norwegii, Finlandii, Estonii, w 
jednym  ze szwajcarskich kantonów i - 
oczywiście - w  hitlerowskich Niem
czech. We wszystkich tych państwach 
inicjatywa wprowadzenia tego rodzaju 
praw wyszła od partii socjaldemokra
tycznych (w  krajach skandynawskich) 
oraz narodowosocjalistycznej w  przy
padku hitlerowskich Niemiec. Maciej 
Zaremba wskazuje na fakt, że jedynie 
w  socjaldemokratycznej Szwecji i nazi
stowskich Niemczech można było ode
brać obywatelowi prawo do prokreacji 
z  powodów „niewłaściwej” masy gene
tycznej lub też kalectwa. W  państwach 
skandynawskich prawo o sterylizacji 
zostało wprowadzone na mocy decyzji 
parlamentów. W  Niemczech hitlerow

skich przymusową sterylizację upośle
dzonych umysłowo zalegalizowano de
kretem Hitlera z 26 maja 1933 roku. 
Szwedzkie prawo (wzorowane na nie
mieckim) zostało uchwalone przez par
lament w 1935 roku, a w roku 1941 uległo 
znacznemu zaostrzeniu. Od tego czasu 
zagrożeni przymusową sterylizacjąbyli 
nie tylko „obciążeni dziedzicznie”, ale 
też osoby charakteryzujące się .^socjal
nym stylem życia”.

Zatarte ślady

W roku zakończenia II wojny świa
towej w  Szwecji wysterylizowano 1747 
obywateli, w 1946 pobito ten rekord. 
Ten wzrost gorliwości szwedzkich chi
rurgów wynikał z przekonania, że upo
śledzeni umysłowo i „elementy asocjal- 
ne”  są zbyt dużym obciążeniem dla kasy 
państwowej. Sterylizacje przeprowa
dzane początkowo z  chęci zachowania 
higieny rasowej stały się podstawą nie
których reform  państwa dobrobytu. 
Przed wprowadzeniem w  Szwecji za
siłków na dzieci politycy głośno dawali 
wyraz swoim obawom, że krok ten bę
dzie sprzyjał rozmnażaniu się „najmniej 
wartościowych grup społecznych”, a w 
parlamencie pojawiły się wnioski, że 
równolegle z reformą prawo o  steryli
zacji powinno zostać zaostrzone. Czy 
dlatego rok 1948, poprzedzający wpro
wadzenie zasiłków na dzieci, zaowoco
wał rekordem sterylizacyjnym (2264 
osoby)?

Maciej Zaremba podkreśla, że próż
no szukać śladów szwedzkiej polityki 
sterylizacyjnej w  podręcznikach histo
rii. Ta niechętnie odsłaniana karta hi
storii je s t nadal żyw a dla tysięcy wy- 
stery 1 izowanych szwedzkich obywate
li. Artykuły Zaremby przypomniały o ich 
istnieniu. Jednym z efektów tych publi
kacji jes t zadanie lidera partii chrześci
jańskich demokratów, Alfa Svenssona, 
powołania specjalnej komisji parlamen
tarnej do zbadania szwedzkiej polityki 
sterylizacyjnej. Minister ds. socjalnych, 
Margot Wallstrsm, obiecuje natomiast 
zmianę zasad przyznawania odszkodo
wań osobom, które zostały przymuso
w o wystery 1 izowane. Do tej pory ofia
ry nie mogły liczyć na jakiekolwiek za
dośćuczynienie, gdyż sterylizacje były 
przeprowadzane w  majestacie prawa.

M arzena HAUSM AN 
ze Sztokholmu 

„Rzeczpospolita”

Biedna kochanka 
Goebbelsa

82-letnia L ida Baarova dziś we
g e tu je  w m ałym  m ieszk a n iu  na 
p rz ed m ieściac h  S a lzb u rg a . Ż y je 
dzięki opiece społecznej. N ikt z  je j 
sąsiadów  nie wie, że w II I Rzeszy 
należała do najbardziej wpływowych 
kobiet. Była kochanką Josefa Go
ebbelsa .

Romans między nazistowskim mi
nistrem propagandy a reżimową aktor- 
kąL idą Baarovą trwał cztery lata. Po
znali się w  1934 roku. Choć Goebbels 
był wówczas żonaty, stracił głowę dla 
artystki, stawiającej pierwsze kroki w 
branży filmowej.

Dzięki wpływom przyjaciela Ba- 
arova otrzymywała pierwszoplanowe 
role i opływała w  luksusy. Ukrywając 
swój związek przed Hitlerem zamiesz
kali w  pięknej willi pod Berlinem.

Skandal wybuchł, gdy Goebbels dla 
swojej nowej miłości chciał s ię  roz
wieść z żoną - Marthą. Hitler jednak

sprzeciwił się rozwodowi. '
Dla Lidy Baarovcj zaczęły się cięż

kie czasy. - To Josef zniszczył m oją ka
rierę - opowiada siwowłosa staruszka, 
cierpiąca na chorobę Parkinsona. - Ze 
złości podarłam wszystkie nasze zdję
cia.

Po wojnie alianci szukali Baarovej, * 
ale wszelki ślad po niej zaginął. Przy
puszczano, że zginęła. -Dzisiaj jestem  
starą, zmęczoną życiem kobietą- mówi 
82-letnia Lida. - Jedyną moją przyjem- 
nościąsą papierosy. Dziennie wypalam 
cztery paczki. ~

N ie jestem 'w  s tan icpo  ruszać się o 
własnych siłach. Utrzymuję s ięz  głodo
wej renty. Jestem  zależna od pomocy _ 
obcych ludzi. Większość czasu spędzam 
w  domu. Oglądam telew igę, wspomi
nam dawne czasy i czekam. N a śmierć.

Izabella  JA C H IM SK A  
„Sueper Express”

Bunt na m urze
N a a u to b u sa c h , tra m w a ja c h , 

w agonach  kolejow ych i ledw ie wy
rem ontow anych m urach  co raz czę
ściej m ożna dostrzec g raffiti: barw 
ne m a lu n k i w y k o n a n e  f a r b ą  w 
sp ra ju . Je d n i tw ierdzą , że to  in te
re su ją ca  a lte rn a ty w a  p o n u re j rze
c z y w isto śc i, w k tó re j  m n ie j n iż  
przed  laty  w u lgarnych  tekstów , na
tom iast więcej b a rw n y ch  i ja s k r a 
w ych rysunków . Inn i d o p a tru ją  się 
w  g ra ffiti ak tów  zw ykłego w andali
zm u. M alow anie sp ra jem  uzna ją  za 
n iszczenie i o szpecan ie  w spó lne
go m ienia. K to m a ra c ję?

Historia graffiti sięga lat sześć
dziesiątych. W ówczas w  N ow ym Jor- 
ku miłośnicy farby w  spraju ubarwiali 
wagony metra. - M alowanie było mi
strzostwem świata, ze względu na wy
sokie kary. Za wyczyn uznawano w y
winięcie się policji. Im więcej w yko
nanych  rysunków  na w agonikach  
metra, tym większe poważanie w  śro-

Amerykańscy kongresmani bronią Cyganów

Zbyt ostre kryteria
Prem ier Czech, V adav Klaus, 

nie zgadza się z opinią am erykań
skich senatorów, którzy uważają, że 
ustawa o obywatelstwie dyskrym i
nuje społeczność cygańską. Kon
gresmani dom agają się, aby władze 
w P rad ze  zw eryfikow ały norm ę 
prawną dotyczącą sposobu przyzna
wania obywatelstwa czeskiego.

Pod listem adresowanym do pre
miera Klausa podpisali się członkowie 
Komisji do Spraw Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie: senator Alfon- 
so D’Amato i członek Izby Reprezen
tantów ChristopherH. Smith. Ich zda
niem obowiązujące w  Czechach pra
wo dotyczące przyznawania obywa
telstwa wzmaga atmosferę nietoleran
cji wobec Cyganów. To z kolei spra
wia, że wśród Romów rośnie zainte
resowanie emigracjądo Kanady, gdzie 
spodziewają się znaleźć lepsze i god
niejsze warunki do życia.

Vaclav Klaus zareagował na list 
kongresmanów stwierdzeniem, że cze
skie normy są  dobre i że trzeba prze
konać o tym Amerykanów. Czeską 
ustawę o obywatelstwie wielokrotnie 
krytykował Komitet Helsiński zajmu
jący się obroną praw człowieka. Pre
mier przebywa obecnie z  prywatną 
wizytą w USA. Czescy politycy są
dzą, że wykorzysta on swój pobyt rów
nież do tego, aby wyjaśnić amerykań

skim kongresmanom, jakie są  zasady 
przyznawania czeskiego obywatelstwa.

Problem tkwi w  ustawie, którą Cze
ska Rada Narodowa przyjęła w  1992 r., 
tuż przed podziałem CSRF. Ustalono 
wtedy kryteria niezbędne przy przyzna
waniu czeskiego obywatelstwa. Ci, któ
rzy chcieli je  uzyskać, musieli udowod
nić, że majątzw. stały pobyt na terenie 
Czech i że od 1988 r. nie byli karani.

Wielu Cyganom trudno było spełnić 
te warunki. Nierzadko zdarzało się, że 
Romowie, zameldowani w  Słowacji, 
mieszkali w  Czechach lub odwrotnie. W 
1994 r. ustawa o obywatelstwie została 
znowelizowana. Czeski parlament za
ostrzył kryteria. N a  ich podstaw ie 
wszystkie osoby (nie ty Iko Cyganie), któ
re ubiegają się o czeskie obywatelstwo, 
muszą wykazać się 5-letnim stałym po
bytem w Czechach, nie mogą być kara
ne i powinny znać język czeski, ty c h  
warunków nie spełnia znaczna część 
Cyganów. Z tego właśnie powodu Ame
rykanie krytykujączeslde władze za nie
tolerancję rasową. Ambasador USA w 
Pradze, Jenonnc Walker, uważa na przy
kład, że w  Czechach brakuje przedszkoli 
dla cygańskich dzieci, co uniemożliwia 
im naukę języka czeskiego, a następnie 
utrudnia naukę w szkole podstawowej.

B arbara SIERSZUŁA 
z  Pragi 

„Rzeczpospolita”

Sto pięćdziesiąt tysięcy pielgrzymów na Jasnej Górze

Wychowanie bez Boga 
krzywdzi człowieka

Około stu pięćdziesięciu tysięcy 
pielgrzymów uczestniczyło na Jasnej 
G órze w uroczystej sumie pontyfikal- 
nej odpraw ionej w święto M atki Bo
skiej Częstochowskiej. - J a k  długo 
jeszcze, panie i panow ie posłowie i 
senatorzy, będziecie trw onili czas, 
pieniądze i papier na wymazywanie 
stopnia z  religii ze szkolnego świa
dectwa? - pytał w homilii prym as Pol
ski kardynał Józe f Glemp.

- Dzisiejsza młodzież, gdy dorośnie, 
być może kierowana litością, nie będzie 
na waszych nekrologach wypisywać 
d ych  ocen. Pozostaje Bóg, sędzia spra
wiedliwy - mówił kardynał Glemp.

1 Wychowanie bez Boga jest ślepym 
zaułkiem, krzywdzącym człoWieka - po
wiedział prymas. Podkreślił, że młode 
pokolenie broni się pized narzucanym 
modelem człowieka frywolnego, nic pa
trzącego w  przyszłość, pozbawionego 
odpowiedzialności za swoje czyny. Pry
mas twierdził, że niedawne XII Świato
we Dni Młodzieży w Paryżu świadczą o 
rozmijaniu się władców tego Iw iata z 
potrzebami ludzkości reprezentowanej 
przez młode pokolenie. - Obchody te po
kazały, dokąd zmierzająpragnienia mło
dzieży świata, a  więc pokolenia odpowie
dzialnego za losy ludzkości w  przyszłym 
stuleciu -powiedział kardynał Glemp.

Jego zdaniem Światowe Dni Mło
dzieży od kilkunastu lat są wołaniem o

normalność; młodzi chcą przez modli
tw ę powiedzieć starszym pod koniec 
tego wieku, „że trzeba skończyć z  bru
talnością, z  wyuzdaniem, z narkomanią 
i z okłamywaniem”.

Prymas Polski powiedział, iż „zbli
żając się do trzeciego tysiąclecia chrze
ścijaństwa, zbliżamy się do nowych za
dań,jakie stająprzed Kościołem. To już 
nie rewolucja bolszewicka, która w  spo
sób prymitywny, przez zastraszenie i 
struktury społeczne dążyła do wycho
wania człowieka-manekina. Obecnie 
przed ludzkością ukazuje się model czło
wieka, który staje się  igraszką dla sa
mego siebie. Szukając jedynie przyjem
ności, goni za złudnym używaniem świa
ta, a w  rzeczywistości pozostaje tragicz
nie sam”.

Podczas sumy pontyfikalnej odno
wiono Akt Ślubów Jasnogórskich. Ślu
bowano m.in. ochraniać młode pokole
nie przed bezbożnictwem i zepsuciem, 
stać na straży każdego budzącego się 
życia, toczyć bój z  wadami narodowy
mi - lenistwem, lekkomyślnością, pijań
stwem. Przed nabożeństwem prymas w 
asyście nuncjusza apostolskiego i człon
ków Episkopatu dokonał poświęcenia 
pomnika kardynała Stefana Wyszyń
skiego. Monument, dzieło Jana Kucza, 
usytuowany został w  pobliżu bramy 
głównej prowadzącej do klasztoru.

„Rzeczpospolita”

dowisku graficiarzy - zauw aża M iro
sław Pęczak, socjolog kultury. -  Graf
fiti to  ekspresja subkulturowa. Sztuka 
ta staje się bardziej wyrafinowana i do
pracowana. Jeden z  socjologów powie
dział w  latach siedemdziesiątych, że jest 
to bunt wydziedziczonych ludzi prze
ciwko bezdusznemu miastu -  mówi M. 
Pęczak. W  latach osiem dziesiątych w  
Polsce ustawiono na ulicach specjalne 
plansze, na których  graficiarze mogli 
dać upust swojej wyobraźni. Wówczas 
modne było hasło: „zamiast na ścianie, 
m aluj na ekranie”. U staw ienie takich 
tablic w  kilku największych m iastach 
nie dało jednak pożądanych rezultatów. 
N apisy nadal pojaw iały się  na ścia
nach. Dziś częściej malowidła graficia
rzy  można spotkać na tramwajach i 
autobusach. -  G raffiti nie je s t ozdobą 
dla traw majów, które w  większości 
przypadków  służą jako  nośniki rekla
m y - mówi M agdalena Paluchow skaz 
działu marketingu poznańskiego MPK. 
- W szystkie rysunki usuwamy na bie
żąco. O d kilku dni graficiarze m alują 
tramwaje stojące w  zajezdni przy ulicy 
G łogow skiej. Teraz w zm ocnione są  
patrole straży przemysłowej, aby zapo
biec temu gaw isku  -  dodaje. Z  proble
m em  borykają się  także PKP. • Jest to 
ewidentne niszczenie m ienia państwo
wego. Graffiti na pociągach nie doda
j e  im uroku, deprecjonują w izerunek 
PKP. N aw et gdyby  była to  sztuka, 
uważam, że są  inne m iejsca do je j eks
ponowania - stw ierdza Roman Haj- 
drowski, rzecznik prasowy Zachodniej 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo
wych. G raficiarzy trudno złapać za 
rękę. N ie w iadom o naw et, w jak im  
miejscu wagony są  malowane farbami 
w  spraju, gdyż przez w iększą część 
doby są  one w  ruchu. -  U suwaliśmy 
farby specjalnymi płynami, ale nie przy
nosiło to skutków. W  m iejsce starych 
rysunków pojaw iały się natychmiast 
nowe - przyznaje R . Hajdrowski. Pe
łne ręce roboty ma z tego powodu po
znańska Straż M iejska. Pewnej nocy 
złapano 6  osób ubarw iajacyh mury 
przy przystankach „pestki”, na Piątko- 
wie i Starym Mieście. - Trudno ich zła
pać, gdyż są  dobrze zorganizowani i 
działają w  większych grupach |  mówi 
M arian Radecki, zastępca komendan
ta Straży M iejskiej w  Poznaniu. Gdy 
uda się  schw ytać m iłośnika ściennej 
grafiki, wówczas kierowany jes t w n«K  
sek do kolegium do spraw wykroczeń. 
Dodatkowo właściciele posesji mogą 
ubiegać się  o odszkodowanie. - N ie
które rysunki graficiarzy są  nawet ład
ne, ale wybór ich m iejsca zwykle nie 
je s t właściwy - kwituje M . Radecki.

„Głos Wielkopolski”
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S O B O T A
30 SIERPNIA
8.00 - Poranek informa- 

cyjny - CNN N ew s.'8.30 - 
„Mary Bell” - serial animować 
ny dla dzieci. 9.00 - „Strachy 
z TYansylwanii” - serial ani- 
mow. dla dzieci.9.30 - „Kapi
tan N.”- serial anim. dla dzie
ci. 10.00 - „Power Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 1030 - 
„Eskadry z czerwonągwiazdą”
- serial dok. 11.30 - „Prawo do 
miłośoi”, (Brazylia). 12.00- 
Bill Cosby... gra o wszystko.
12.30 - „Grace w opałach” - 
ameryk. serial komed. 13.30 - 
La Ultima Noche - muzyka kla
syczna rockowa. 14.30 - Mu
zyczne instalacje - program 
muzyczny A. Marca. 15.00 - 
Cosmix - magazyn pop i dan- 
ce. 15.30 - „Hot Shots” (Wlk. 
Brytania). 16.30 - Na topie - 
magazyn muzyczny. 17.00 - 
„Mary Bell” - serial anim. dla 
dzieci. 17.30 - „Kimba biały 
lew” - serial anim. dla dzieci.
18.00 - „Kapitan N.” - serial 
anim. dla dzieci. 18.30 - „Po
wer Rangers”, ode. 43 - serial 
animowany dla dzieci, 19.00 - 
„Eskadry z czerwoną gwiazdą”
- serial dok. 20.00 - Program 
informacyjny - CNN News. 
20.30T- „Prawo do miłości” - 
brazylijska telenowela. 21.00 - 
'„Grace w opałach*’ - ameryk. 
serial komed. 22.00 - GRAJ 
MY! News 5 MUTE musie 
telewision. 1.00-Przytul Mnie
- nocny program muzyczny.

N I E D Z I E L A .
31 SIERPNIA

C Z W A R T E K .  
28 SIERPNIA

- LTV 
8.Ó0 - Twój czasT 830 - 

Lato zLTV. 9.00- &la dzieci.
110.00 -S. „Przypływy i odpły
wy*’. 10.50 - Milioner 11.10 - 
Telekatałog.l 1.20 - Film dok.

I 17.00 - S. .„Kasper i jego przy-L 
jaciele”. 18.00 - Wiadomości.
18,10 - Teleartel. 18.40 - Wia
domości (ros.). 18150 - Rulet
ka w  kawiarfii Konrada. 19.20
- Szanujmy słowo. 19.25 - S.

I „Przypływy Pb3pływy”. 20.20
- Loteria. 20.30 - Panorama.
21.00 - Film fab. „Nocne pta
ki”. 22.10 - Popularna klasy
ką; 22.40 - Kassahdra. 23.15- 
Dżiennik wieczorny. 23.25 - 
Studio sportowe. 23.35 - Mi-
 ̂łośnikom piłki nożnej.
mm  ^  ł n k ^  .

7.30 - Poranne;kbło. 9.00
- Teleshop. 9.05 -  SU „Bez 

| domu-"]jjest źle” .- 9.50 - S. 
L»Cuda”. 10.35 - S. „Smaidal”. _

11.20 - Na wasze życzenie.
1T35 - Miwiga przedstawia.
13.45 - Walka słów, 14.20 - 
Wokół ciebie. 14.50 - Twój 
wychowanek. 15.20 - S. 
„Wieczny rycerz”. 16.50 - S. 
„Miłosna pieśń”.17.40 - S .  
„Alondra”. 18.05 -S.„Cuda”.
18.55 - Teleshop. 19.00 - S. 
„Bez domu jest źle”. 19.50 - 
Telekasyno. 20.00 - Wiadomo
ści: 20.25 - S/„Wieczny ry
cerz”.-22.00‘- S. „Szukajcie 
Mądrali”. 22.30 - Wiadomości.

1 22.35 - Z Hollywoodu. 23.15
- Film fab;>,Uwiedziony i zdra
dzony".

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.00 - Program 

BBCi 17,05 - Muzyka. 18.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 18.55
- Telegra. 19,00 - S. „Dallas”.

8.00 - Poranek informa
cyjny -  CNN News. 8.3Ó - 
„Mary Bell” - serial anim.dla 
dzieci. 9.00 - „Kimba biały 
lew” - serial anim. dla dzieci. 
9 3 0  - „Kapitan N.” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Po
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Orbitalny po
sterunek” - ameryk. serial sff. 
1130 - „Prawo do miłości” - 
brazylijska telenowela. 12.00 - 
Bill Cosby... gra o wszystko.
12.30 - „Grace w opałach” - 
ameryk. serial komed. 13.30 - 
Dżana Musie - magazyn dan- 
ce. 14.30 - Dance World - ma
gazyn dance J.- Kruszewskiego.
15.00 - Link New Look - ma
gazyn mody. 15.30 - DJ’s Club
- magazyn muzyczny. 16700 - 
Mąximum czadu - magazyn 
sportowo-muzyczny. 16.30 - 
Magazyn Motoryzacyjny Mło
dych. 17.00 - „Mary Bell” - 
serial anim. dla dzieci. 1730 - 
„Strachy z Transylwanii” - se
rial anim. dla dzieci. 18.00 - 
„Kapitan N.” - serial anim. dla 
dzieci. 18.30 - „Power Ran
gers” - serial anim. dla dzieci.
19.00 - „Orbitalny posterunek”
1 ameryk. serial s-f. 20.:Q0 - 
Program informacyjny -  CNN 
News. 20.30 „Prawo do' mi
łości” - brazylijska telenowe
la. 21.00 - „Grace w opałach”
2 ameryk. serial komed! 22.00
- GRAJMY! News MUTE 
musie televiśios. 1.00 - Przy
tul Mnie - nocny program mu
zyczny.

PONIEDZIAŁEK.
1 WRZEŚNIA

8.00 - Poranek informa- 
cyjny - CNN News. 8.30 - „Ta-% 
jemniCepiasków” -bi^zylijska

19.55 - Wiadomości. 20.(XP- 
Si „Blaski i nędze życia kurty
zany”. 20.55- Telegra. 21.00- 
Film _ fab; „Niespokojna 
róża” 23.QP - S. „Upał w Los 
Angeles”. 24.00-8.30 - Pro
gram CNN.

TV-3
8.15 - Tel^hop.-8.45.- S. 

„Santa B_afbafarg5'.§^-' Ś". 
„Grace w opałach”. 9,55 - Lek
cje szycia z „Burda Modeh”.
17.30 - Teleshop. 17.45 - S. 
„Maska”: 18.10 - S. „Naresz
cie dzwonek”. 18.35- Budow
nictwo. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - S. „Uroczy i dzielni^. 
2030 - S. „Grace w opałach”.
21.00 - S. „Ratownicy”. 21.50
- Sport. 22.00 - Wiadomości;
22.15 - Ś. ̂ .Strefa zmroku”. 
22.40 - Film fab. „Ostatniwy
strzał”. 0.1Ó - Komedia „Nie
udolni mężczyźni”/

WILEŃSKA TV 
18^.00 - Wiadomości z 

Moskwy. J8.30--Towary i 
usługi. 18.40 - Wiadomości. 
Dziś w jniąsteczku. 18.55 - 
Zaproszenia na „Mlecznądro
gę^ 19,10 -Zrób krok. 20.00
- Z Moskwy. 20,20 - Film dok.
20.50 - Koncert. 22 50 - Wi
leńska jutrzenka. 23.05 - Wia
domości z Wilna. 25.20 - Wiel
ka wyprzedaż: 23.30 -  Patrol 
drogowy. 23.45 —Kanał mu
zyczny.

VILSAT 
. 1 7 . 0 0  - Vilsatcappuccino:
18.00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - S. Szkoła rozbitych 
serc”. 18.40 - Maluch. 18.55 - 
Wyjątkowe ceny. 19.00 - No
wości muzyczhe.19.15 - War
to zwiedzie. 19!20> Wieczór-

: pieśni cygańskiej. 20.05 - Ka
lejdoskop zniżek! 20.15 - S. 
„Saba 1 iauskas' rozmawia".
21.00 - Puls Wilna. 2T?15 - 

3 Warto zwiedzić. 21.20 - Filrh
fab. .Jedynymężczyzna” (2).

telenowela. 9.00 - Link New 
Look - magazyn mody. 9.30 - 

. „Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Po
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Rodzina Tap^ 
perów” - serial anim. dla dzie
ci. 11.00 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 11.30 - „Do
mek na prerii" - ąmeryk. serial 
obycz. 12.30 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 13.30
- MUTE musie television.
14.30 - PEMS - Polsat Europę 
Musie Show. 1530 - Afficio- 
nado. 16.00 - Soundtraęk.
16.30 - Na tropie - magazyn 
muzyczny. 17.00 - „Rodzina 
Trappów” - serial anim. dla 
dzieci. 17.30 - „Ufozaury” - 
serial anim. dla dzieci. 18.00 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 18.30 - Po
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 - „Domek na pre
rii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - „Tajem
nice piasków” - brazylijska te
lenowela. 21.00 - ,  Antonella”
- argentyńska telenowela.
22.00 - GRAJMY! News 5 

-MUTE musie television. 0.05
- Przytul Mnie - nocny pro
gram muzyczny. 1.30 - Play
boy.

W T O R E K .
2 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informa

cyjny- CNN News. 8.30 - „Ta
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Dance 
World-magazyn dance J. Kru
szewskiego. 9.30 - „Mini de
tektywi” -serial anim.-dladzię- 
ci.lfa.00 - „Power Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30 -

22.50 - Kalejdoskop-zniżek.
23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 -Wyjątkowe ceny.23.20 

_-'S.”Kryrmńalne historie”.
23.45 - Puls Wilna.

I  KANAŁ ROSJI
15.15 - Lego-go. 15.40 - 

S. „ H a r r y  -  człowiek śniegu”. 
16.05. - :I5o lat 16 irwięcej,
16.30 - Dookoła Ś\viata. 17.00
- Wiadómośoi. 17.15 - S. 
„Dziewczyna o~ imieniu Los”.

' 18̂ 10 - Godzina szczytu. 1830' 
-ShoWcdżentelmenów. 1?;00- 
Mója rodzina: kwestia miesz
kaniowa. 19.40 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas: 20.45 - 
Melodramat „Sommersby”.

. 22.45 - Magia: świat nadprzy- - 
rodzońy 23.15 - Wiadomość}.

ROSYJSKA TV 
: 16.00,19.00,22.00- Wia

domości. 16.20 - Dziennik.
16.30 - Dla- dzieci. 16.55 - 
Spójrz na siebie. 17.05 - Lu
dzie, pieniądze, życie... 17.40,
23.30 - Towary - pocztą, 17.45
- Projekt - arsenaŁprzedstawią.>
18.00 - S. „Santa Barbara”. -
19.35 -"Program I.Ugolniko- 
wa. 22.20 -Filmlab. „Niezwy--- 
kła wystawa”. 22.35"- Laure
aci Nagrody Nobla. A.Sołże- 
nicyn. 23.15 - Rally-97.23:40
- Film fab. „...nie pozwalam 
sprawdzać pamięci cenzurze”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 

• - „Auto-Moto-Klub”. 8.25 - 
„Święto kabaretów” - program 
rozrywkowy. 8.55 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedynki. 
93Ó - Wiadomości. 9.45 - Te
ledyski na życzenie. 9.55 - Pro
gnoza pogody. 10.00 - ,.Jest 
takiemiejsce w Polsce” - film 
abk. T0.30 - „Szaliki” - pro- ■ 
'grani dla dzieci. -11.00 —

„Ufozaury” - serial anim. dla 
dzieci. 11.00 - , Jenny” - serial 
anim. dla dzieci. 11.30 - „Do
mek na prerii" - ameryk. serial 
obycz. 12.30 - „Antonella" - 
argentyńska telenowela. 13.30
- MUTE musie teleVision: 
HALO GRAIMY! 14.30 - - 
P.M.A.M. - magazyn muzycz
ny. 15.00v.Dance World -'ma
gazyn dance. 15.30 - Koncert 
tygodnia. 16.30 - Soundtrack.
17.00 - '  Ufozaury" - serial 
anim. dla dzieci. 17.30 - .Jen
ny” - serial anim. dla dzfeci.
18.00 - „Mini detektywi” - se
rial anim. dla dzieci. 18.30 - 
„Power Rangers” - serial anim. 
dla dzieci. 19.00 - „Domok na 
prerii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - „Tajem
nice piasków” - brazylijska te
lenowela. 21.00 - „Antonella”
- argentyńska telenowela.
22.00 - GRAJMY! News 5 
MUTE musie television. 0.05
- Przytul Mnie - nocny pro
gram muzyczny. 130 - Play
boy.

Ś R O D A .
3 WRZEŚNIA

,8.00 - Poranek informa
cyjny - CNN News. 8.301 „Ta
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Cosmix - 
magazyn muzyki pop i dance. 
930 - „Super Mario Bros 2” - 
serial anim. dla dzieci. 10.00 - 
„Power Rangers” - serial anim. 
dla dzieci. 10.30 - „Rodzina 
Trappów” - serial anim. dla 
dzieci. 11.00 - „Ufozaury” - 
serial anim. dla dzieci. 11.30 - 
„Domek na prerii” - ameryk; 
serial obycz. . 12.30 - „Antonel- 

la ” - argentyńska telenowela. 
1330 - MUTE musie televi- 
sion czyli: Who is Who Ma
ster Hot Dżana Top. 1430 - 
P.M. A.M. - magazyn muzycz
ny. 15.00 - Muzyczne Instala

cje. 15.30 |  Koncert gwiazd.
16.30 - Magazyn Motoryzacyj
ny Młodych. 17.00 - „Rodzi
na Trappów” - serial anim. dla 
szieci. 17.30 - „Ufozaury" - 
serial anim. dla dzieci. 18.00 - 
„Super Mario Bros 2" - serial 
anim. dla dzieci/1830 - „Po
wer Rangers" - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 - „Domek na pre
rii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny - 
CNN News. 20.30 - „Tajem
nice piasków” - brazylijska te
lenowela. 21.00 - „Antonella”
- argentyńska telenowela.
22.00 - GRAJMY! News 5 
MUTE musie television. 0.05 

. - Przytul Mnie - nocny pro
gram muzyczny. 1.30 - Play
boy.
C Z W A R T E K .  

4 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informa-' 

cyjny - CNN News. 8.30 - „Ta
jemnice piasków” I  brazylijska 
telenowela. 9.00 - Dance Jump
- magazyn dance. 9.30 - „Mini 
detektywi’1 - serial anim. dla 
dzieci. 10.00 - „Power Ran
gers” - serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Jen
ny” - serial anim. dla dzieci.
11.30 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 12.30 - 
,.Antonella” - argentyńska te
lenowela. 13.30 - MUTE mu
sie television czyli: Who is 
Who Master Hot Dżana Top.
14.30 - RM.A.M, - magazyn 
muzyczny. 15.00 - Dance Jump
- magazyn dance. 15.30 - 
MUTE musie tęlevision, czy
li: Usta Usta, Master Hot, Dża
na Top. T 6.30 - Afficionado..
17.00 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 17.30 - .Jen
ny’ -serial anim. dla dzieci.
18.00 - „Mini detektywi” - se
rial anim. dla dzieci. 18.30 - 
„Power Rangers” - serial anim.

dla dzieci. 19.00 - „Domek na 
prerii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - „Tajem
nice piasków” - brazylijska te
lenowela. 21.00 -  „Antonella”
- argentyńska telenow ela.
22.00 - GRA!MYJ News 5 
MUTE musie television. 0.05
- Przytul Mnie - nocny pro
gram muzyczny. 1.30 - Play
boy.

P I Ą T E K .
5 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informa

cyjny - CNN News. 8.30 - „Ta
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - DJ’s CLUB
- techno magazyn. 9.30 - „Su
per Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Po
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Rodzina Trap
pów” - serial anim. dla dzieci.
11.00 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 1130 - „Do
mek na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 12.30 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 13.30
- MUTE musie television, czy
li: Who is Who Master Hot 
Dżana Top. 14.30 - P.M.A.M.
- magazyn muzyczny. 15.00 - 
DJ’s CLUB - techno magazyn.
15.30 - MUTE musie televi- 
sion czyli: Who is Who Ma
ster Hot Dżana Top. 16.30 - 
Cosmix - magazyn pop i dan
ce. I7.00-„RodzinaTrappów”
- serial anim. dla dzieci. 17.30
- „Ufozaury” - serial anim. dla 
dzieci. 18.00 - „Super Mario 
Bros 2” - serial anim. dla dzie
ci. 18.30 - „Power Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 19.00 - 
„Domek na prerii”  - ameryk. 
serial obycz. 20.00 - Program 
informacyjny - CNN News.
20.30 - „Tajemnice piasków”
- brazylijska telenowela. 21.00
- „Antonella” - argentyńska 
telenowela. 22.00 - GRA!MY! 
News 5 MUTE musie teleyi- 
sion. 1.00-Przytył M nie-noc
ny program muzyczny.

„Hrabina Cosel” - serial prod. 
polskiej. 11.505-„Jak w  niebie” 
- film dok. 12.20 - Kronika 
S w i a towych. P oloriijny eh 
Igrzysk Olimpijskich - Lu
blin ̂'97. 13,00 -Wiadomości;. 
13.15 - „OperacjaHimmler” - 

; film fab; prod. polskiej (1979).
lit.35 - „Przebój za pfzeho- 

,jęm- - program rozrywko^. 
15.30 - „Mszar” - film dok! 
16.00 — Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia. 
163Ó - ;łLęrSdov - magazyn 
katolicki. 17.00-„Tylko kilka 
lat” - reportaż. 17.30 - Labi
rynty kultury. 17.50 - Teledy
ski na życzenfe. l8.00:-rTele- 
express. 18.15^,JloZalka Ola- 
bóga” - serial dla młodych wi
dzów (1984). 18.45 - „Wielka 
Gra” - teleturniej. 19.35 
„Gdańsk 39” - serial prod. p o l^  
skiej (1989). 20.40 - Dobra-. ' 
nocka:-„Kasztaniakj”; - film 
animowany:dla dzieci. 21.00 - 
WiadomoścK-21.30 - Teatr sa- 
tęlitarny: 22.50 - Kronika 
Światowych Polonijnych 
Igrzysk.Olimpijskich - Lu- 
~blm397. 23.30- Panorama.
24.00 - Rozmowy o Polsce. 
0.40 -^Dzieci bez domu. 1.00 - 
Muzyka w pałacach, zamkach, 
dworkach i ogrodach. 1730 - '  
Labirynty kultury. 1.50 - Wia
domości. 2.00 - „Gdańsk 39” - 
serial prod. polskiej {1989).
3.00 - „Wielka Gra” - teletur
niej. 4.00-- Panorama. 430 - 
Teatr satelitarny. 5.50 - Kroni
ką Światowych Polonijnych ~: 
Igrzysk Olimpijskich - Lu
bi in’97. 6.30 - „Żdanyło się w 
kabarecie...” - program roz
rywkowy. 6.55 - Gorąca dzie

siątka MuzycŻTfejJedynki. 
. 7.30— „Credo” - magazyn ka
tolicki,

POLSAT
7.00 -  JUMP. 7.30 t 

P.M.A.M.: 8.00 - Poranek z 
i  1 Polsatem. 8.35 - Drzewko 

szczęścia. :8.5 5 - Poranne in- 
Tórmacjc. 9.00 - Polityczne 
gmffiti.9.1Ó>^Czarodziej ka z 
Księżyca” - serial animowany 
dla' dzieci. 9.30 - „Orbitalny 
posterunek” - serial SF, USA, 
1994. 10.30 - ,^ar młodości”

: - kanadyjski serial obyczajowy. 
^ 1 3 0  - „Kojak” - amerykań

ski serial sensacyjny. 12.30 - 
- „ i  wszyscy razem” - amerykań

ski serial komediowy. 13.00 - 
„Alf’ - amerykański serial ko
mediowy. 1330 - Cafe „Pol
sat”. 14.15 - Klip Klaps -■naj
młodsza Jista przebojów. 14.45 
- Encyklopediasłów wielkich 
i małych - program dla dzieci, 

i 15.15 - Ręce, które leczą.
15.55 - Drzewko Szczęścia.
16.35 - „Maska” - serial ani- 

-^mOwany dla dzieci. 16.50 -
- Bractwo Białego Orła - pro
gram ekologiczny .dla dzieci i 
młodzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat”. 18.45 - „Alf’ - ame
rykański serial komediowy. _
19.15 - „I wszyscy razem" - 
amerykański serial komedio
wy. 19.45 - Informacje. 20.00
- „Orbitalny posterunek” - 
USA, 1994-1995. 20*50- Lo-̂  
sowania Lótto. 21.00 - „Jeste
śmy aniołami: Dolary” - Wło
chy, (1996). 23.00 - Informa
cje-i biznes informacje. 23,25
-  Polityczne graffiti. 23.35 -

Studio wyborcze Telewizji 
Polsat 0.30 - Sztuka informa- 

. cji. 055 - 4x4 magazyn moto
ryzacyjny. 1.30 -  ,J3olina ia- 
lek” -serial amerykański. 155 

_ ^ Przytul Mnie - muzyka na 
bis,- 's

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

' 8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom. 9.45 - 
„Karuzela przygód” -serial dla 
młodzieży. 10; 10 -„Campbel- 
lowie” - serial familijny. 10.35
- „Piękna i Bestia” - serial 
przygodowy l l.25 - „Wspól
nicy” - serial komediowy.
1150 - pomocą niebios” - 
serial. 12.30 - Muzyka wRTL- 
7.15.55 - Teleshopping. 16.20
- .^róbmy sobie dobrze” - se
rial komediowy. 16.45 - „De-

- tektywi z wyższych sfer" - se
rial sensacyjny. 17.10 - „Camp- 
bellowie” - serial familijny.
17.35 - Siódemka dzieciakom.
18.30 - „Karuzela przygód" - 
serial dla młodzieży. 19.00 - 
„Piękna i Bestia” - serial przy-- 
godowy. 19.50 - Polskie seria
le animowane; 20.10 - Progno
za pogody. 20.15 - 7,minut - 
wydarzenia dnia. .20.25 -
, Wspólnicy” - serial komedio
wy. 20.50 - Prognoza pogody.
20.55 -„City Life” - serial oby
czajowy. 21.45 - 7 minut - wy- . 
darzenia dnia. 21.55 - „Julia i 
Julia” - włoski melodramat 
(1987). 23.35 - 7 minut - wy- jf 
darzenia dnia. 23.45 - „City 
Life” - serial obyczajowy. 0.30
- Ukryta kamera - program roz- . 
rywkowy.
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Nas:, wysłannik soecialni' 
Andrzej M atkianis donosi z 
Lublina

Światowe 
Igrzyska Polonijne

Od poniedziałku trwają imprezy 
sportowe Światowych Igrzysk Polo
nijnych. Do Lublina przyjechała już 
większość (ok. 600) uczestników, 
wśród których są rodacy mieszkający 
w 20 krajach.

Najstarszym jes t 81 -letni Alan 
Mack (Maćkowiak), który po wojnie 
osiadł w  Anglii. Bierze on jednocze
śnie udział w 14 Sejmiku Działaczy 
Polonijnych Polsk iego  K om itetu 
O limpijskiego. Przed w ojną Alan 
Maćkowiak był w kadrze narodowej 
hokeja na trawie, w latach 1964-89 
pracował jako główny trener lekkiej 
atletyki w .Uniwersytecie w  Qxfor- 
dzie.

W  niektórych dyscyplinach Świa
towych Igrzysk Polonijnych startują 
również krajowe zespoły.

Oto mektóre wyniki gier zespo
łowych. Pierwsza drużyna piłkarska 
wileńskiej Polonii pokonała zespół 
Sokół z Lidy 1:0. Drugi zespół wi
leńskiej Polonii przegrał z Polonią z 
Żytomierza 0:7 i z drużynąz Lidy 1:4.

Koszykarze pierwszego zespołu 
wileńskiego wysoko wygrali z Ze- 
mgale Jełgawa 72:44. Promień Dau- 
gavpils pokonał drugą drużynę wil
nian 84:41 i Sokoła Grodno 74:56.

Siatkarki pierwszej drużyny z  Li
twy pokonały Prom ień Ryga 2:1 i 
ustąpiły zespołowi TPS Lublin 0:2, 
który również z  takim samym wyni
kiem pokonał siatkarki z  Rygi. Dru
żyna Batory z  Grodna wygrała 2:0 z 
drugim zespołem z Litwy i z  Warda- 
rem ze Skopje. Macedońskiej druży
nie przegrały również siatkarki dru
giego zespołu litewskiego 0:2.

Siatkarze wileńskiej Polonii po
konali Polonię Lida 2:0 oraz Polonię 
Parkmore (RPA) 2:1. Poloniści z  Po
łudniowej Afryki wygrali z siatkarza
mi z Lidy 2:0. *
Lekkoatletyka

V. Alekna pokonał 
mistrza świata

56 zaw ody le k k o a tle ty c zn e  
ISTAF (Internationale Stadionfest) na 
Stadionie Olim pijskim  w B erlinie 
były/ostatnim  w  tym  roku -przed 
wrześniowym finałem w Fukuocc - 
mityngiem Grand PrixTAAF, zalicza
nym jednocześnie do cyklu Golden 
Four. Około 60 tys. widzów (prawie 
komplet) oglądało dobry spektakl, w 
którym wystąpiło m.in. 60 medalistów 
mistrzostw świata w Atenach oraz 13 
mistrzów olimpijskich z Atlanty. Nie 
został jednak poprawiony żaden re
kord świata.

Po trzech imprezach - w  Oslo, 
Zurychu i Brukseli - pozostała tylko 
trójka pretendentów do 20 kg złota, 
w artości ponad 200 tys. dolarów: 
Frankie Fredericks (Namibia, 100 m), 
Hicham BI Guerrouj (Maroko, 1500 
m) i Gabriela Szabo (Rumunia, 3000/ 
5000 m). Wszyscy zwyciężyli w  Ber
linie po raz czwarty i oni podzielą 
między sobąsztabki tego kruszcu. Od 
1993 roku, kiedy to wprowadzono do 
wynagrodzeń lekkoatletów złoto, Fre
dericks jest jedyną osobą, która po raz 
drugi wywalczyła sobie prawo uczest
nictwa w  jego podziale. W  sumie, w 
ciągu pięciu sezonów (1993-97), 100 
kg złotych sztabek rozdzielono wśród 
ośmiu zawodniczek i jedenastu za
wodników.

Jedną z dodatkowych atrakcji ber
lińskiego mityngu był sprinterski Dre- 
am Team (4x100 m) na cześć Carla 
Lewisa kończącego sportową karie
rę. Donovan Bailey /Kanada/, Leroy ' 
Burrell /USA/, Frank Fredericks /Na
mibia/ i Carl Lewis /USA/ przebiegli 
400 m w 38,24 sek.

W rzucie dyskiem po raz pierw
szy zawodnik litewski Virgilijus Alek
na wynikiem 67,60 pokonał mistrza 
świata Niemca Larsa Riedla - 67,40. 
Trzeci był Adam  S e tliff  (U SA ) -
65,00.
Piłka nożna

Puchar UEFA
We wtorek na boiskach Europy 

rozegrano mecze rewanżowe drugiej 
rundy kwalifikacyjnej Pucharu UEFA 
Po porażce w Wołgogradzie 0:2 kibi
ce Odry Wodzisławmieli nadzieję na 
skuteczny rewanż ich pupilów na wła
snym boisku. Ale już  w 5 min. gry 
goście uzyskali prowadzenie ze strza
łu Berkietowa. Gospodarze nic zra
żeni utratą gola, wspierani głośnym 
dopingiem publiczności, ruszyli do 
ataku i zdobyli z kolei trzy bramki. 
Strzelcami bramek byli M. Staniek w 
34 min:, K. Zagórski i P. Brzoza, któ
rzy uzyskali je  w  44 min. gry. Wyda
wało się, że po przerwie Odra strzeli 
choć jedną bramkę i wejdzie do na
stępnej puli rozgryw ek. Jednakże 
Rosjanie nie myśleli o porażce - w 50 
min. Abramów zdobył drugą bramkę, 
a następnie dwa gole uzyskał ich naj
lepszy piłkarz O. W ieretiennikow (69 
i 72 min.). Goście zwyciężyli 4:3 i 
będą grać dalej.

, Do dalszych gier zakwalifikowa
ła się druga drużyna rosyjska - Ałani- 
ja  Władykaukaz, która pokonała Dni- 
pro z Dniepropietrowska 4 :1 (pierw
szy mecz 2:1).

Oto wyniki innych spotkań re
wanżowych drugiej rundy kwalifika
cyjnej (w nawiasach wynik pierwsze
go meczu, wyróżnione trzcionką ze
społy, które weszły do następnej run
dy): Worksla Połtawa - Anderlecht 
Bruksela 0:2 (0:2), Boby Brno - Ril- 
pid Wiedeń 2:0 (1:6), Lillestroem - 
Dynamo Mińsk 1:0 (2:0), Viking Sta- 
vanger - Neuchatel Xamax 2:1 (0:3), 
Oerebro - FK Jablonec 0:0 (1:1), Ha- 
poel Petah Tikva - Vejle 1:0 (0:0), 
Brann Bergen - Grasshoppers Zurich 
2:0 (3:0), Aarhus - Ujpest Dozsa 3:2 
(0:0), Malmoe FF - Hajduk Split 0:2 
(2:3), Mouscron - Apollon Limassol 
3:0 (ÓiP), FC Bruges - Hit Gorica 3:0 
(5:3), Ferencvaros Budapeszt - Hel- 
sinkborgs 0:1 (1:0), rzuty karne 4:3, 
OFI Kreta - Reykjavik 3:1 (0:0), 
Dundee United - Trabzonspor 1:1 
(0; 1), Celtic Glasgow - FC Tirol Inns
bruck 6:3 (2:1).

Puchar Intertoto
Rozegrano trzy mecze rewanżo

we rundy finałowej Pucharu Interto
to, zwycięzcy których awansowali do 
pierwszej rundy Pucharu UEFA. Tak 
się złożyło, że do niej zakwalifikowały 
się trzy zespoły francuskie. Auxerre 
wygrało z MSV Duisburg 2:0 (pierw
szy mecz 0:0), Bastia po dogrywce 
zremisowała 1:1 (w normalnym cza
sie 0: l) z zespołem Halmstad (pierw
szy mecz wygrali Francuzi 1:0) i 
awansowała, 01ympique Lyon wygrał 
3:2 z Montpellier Herault (pierwszy 
mecz 1:0).

Mecze reprezentacji 
Polski

6 września reprezentacja Polski, 
po siedmiu latach przerwy, zaprezen
tuje się znowu w Warszawie. Na me
czu z reprezentacją Wegier na stadio
nie Wojska Polskiego na trybunach 
zasiądzie prawdopodobnie ok. 11 tys. 
kibiców. Cały dochód z imprezy (rów

nież z reklam i transmisji telewizyj
nej) przeznaczony zostanie na pomoc 
dla ofiar powodzi.

24 września na stadionie olsztyń
skiego Stomilu, w kolejnym towarzy
skim meczu międzypaństwowym, bia
ło-czerwoni zmierzą się z reprezenta
cją Litwy.

In f .w l
Uniwersjada
Kolejne medale Polaków

Katarzyna Teodorowicz i Magda
lena Mróz zdobyły srebrny medal 19 
Uniwersjady w deblowym turnieju 
tenisowym. W  finale Polki przegrały 
z  reprezentantkami Tajwanu 6:4,2:6, 
1:6 .

R ozpoczęli zaw ody pływ acy. 
Anna Uryniuk zajęła 5 miejsce z  cza
sem 1.01,83 w wyścigu na 100 m st. 
motylkowym. Wygrała wicemistrzy- 
ni Europy Słowaczka Martina Mora- 
vcova -1.00,40 przed Japonką Junko 
Onishi (1.01,00) i Amerykanką Mary 
Boven (1.01,33). Luiza Bałdowska 
zajęła drugie miejsce w  finale B n a  
d ystansie 4Ó0 m st. zm iennym  - 
5.02,91.

Na dystansie 200 m st. dowolnym 
triumfował W ęgier Bela Szabados -
1.50,70.200 m st. klasycznym wygrał 
J a p o ń c zy k  C h ik a ra  N a k a sh ita  - 
2.16,35, a sztafetę 4x200 m s t  dowol
nym -  zespół kobiet USA (8.12,16).

Skoki do w ody z 1 m trampoliny 
wygrał W ęgier Imre Lenfyel, przed 
C hińczykiem  W engiem  Tianling i 
Kanadyjczykiem Chrisem Lepoole.

Zaw ody w e florecie mężczyzn 
w ygrali Ukraińcy, którzy pokonali 
Kubańczyków 45:37. Medal brązowy 
u Chińczyków. Polacy zajęli 13 miej
sce.

W  turnieju piłki wodnej prowa
dzi zespół Wegier - 8 pkt, przed Ka
zachstanem - 6 pkt i K ubą - 4  p k t  
Polacy, po kolejnej porażce z Brazy
lią 5:6, zajm ują ostatnią pozycję.

Pierwszy złoty medal w  lekkiej 
atletyce zdobył W ęgier Balasz Kiss, 
który w  rzucie młotem osiągnął 79,42 
m. Drugi był Ukrainiec Wadim Kale- 
snik - 77,16, a trzeci Rosjanin Ilja 
Konowałow - 76,16. W  biegu na 5000 
m zw yciężyła A m erykanka N enna 
Lynch - 15.47,61.

W finałowym meczu turnieju pi
łki nożnej W łochy spotkają się z  Ko
reą Południową. W łochy pokonali w 
półfinale USA 1:0, a Koreańczycy w 
rzutach kamych Ukrainę 5:3 ( w  re
gulaminowym czasie 0:0,

Koszykarze USA w  1/4 finału 
pokonali Koreę Płd. 94:64, a  W łochy 
- Nigerię 70:49.

Siatkarze Japonii w  ćwierćfinale 
zwyciężyli USA 3:0, a Korea Płd. - 
Polskę 3:0.
Piłka ręczna

Kolejne zwycięstwo
W  trzecim swym meczu młodzie

żowych mistrzostw świata piłkarzy 
ręcznych Polska pokonała w  Trabzo- 
nie Zjednoczone Em iraty Arabskie 
29:17 (14:18). Wczoraj w  ostatnim 
meczu eliminacyjnym przeciwnikiem 
Polaków był zespół Tunezji. Zwycięz
ca tego meczu zdobył pierwsze miej
sce w  grupie.
Mistrzyniami Hiszpanki

Reprezentacja juniorek Litwy na 
mistrzostwach Europy w  Austrii za
jęła  8 miejsce, przegrywając ostatni 
m ecz z W ęgierkami 23:24 (7:16). 
Jeszcze gorzej wiodło się  Polkom, 
które zajęły przedostatnie, 11 miejsce. 
W decydującym meczu Polki wygra
ły  po dogrywce ze Słowenkami 29:26 
(24:24, 14:10). Złoty medal zdobyła 
Hiszpania po zwycięstwie w  finale z  
Norwegią 20:11 (8:6). Medal brązo
wy przypadł Rosjankom po zwycię
stwie nad Rumunią 30:21 (16:8).

M .P .

W I L S T U f i l O

Centrum Szkoleniowe (Vilkpedes 12)
’ wspólnie z  międzynarodową zawodową szkołą 

wydłużania paznokci kontynuuje przyjmowanie 
na 3-miesięczne kursy.

„M anicure, wydłużanie i upiększanie paznokci". .
Według systemu Jale i Fibera. Chętnych zdobycia nowej dobrze opłacanej 

specjalności prosimy o przybycie na ul. Vilkpedes 12 w  Wilnie.

Pierwsza lekcja bezpłatna, ilość miejsc ograniczona. 
Zwracać się: tel. 63 61 57 w  godz. 10-14 i tel. 67 77 84 w  godz. 16-20.

(Zam. 1022)

Autokarowe 
pielgrzym ki-wycieczki 

11-14 września:
KRAKÓW - CZĘSTO

CHOWA - OŚWIĘCIM - 
NIEPOKOLANÓW

6,20,27 września
Święta Lipka i zwiedzanie 

bunkra Hitlera 
Yilrtius, tel 51-63-10
________________ (Zam. 1020)

 i Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 28 sierpnia 
zachmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr zmienny, 3-8 m/sek. Tempera
tura" 25-27 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady deszczu. Temperatu
ra w  nocy 12-17, w dzień 22-27 stop-

P rze d s ię b io rs tw o  „ A n ta rk tis ” 

n a p ra w ia  lodów ki w W iln ie, jego  
okolicach 1 n a  działkach.

G w aran cja  - 1  rok .
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

„EVAK** n ap raw ia  i odnaw ia  

k u c h e n k i e le k try c z n e . S p rz e d a je  

nowe. G w a ra n c ja  -  rok.

TeL 48-28-28.
(Zam. 498)

Po najniższych cenach  hu rtow o  
i detalicznie - świeży akm eński ce

m en t, e te rn it  1.75x1.13, ru b e ro id  
R K P -3 5 0 , R P P -3 0 0 , R N P -4 0 0 , 
R K K -400 (z o b u s tro n n ą  pow loką 

m ineralizow aną).

Tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 962)

Skupujem y św ierkow e bierw io

na , rozliczam y się gotówką.
V i!n iu s , te l . 22 -3 0 -5 9 , k o m . 

8(298) 28400.
(Zam. 1.006)

Przedsięb iorstw o „V igute”  od
n a w ia  m e b le  tw a r d e  i m ię k k ie . 

Sp rzedaje an tykw aryczne.
Vilnius, ul. M eistru  11, teł. (8- 

298) 70-462 (s ta le ), 74-06-94  (od  

godz. 19).
(Zam. 1023)

K upię pszenżyto (20 ton).

Tel. 59-02-54, (8-290) 50-271.
(Zam. 1024)-

KALENDARIUM
X C zw a rtek  (28.V III) jes t 240 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 125 dni.

x  Znak Zodiaku: Panna. 
x Imieniny: Adcliny, Augusty

na, Patrycji. .
x W schód S łońca-6 ,18 , zachód 

- 20.21. D łu g ^ S fln ia  14 godz. 03 
min.

x Księżyc. Ostatnia kw adra -  od 
25 sierpnia.

EKRANY
SK A LV IJA  -1  sala - „Przygo

dy  P inok ia” - 28-31.Vni o  11.50, 
13.30, 15.15, 17. „ d a lek o  od L as 
Vegas”  -  2 8 -3 1. VIII jp .  18.45^20*45. 
II sala - „Partnerzy** -’’28^3 T.VIII o
11.45, 13:20, 15, 18 .40 , 2 0 .1 5 . 
„P ierw szy  rycerz** -  28-31.VIII o 
16.40.

LIETUYA - „S am olo t więź
niów** o 12, 14.30, 17, 1930.

H E L IO S  - 1 sala - „A kadem ia 
niedorzeczności** - 28. VIII o  13.20, 
15, 16.40, 18.20,20. II sala -  „Pani 
Doubtfire** o 12.30. „D onnie B ra- 
sco** o  15.15, 17.30, 19.45.

V IL N IU S  -" A n a k o n d a ^  
28.vm O l 1.30,13.30,15.30,17.30. 
„Gorzki miesiąc** - o  19.30.

P E R G A L E  - „P ó łg łów ki w  
Hollywoodzie** o 13 ,1 7 ,1 9 . „Dzie
sięcioro Murzyniątek** o 15.

W ID E O S A L A  „O Z O *  - 
2 8 .v m  - „T rzecie  pokolenie** o 
17.30; „M ały  wielki człowiek** o 
19.30:

To  m i e j s c e  
c z e k a

na Twoją 
R EK LAM Ę

Fachowa i rzetelna praca
Za pośrednictwem „Kuriera Wileńskiego” chcemy serdecznie podzięko

wać tapicerom panom Leonowi i Stanisławowi z pracowni naprawy miękkich 
mebli przy ul. Subocz 10 za ich fachową i rzetelną pracą. S ą oni zawsze usłuż
ni wobec klientów, służąc im dobrą radą. M ogliśmy się naocznie przekonać o 
tym, gdy odnawialiśmy w  tym  zakładzie meble. Cieszymy się bardzo, że w 
W ilnie są ludzie naprawdę rzetelnej roboty.

W dzięczne klientki_______________________________ Ja n in a  I M ar ia  R.

#  KURIER WILEŃSKI
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